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EONOCZEŚHIE z pracami podko
misji ustroju sądownictwa toczą 
się praca w sekcji postępowania 
karnego nad ułożeniem projektu 

, jednolitej ustawy postępowania 
karnego dla całego obszaru Rze- 

rzypospolitej Sekcja ustaliła szereg zasad wy- 
‘yczriych, a następnie wyłoniła podkomisję, 
złożoną z pjł. Krzymuskiego, Ryrridwicza, orąz 
autora niniejszych słów, w ceu  opracowania 
projektu. Projekt podkomisji jest już gotowy 
i w początkach lata r. b. będzie złożony sekcji 
do rozpatrzenia. Rozdział o postępowaniu przed 
sądem przysięgłych wywołał pewne różnice zdań 
. został opracowany w dwóch w amantach: je
den z nich, na .podstawią pierwprysu niiej. 
podpisanego, 'izy&Kał z pewnemi zmianami ■apro
batę p. Rymowicza, drugi — stanowi projekt 
ódrębny prófj' Krzymuskiego* Zasadniczą różni
cę obu projektów stanowi to, że według pro
jektu większości na początku każdej kadencji 
ma się odbyć walne uroczyste posiedzenie 
wstępna, na którem przysięgli składają przy
sięgę i przewodniczący wyjaśnia im ich prawa 
i obowiązki, podczas gdy według projektu p, 
Krzyrr uskięgo składanie przysięgi i  pouczenia 
przewodn!cząeego odbywa się na początku 
rozprawy przed każdą sprawą osobno. Więk
szość wychodziła z założenia, że wielokrotne 
powtarzanie przez przewodniczącego tegc sa
mego pouczania stenowi zbędną stratę czasu, 
a ponadto sprowadza to wyjaśnienie dó for-'1 
mułek szablonowych, które przewodniczący bę
dzie musiał powtórzyć podczas całej kadencji 
tyie razy, ile będzie spraw, a, więc będzie je 
powtarza! nerwowo, pospiesznie i będzie dą
żył do ich skrócenia, podczas gdy wyjaśnienie, 
złożone jednorazowo na posiedzeniu wslępnem, 
będzie z natury rzeczy pełniejsze i dokładniej
sze i lepiej się whija w pamięć przysięgłych. Po
nadto pewną uroczysta cecha przysięgi i w ogó
le otwarcia kadencji podnosi powagę sądu 
i nastraja przysięgłych do staranniejszego peł
nienia obowiązków. Pozostałe - różnice między 
obu projektami dotyczą raężęj układu artyku
łów i drobnych szczegółów. Projekt p. Krzy- 
musniego jest obszerniejszy, wprowadza do 
ustawy wiele przepisów, które dwaj pozostali 
członkowie k misji uznali za zuędne.

Zasadniczy tok postępowania według obu 
projektów niewiele Się różni od ustaw, które 
obowiązywały przed wojną w trzech dzielni
cach. 'Wprowadzono prswne uproszczenia. Stro
ny mają pr?w ) wyłączania od udziału wszyst
kich przysięgach, którzy są wezwani ponad 
liczbę, nieztę Iną do utworzenia ławy (12 przy
sięgłych zasadniczych, a w sprawach, które 
mogą potrwać dłużej, niż jeden dzień, ponadto 
dwóch przysi głych zapasowych). Tak np. je 
żeli <fo' losowania stawi się 20 przysięgłych, 
ą sprawa ma być krotkę,, strony n o s^  bez 
wskazania motywów wyłączyć po czterech. 
W razie liczby nieparzystej oskarżony może 
wyłączyć o jednego więcej. Wyłączanie odby
wa ssę tokU losowania przy tworzeniu ławy 
przysięgłych. Przewodniczący sądu publicznie

wyciąga kartkę z urny, odczytuje nazwisko 
przysięgłego i daje stronom możność oświad
czenia się w przedmiocie wyłączenia. Przy
sięgły niewyiączony wchodzi w skład ławy. 
poczem przewodniczący wyciąga następną kart
kę. Za zgodą stron, które się zrzekną wyłą
czeń, można utworzyć ławą już \V razie sta
wienia się 12 (względnie 'A) przysięgłych, 
hutorcw ia projekjm liczyli się z wialke. obo
jętnością naszego społeczeństwa w stosunku 
do wykonywania obowiązków obywatelskich 
i dążyli do umożliwienia utworzenia lawy przy 
jaknajmniejszej liczbie obecnych.

Okładanie pytań ula przysięgłych ma się 
odbywać przed głosami stron, nie~żaś, jak było 
w Rosji — po tych głosach. Je s t to przyjęta 
w wielu ustawach europejskich i ma tą prze
wagę, ;#,e wtedy głosy stroi.. ' 
prawę, pbracają się w zakresie ściśle uśraiohego 
me.terjaiu, zawartego w pytaniach, a to ułatwia 
przysięgłym orientowanie się w sprawie. Roz
strzygnięciu przysięgłych ulegają tyłka pytanie 
co do winy, tudzież związane z niemi pytania 
cc do samego faktu przestępstwa, poczytalności 
lub rozeznania oskarżonego or&z okoliczności 
łagodzących i obciążających. Wszystkie inne 
kwestie rozstrzyga trybunał, złożony z irzecn 
sędziów piaństwewych, bez udziału-.przysięgłych, 
rt więc rozstrzygnięciu trybunału ulegają wszyst* 
kie kwestje procesowe w tortu rozprawy, jak 
np. zdecydowanie o potrzebie odczytania jakie
goś dokumentu, przyjęcia nowego dowodu, 
przesłuchania tego czy inuagc świadka lub bie
głego, dokonania oględzin, zrobienia przerwy, 
odroczenia rozprawy i b p., następnie, po og*o- 
szeniu uchwały przysięgłych, orzeczenie co do 
kwalifikacji prawnej czynu, wymiaru kary, prze
znaczenia dowodów rzeczowych, kosztów sądo
wych, powództwa cywilnego, zastosowania airine- 
stji, przedawnienia, umorzenia postępowania it.p.

Po ułożeniu pytań i wysłuchaniu głosów 
stron, przewodniczący, niezależnie od udzielo
nego już pouczenia przed rozprawą (na posie
dzeniu wstępnem lub, według p, Krzymuskiego, 
przed każdą sprawą), daje przysięgłym poucze
nie specjalne, dotyczące danej sprawy, s więc 
przedstawia im w streszczeniu najważniejsze oko
liczności sprawy, tak jak się ujawniły na roz
prawie, ■ wyjaśnia im znaczenie odnośnych 
ustaw, soosób glosowania oraz pisania odpo
wiedzi. Strony nie mogą w obecności przysię
głych kwestionować pouczenia przewodniczą
cego, jeżeli jednak uznają, że niektóre części 
tego pouczenia są niezgodne z ustawą i obra
żają ich prawa mogą, pp wydaleniu się przy
sięgłych do sali narad, żądać wciągnięcia odpo- 
wiec/nicn części pouczenia przewodniczącego do 
protokułu. Takie wciągnięcie do protokułu ma 
oczywiście na celu umożliwienie żądania uchy
lenie wyroku przez Sąd Najwyższy, gdyby się 
okazało, że przez stronne lub niewłaściwe po
uczenie przewodniczący mógł wywrzeć ujemny 
wpływ na glosowanie orzysięgłych.

Przez cały czas trwania narady przysięgli 
nia mogą opuszczać sali narad, ani porozumie
wać się z osobami postronnemj. Wyjątki od t e j . 
zasady, dopuszczalne tylko w razie konieczno*L 
ści, są wyraźni* wskazane w ustawia.

Odpowiedzi przysięgłych zapadają bez
względną większością głosów. Jeżeli glosy po
dzielą śię poró vnu, przewagę daje się zdaniu,, 
korzystnie szerr.u dia oskarżonego. Dis wyroku 
skazującego potrzeba ^atem, żeby za potwier
dzeniem winy wypowiedziało się conajnrmlej 
7 głosów

Jeżeli przy rozstrzyganiu pytań powstaną 
wątpliwości, wymagające wyjaśnień ze strony 
przewodniczącego sądu lub uzupełnienia prze
wodu sądowego, przysięgli wracają na salę, po
czem przewodniczący sądu udziela odpowiedzi 
na zapytania przysięgłych, a w razie potrzeby 
wznawia przewód sadowy. Może to pociągnąć 
zą sobą zmtenę ułożonych poprzednio pytań 
i ponowne udzielenie głosu stronom.

Po ustaleniu w sali narad wszystkich od» 
na pytania, przysięgli wracają do sali 

.posiedzeń, poczerń zwierzchnik ławy odczytuje 
listę pytań i odpowiedzi na nie, a następnie 
wręcza listę przewodniczącemu sądu, który 
stwierdza ją swoim podpisem. Jeżeli odpo
wiedź przysięgłych jest niezgodna z ustawą lub 
niezrozLittiala, albo zawiera sprzeczności, try
bunał zwraca przysięgłym listę pytań z wyjaśnie
niem, na czem polega niewłaściwość odpowie
dzi, poeżem przysięgli udają się na ponowną 
naradę.

Jeżeli przysięgli na pytania c winie dali 
odpowiedź przeczącą, trybunał natychmiast wy
daje wy rok uwalniający; a jeżeli oskarżony był 
aresztowany, zarządzą wypuszczenie go na wol
ność. W razie uchwały, uzn-jącej winę, prze
wodniczący odziera głosu stronom, celem złoże
nia wniosku co do kary i !n iych skutków ska
zania, poczem tiybunał udaje się na naradę, 
celem wydania wyroku na podstawie uchwały 
przysięgłych. Jeżeli trybunał jednomyślnie doj
dzie do wniosku, że uchwała, uzna,ąca winę 
oskarżonego, jest niesłuszna, uchyla uchwałę 
i zarządza rozpisanie ponownej lozpr&wy na 
innej kadencji. Uchylenie w ten sposób ponow
nej uchwały przysięgłych jest niedopuszczalne.

Wyroki, wydane na podstawie uchwały 
przysięgłych- nie ulegają zaskarżeniu w drodze 
apelacji, mogą tylko być zaskarżone w drodze 
kasacj. dc Sążu Najwyższego w razie istotnej 
obrazy prawa materjainego albo przepisów ; o- 
stępówania. W razie uchylenia wyroku, Sąd 
Najwyższy przekazuje sprawę dc ponownego 
rozpoznania Sądowi, którego wyrok uchylił, lub 
innemu Sądowi Okręgowemu. Jeżeli powodem 
do uchylenia wyroku w sprawie, rozpoznanej 
przez sąd przysięgłych, jest uchybienie, do
puszczone przez trybunał już po ogłoszeniu 
uchwały przysięgłych, Sąd Najwyższy przesyła 
sprawę Sądowi Okręgowemu i poleca mu, aby 
w składzie trzecn Sędziów, w miarą możności 
iych samych, którzy wchodzili w skład trybu
nału; sądzącego d<sr,ą sprawę, wydal nowy w y - ' 
rok na podstawie poprzedniej uchwały przysię
głych. Jeżeli wobec uchylenia wyroku sądu 
przysięgłych okaże się, że sprawa w części, 
któraby uiegra ponownemu rozpoznaniu z ud.ia- 
łem przysięgłych, już do właściwę^ści sądu przy
sięgłych nie należy, Sąd Najwyższy przekazuje 
sprawę właściwemu sądewl pierwszej instancji.

WARSZAWA, DNIA 23-GO CZERWCA 1923 ROKU.
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OWI AC o stanie prawnym u nas, 
ochriłny osoby Głowy pańsiwą, 
należy odrozu n^m ien ić ,1ż  in o -  
welizbwany aft. ’J9 K. K. rde pow
tórzył istniejącego w iosyjsklej 
redakcji-' postanowienia" ó  karal

ności zamachu na ograniczenie praw osoby 
głowy państwa. Wreszcie wobec iłchylema 
art. 103, i nast. Kod. Karn. osoba Prezy
denta znalazła się bez specjalnej ochrony 
pm ynej przeciwko zniewagom (po ża zwykłą 
ochroną z art. 532, 533 K. K.). Jedynie 
w ■ okresie inwazji boiszewickiej. w 1920 r. zostaje 
wydane z mocą ustawy rozporządzenie Rady 
Obrony Państwa, ustanawiające spaćjąirte kary 
za znieważenie osoby Głowy państwa, lecz na
stępnie rozporządzenie tp nie było zatwierdzo
na przez Sejm; Również i nasze izby ustawo
dawcze nie korzystały z żadnej specjalnej ochrony 
przepisów prawa karnego, poza' ogólnie bizrnią- 
cemi postanowieniami o karalności ?a zamachy 
na ustanowioną przez prawo zasadnicze formy 
rządzenia (art. ICO i 121). 1 tak np. Usiłowanie 
ograniczenia prrw  władzy zwierzchniej cesarza 
korzystało z daleko posuniętej ochrony prawnej 
art. S9 K K,„ k*-zące czyn ten naWćt karą 
smie.cb Tymczasem, z chwilą wprowadzenia 
w; państwie ustroju konstytucyjnego z podziałem 
w ładz,' ochrona' prawna władzy prawodawczej 
przed gvwłto’,-fiisimi próbami ograniczenia jej 
prerogatyw stała się mniej wyraźna i należy 
ją dopiero wyprowadzać z innych artykułów 
kodek.au.

• Zatrzymałem się najdłużej pa ustawodaw
stwie kamen*, rosyjskiem. gdyż najbar Jziej jest 
ono nieprzystosowane do ustroju republiki kon- 
stytucymo-demokratyCznej, przeszło w czasie 
wojny stosunkowo najwięcej zrnjan, wreszcie 
óbowiązhje w stolicy panaw a i n-jwiększej 
części terytorium państwowego. '

Gsiawa karna austryjacka z dn. 27 isajn 
1852 roku mieści W , rozdziale VII przepisy 
c  „zbrodniach zdrady stano, obrazy majestatu 
i człpńków domu 'cesarskiego i zaburzenia spo
koju publicznego1*, rozdział VIU o  powstaniu 
i roztuchu. Treść postadbwień tych; bardziej 
już przystosowanycłt niż rosyjskie do warunków 
łiasiych, jak sani tytuł jednak pokazuje, wy
maga również jaKnajszvb?zej nowelizacji. Naj
bardziej wreszcie, jalt 4o dalej zobaczymy, przy
stosowana do Warunków naszego ustroju pań
stwowego jest ustawa kąriia niemiecka, 'która, 
zostalu odpowiednio już przez władze polskie 
zmieniona; Rozbieżność przepisów, oraz kar za 
najważniejsza czyny przestępne, gdyż skierowa
ne przeciwko samemu państwu, oraz ustrojowi 
i władzom Zwierzchnim jego, wysoce szkodliwie 
odbija się na interesach wewnętrznych konsoli
dacji państwowej. O de było to  jeszcze rzeczą 
zrózumiałą w pierwszych .pani latach istnienia 
państwowości pclsidej, gdy trzeba było wszyst* 
kiemi siłami wywalczać zbrojnie granice pań
stwowe i ustalać lajd wewnętrzny, o tyle z chwilą 
zakończenia tych naiplerwszycn zadań naszych 
i Ustalenia zasadniczych form ustroju państwo
wego przez konstytucją z J7 niarca 21 roku — 
należało również jaknajprędzei ujednostajnić 
przedewszystkiem i ustawodawstwo karne, bro
niące! tego ustroju jak i terytorjum państwowe 
przed zamachami ze strony Wrogów. Jeśli 
uchwalenie konstytucji, wraz z‘ ustaleń-ern drogą 
zwycięskich czynów wojennych i traktatów po
kojowych, ćrefz aktów ozna.iia międzynarodo
wego tych granic dało mocne fundamenty 
pod rozbudowę i rozwoj gmachu państwowego 
Polski, tak jednoUtł przepisy karne W dziedzi
nie ochrony integralności terytorjum i zasadni
czego ustroju państwowego i naczelnych władz 
win:,/ służyć, jako mu: granitowy przeciwko 
wszelkim zai<u«orn wrogów. Konieczną rzeczą 
Jednak jest przędąWSzystkiem w taj dziedzinie 
jednolitość przepisów prawa we wszystkich czę
ściach Polski, gdyż do gruntówania wśród Oby** 
wsieli poczuda państwowości wiele dopomaga 
świadomość, iż to eo jest karane z pośród wy
kroczeń przeciw państwu w jednej części kr?.]u, 
jest tak samo karane i w innych Jego częściach. 
Należy taż uznać za zupełnie słuszną moty
wacje Ministersi vg Sprawiefiliv'ośc', podaną 
w uźssadnieriij do Ustawy, gdzie jest powie
dziane: „W związku z powołaniem Rzeczy
pospolitej do nowego życia państwowego, 
W związku z wydaniem Ustawy Konstytucyjnej

i powołaniem jednolitych władz Jsiawodaw- 
czykh i wykonawczych, wyłania s.ę w myśl 
ujednostairuenia, przynajmniej w pewnym ża-, 
kresie, przepisów o przestępstwach, skierowa
nych przeciw państwu i jego najistotniejszym 
elementom, h  mianowicie, przeciw obszarowi 
państwowemu. Konstytucji Rzeczypospolitej, 
przeciw Sejmowi i Senatowi, przeciw prezyden
towi Rzeczypospolitej, oraz przecky członkom

wynika-jednak również jak i z niemieckiej usta
wy karnej możność zastosowania wzglądem win
nego kary śmierci lub dożywotniego wię-

Siąd idź art. 2 projektu przewiduje pize- 
dewszysikiem karą ciężkiego więzienia doży
wotnego dia tego/ Kto Usiiuje środkami bez- 
prawnymi poddać Rzeczpospolitą Polską lub 
Je j część pod obce panowanie, albo w ten 
sposób część obszżru państwowego od całości 
Rzeczypospolitej oderwać. Artykuł ten winien 
zastąpić odnośnie postanowienia art. 100 Ko
deksu Karnego rosyjskiego, § 58 o. ć. austry- 
jackiego i art. SI p. 3 — pruskiego, przyczem 
treścią dyspozycji i , sankcji r^baidziej przypo- 
mina kodeks pruski.

Nie mogąc: w miejscu niniejsrym wdawać 
śię w §z®ółow3ż«2ł onałiżę prawno-porównaw- 
czą projektowanego przepisu i starych, muszę 

. zaznaczyć ważny moni&ut polityczny, iż inte
gralności teiytorjurn państwa polskiego winny 
strzedz przepisy jednolite i to  prawa polskiego, 
a nie recypowanych obcych kodeksów. Ma to  
znaczenie duże nie tylko z  punktu widzenia 
teoretycznego, lecz również i prafciycżne, gd/z 
stosu wanic w obronie ustroju i terytorjum pań
stwa poisfepego przepisów kedeksiw  .'karnych, 
państw zaborczych daje częstokroć Wysoce nie
pożądany oręż w ręce . różny ęh. agitatorów 
i osłabia m orfiną presję przepisu karnego wśród 
mas. Ześpokme tereny państwowe pohj;ie win- 
njf być b;oniene przed zaroacheM pnaw jedno* 
łito..prawodawstwa, polskie; a  zamachów tych 
że stiońy : licznych .atogćw Poiski nie brak, 
Należy tu odrazu jednak wspo-nuieć o ścisłym 
związku w praktyce rozpatrywanego przepisu 
z pastonowiettiami kamami, dotyułącemi zdra
dy kraju i rozruchu. Aczkolwiek w rozpatry- 

...v,;v.*jww't» wypadki* choaM -a zamach na ifitegml* 
nCSć i:ery£orjum, podejmowany wewnątrz pań
stwa, w wypadkach żąś zdrady kraju chodzi 
c  współdziaialiiOść z  tdeprzyjądeicni zetynę-rż- 
ny;n, jednak w praktyce bardzo często działal
ności te  łączą ś:ę ścisłe ze sobą, Juz z  krót
kiej pjaktyki wueizeMZonegc państwa pOteklego 
możiiaby z te j dziedziny Wiele przytoczyć przy
kładów. Dlatego taż I kodeksy auStrjadti oraz 
pruską traktują zarówno zdradę stanu jak i zdra
dę kraju w jednym i tym samym rozdziale, 
Tak Samo również, szczególniej w obecnej do
bie ułatwionych środków komunikacji i licz
nych więzi łączących z sobą różne państwa 
Europejskie, w ścisłym wewnętrznym związku 
z sobą pozostają zamachy na ustrój państwo
wy ze zdradą stanu, oraz rozruchem. Łącznie 
wzięce stanowią główną dziedzinę czynów prze
ciw państwu, NarazJe poprzestają tylko na od
notowaniu te j okoliczności, ilustrowanej zreszią 
już parokrotnie powyżej różnymi przykładami, 
gdyż będzie ona miała ważr.c znaczenie pizy 
wyciąganiu ostatecznych wniosków.

Po przepisie broniącym integralności te 
rytorium państwowego następuje artykuł 2, 
broniący ustroju państwowego przed występnymi 
zamachami, z sankcją karną więzieniem od lat 
10 do 15. Zastępuje on częściewo art. i 00 
K. K. rosyjskiego, art. 3<S p.b. i 59 austriackie
go i 81 niemieckiego, przyczem podkreślić na
leży, iż dalej projekt dodaje również przepis, 
którego brak o /łc  w dotychczas obowiązują- 
cem u nas ustawodawstwie karmem, a  który 
został również świeżo wprowadzony przez nie
miecką ustawą o ochronie Rzeczypospolitej, 
a mianowicie przepis ki rżący za publiczne znie
ważenie ustroju, ustalonego przez ree nstylucję 
Rzeczypospolitej (art. 10 projektu karze czyn 
ten karą więzienia od 1 miesiąca do jednego 
roku lub grzywny od 20,UGÓ m. do 200,000 m.). 
Projekt wprowadza dalej zasadnicze zmiany 
w dziedzinie przepisów dotyczących ochrany 
osoby i władzy prezydenta Rzeczypospolitej. 
Uchyla on mianowicie alt. 39 K. K, ros, doty
czący zamachu na życie; zdrowie tub wolność 
Prezydenta, pozostawiając w tym wapadku jak 
i w kodeksie niemieckim tytko ogólną cdpo- 
wieazialność kodeksową za przestępstwa z tej 
dziedzin/ (z art. ą5S K. K. i  15 przejściowego

Za to  nie wyjaśnia projent dostatecznie 
cd czyńić z amaiogicznjkn a r t  58 p. a kodeksu 
austrjadtiego, w t-sj izesd  jego, v/ której jesi 
mowa o zama^nu na  osobę cesarza, a nie za
kres jego Władzy. Jednocześnie jednak pro
jekt ustala odpowiedzialność aa usiłowanie dro
gą gwałtu tub groźby karalnej pozbawienia pce- 
.żydents; władzy pfzy^ugującej mu z mocy Kpn- 
styiu'j», albo za zrnuużenie go do czyrności 
urzędowej lub też przeszkodzenie mu niej. 
Za przestępstwa powyższe w stosunku do oso
by prezydenta lub osoby zastępującej gp ż  mo
cy Kpnstytucji, prójęłtt przewiduje karę więżie- 
nią od 10 do 15 lat. Przepis powyższy zapeł
nia  ̂ lukę w kodaksiie rosyjskim i nierpTetkim, 
kfóra powstała w ćhwili nowelizacji odnośnych 
postanowień przez władze poiskie i  częściowo 
ałt; 18 p. a kodeksu aUłtryjatkiegó. Ponsdto 
nrojekt zupełnie słusznie Wprowadza brakujący 
przepis © odpaw teizialnośd za publiczną znie
wagą osoby prezydenta (znosi zaś nieodpo
wiedni w obecnych warunkach art. 63 kodeksu 
ausfryjądtiego o obrazie majestatu cesarza). 
W wypadku tym projekt karze rak, jak i za 
znięważt-nie ustroju państwowego.

Jednoc?eśnie z odpowiedzialnością z& za
mach na władzę Prezydenta projekt przewiduje 

1 analogiczną odpowiedzialność za żarnach na 
władzę sójmu i senatu i zgromadzenia naiodo- 
weyo, oraz członków Rządu. W tym względzie 
rt ile chodzi o zgrcmadzśnifl uscawudao-cze- 
frtnjćkt nietnaŻ dosłownie powtąrjfą postano- 
w k nia art. 105 kodeksu niemieckiego, (który 

. dodafkdWó: zawiera jasreze ćrt, 106 treści ńa- 
*5tępńjąće|t: „kto uniaimożliwia członkowi żgro- 
madlzeala ustewodawdfeego p|zeinocą albo oroż- 
bą spęłnien.a pr^ertąpstwa udanie się na miej- 
sce zgromadzenia łub głosowanie, ulega kartę 
ciężkiego więzienia do 5 lat, albo o sa d f^ ią  
w twierdzy}, o zu p ę |a ią |^  za to nMsdr^atBCZniy 
pod  lyftn Śrzuledfttn oóśrańoWigRli ■abc^SirKaff1 
necjO'rosyjskiego i aust/yjackiego.

Wątpliwość za to  budzi równoległa po* 
traktowartje w tej rriierze osoby prszydania 
I d a ł ustawodawcąych, jako naczelnych władz 
państwowych w myśl konstytucji, /. organami 
wykonawczymi -  członkami Rządu.

Kle jest tó , co prawda, przepis dla nasze
go ustawodawstwa karnego nowy; gdyż został 
wprowadzony przez władze polski* do kodeksu 
rosyjski tgo  w 1519 r. przy nowelizacji a:t. 100 
K. K. Trudno jednak uznać za słuszne zupeł
nie równolegle w tej mierze traktowanie osoby 
prezydenta i ciał ustawodawczych . członkami 
Rządu.

Analogicznie do postanowień w stosunku 
do  crtroju Rzeczypospolitej i osooy prezydenta 
projekt w art. 10 karze i publiczną zniewagę 
Sejmu, Sanatu albo Źgmmaclcania Narodowego, 
oraz godeł Rzeczypo-polltej Polskiej.; Pozostałe 
artykuły części niarwszej projektu, zawierającej 
przepisy materialnego praw* Itaruegc, mają fm 
wzghfchte odpowietSziainość ?.a udzHFw zrze
szeniu lub zmowie, mającej na ivzgięu*ae doko
nanie oma sianych orzestępsł w, przygotowanie 
do nich, w az podżeganie. Wolny od kary bę
dzie łom, kto dobrowolnie odstąpił od popeł
nienia omawianych przestępstw, zanim władza, 
powołana do ścigania przestępstw o nich się 
dowiedziała I p^yczynii się ab  wykrycia prze
stępstwa, a nadto gdy żadna szkoda z czynu 
nie wynikła.

WTestcie ostatni artykuł części pierwsze) 
karze więzieniem do j-dn.-*g0 roku tego. kto przez 
publiczne rozszerza.! i świadomie nieprawdzi
wej lub przekręcone] wiadomości lub przez 
publiczne zohydzenie lub wyśmławante ■— na
raża na niebezpieczeństwo prawidłowa stosunki 
Rz f czy pospolitej Polskiej z innem państwem. 
Podobne postanowień ją, jak już wspominałem, 
wprowadza i ustawa węgierdka*

Część druga projektu częściowo zawiera 
postanowienia proceduralne, czę^c.owo ma na 
względzie przystosowanie projektu do poszcze
gólnych dzielnicowych kodeksów karnych, oraz 
do innych części Kodeksu, niedotkniętych prze
pisami projektu, lecz związanych z nią we
wnętrzną treścią. I właśnie wy;:onan;ę tej to-
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boty okazałe się rzeczą najtrudniejszą z punktu 
widzenia techniki ustawodawczej i dlatego też 
projekt przy bliższej analizie zum ara masę bra
ków i niejasności prawniczych.

Reasumując wszystko wyżej wypowiedzia
ne stwierdzrć iiale:ty^ iż: 1) po u&tstięniu w Pp|K 
sce przez Konstytu-.ję z dnia 17 marca ,ly21> r. 
zasadniczych form ustroju państwowego,' nie
zbędną rzeczą staje się jaknajszybsze ujedno
stajnienie ustawodawstwie karnego;* broniącego 
zarówno tego ustroju przed vsz-ti?kim! rewolu- 
lucyjnymi zamachami jak i lategl^ainości tery
torium -państwowego; - 2) kqpieczn<£Śe ta istnieje 
zarówno ze wzglądów polityki kryminalnej jak 
5 i  uy/ągi na ogólne ce!e polityiczne jąknaj- 
szybszegr, konsolidowani? ąię pańsjtwowośpl na
szej; 3) sten dzisiejszy obowiązującego u nas 
Ustawodawsbwa k jrjrtęgc ó różnych normach 
dyspozycyjnych i różnej sile represyjnej dla 
tych samych wypadków w reżnycht dzielnicach

i pełen wewnętrznych sprzeczności (newet w ra
mach tpgp samego kodeksu, gdzie, jak wiJsfe- 
liśmy wyżej, poszczególną działy przestąpstjp 
przeciwko państwu nie śą zharmonizowane), 
jest dniej nie do zniesienia. Okolicznością jesz
cze wzmacniającą ten fakt, jest nieprzystoso
wanie tego ustawodawstwa do  ducha I treści 
naszej Konstytucji, oraz szereg reminiscencji 
z dawnego jestcze regimu politycznego; 4) dla
tego też zasadniczą ideję projekty należy uznać 
za słuszną. Forma jednak, w jakiej to projekt 
czyni, je s t , dalece niedostateczną; 5) właściwem 
wyjściem z sytaacii byłoby jaknajszybsze wpro
wadzenie w drodze ustawodawczej, na mocy 
wyników prac komisji kodyfikacyjnej, wszyst
kich trzech najważniejszych, działów prze
stępstw przeciwko państwu, a mienowicie do
tyczących: zdrady stanu, zdrady kraju 1 roz
ruchu wraz z nawą częścią ogólną kodeksu 
karnego. Rzecz £o jest o tyle ułatwiona, iż,

0 ile nam wiadomo, praFe knmfcji kodyfika
cyjnej W t-d dziedzinie dobiegają już do końca; 
ó) przty' yritydecznem -.ustalaniu zarówno tekstu 
dotyczącego czynów zakazanych w omawianej 
dziedzinie, jak i kar za nie, należałoby uwzględ
nić jakriąjsiprzej doświadczenie lat ostatnich
1 nowe prawodawstwo europejskie/uwzględnia
jące anormalne warunki powojenne i silne na 
tym tle fermenty antypaństwowa. W wyniku 
prac ustawodawczych w dziedzinie óćnrony 
ustroju państwowego i spaiecznego winniśmy 
bowiem mieć jakpajprędzej: a) jednolite pol
skie ustawodawstwo karne, należycie Obejmu
jące wszystkie wypadki czynów antypaństwo
wych .o opuowifcdnm wyioiuej skali represji 
i b) na wypMek wojny, bądź ciężkiego zagro
żenia Stanu w&wnęt.znega bezpieczeństwa pań
stwa, ustawodawstwo wyjątkowe oparte na art, 
-123 i 124 Konstytucji z 17 marca,

Cctirdynt cutifiules.

ANTONI ROBACZEWąKI.

lNSTRHKC.il biurową; dla '•Mini
sterstw, opracowanej r?»v«z komisję 
dla spraw oszczędności 'państwo
wych, powołaną rozp. prezydenta 
Ministrów z d. 29 lipca- 192Ó r. (M,
P, Na 188 z 1920 r.) (Instrukcja

wydana nakładem prezydjum Rady Ministrów), 
znajdujemy na stri 5 następhj^Ćft uv#gi:

„Minister zastrzega sobie sprawy dc apro
baty bądź przez szczegółowe Ich wyiiczonię 
w instrukcji; bądź w okólniku, w którym  wy
znacza swego zastępcą i zekres jejgp kompe
tencji, bądź wreszcie przez ustne ' dyspozycje 
j  adnotacją na pismach, którą poleca załatwić".

Następna uwaga:
„Jeżeli Ministerstwo dzieli nią na kilka

ctepartamentóy i etat jego przewiduje paru 
pcrlsekiei-arzy stanu, Minister może powierzyć 
oaatec-zoe Zatwierdzenie spraw załatwianych
w oepa;v.amencię, a zarezerwowanych dl* Mi
nistra, Wskazanemu przeż siebie podsąkretarzo- 
;vi Stanu. W tym wypadku Dyrektor pozostaje 
w ęezpcśrepnięj zależności oo wskazanego 
podsekretarza stanu, który jest dla niego sta
łym zastępcą Ministra.

Władce naczelne obowiązują zet tem po
wyżej przytoczone zasady urzędowaniu, w jszchty 
gólnośj^ zastępstwa służbowegói

Reasumując powyższe widzimy, te :
a) Naczelną władzą rządząca w- wyzna

czonych przez ustawy działach adraiJdiaiyacji 
pąńśfwpwej jest (Minister;

b) W razie jeżeli Minister z jakichkolwiek 
powodów czynnym _być nie może, zcisiępuge P  
Wy uSzsytdMsh ■ fiłukejosk, '• podsekretarz sfapu (Ł 
Zip. Wice-Minister) względnie w Ministerstwach, 
v.T których urzędu podsekretarza styiur niema, 
jędah z Dyrektorów Departamentów .wyznaczo
ny przez Ministra;

c) 'tyjinister może również będąc czyn
nym powierzyć osMeczm m tmwdsenw  spraw 
załatwianych w depnrŁarę,elitach, a zarezerwo
wanych dla Ministra^ podsekretarzowi stanu;

d) Podsekretarza stapu zastępuje wyzna
czony przez Ministra, Dyrektor Departamentu, 
.•względnie wyznaczeni Dyrektorowie Departa
mentów, każdy w zakresie powierzonych im 
pi zez sfątyfc organizacyjny wydziałów;

e) Dyrektora Depariumentu zastępują 
urzędnik wyznaczony przez .Ministra;

f)‘ Naczelnika Wydziału zastępuje urzęd
nik wyznaczony przez Dyrektora Departamentu, 
Względnie przez Ministra, jeżeli wydział nie 
wchodzi .v s.daa dcpertari.entu;

g) Urzędnicy nełpiący zastępczo obowiąz
ki Dyrektora Departamentu lub Naczelnika wy
działu mają te same prawa w zakreślę czyn
ności urzędowych, co Urzędnicy, których zastę
pują, o ile zastępstwo zostało im peruczone 
pismem Ministra (zastępstwo Dyrektora Depar
tamentu lub Nactytyjka Wydziału, jezełl wydział 
nie wchodzi w skład departamentu), względnie 
pismem Dyrektora Departamentu (zastępstwo 
Naczelnika Wydziału),

Do p. <* dodać należy, że odnośne roz
porządzenia n ie . wskazuje wyraźnie kto za

stępuje podsekretarza stanu. Punkt 4 rozp. 
głosi, że Jeżeli Minister i  Wice-Ministęr są ,de- 
obecni midępuje ich wygiiącfymu przez Minidra 
Dyrelrtar jDepartarnentu" Z brzmienia j:egO 
punktu wnioskować można, że tembardziej sko
ro tylko Wica-Minister jest nieobecny, zastę
puje go Dyrektor Departamentu, albo Dyrekto
rowie Departamentów, każdy w zakresie po
wierzonych im wydziałów, albę też tylko nie
którzy z nich, również i w zakresie wydziałów 
powierzonych innym Dyrektorom Departamen
tów. Ten ostatni wypadek z praktyki nie Jest 
mi znany.

Dyrektora Departamentu zastępuje um ył' 
tlił? wyznaczony przez Ministra, (punkt e) za* 
tern niekoniecznie, (choć zwykle zastępuje), Na
czelnik Wydziału (Nacz. W-lu w znaczeniu speł
nianych funkcji).

'V praktyce często się zdarza, ie  Dyre
ktora Departamentu zastępują Naczelnicy po
szczególnych wydziałów.' wchodzących w Skład 
depar,tanjentu, albo też przy czterech np. wy
działach, J<;d*tn z Naczelników wydziałów zastę
puje Dyrektora Departamentu, odnośnie do 
trsęch wydziałów ,danego departamentu, — 
w pozostałym zaś czwartym wydziale tegoż 
departamentu Naczelnik wydziału pełni równo
cześnie zastępczo fuukc.ie Dyrektora Departa
mentu. Mogą być oczywiście i różne inne 

'kombinacje.' - . •
Nie podnoszę zupełnie, rozmyślnie zresztą, 

innyct? wątpliwości które nastręczyć się mc^ą 
przy szczegółowej analizie przepisów dotyczą
cych zastępstwa służbowego we władzach na- 
czMnycis. Chodzi mi w tej chwili nie o kryty
kę, a o możliwie jasne przytoczenie tych prze
pisów.

K<
Z kolei przechodzę do rozważenia odnoś

nych przepisów we władzach administracyjnych 
ł> instancji t, j. województwach.

A. Bę: Królestm Kmgreswe*

Artykuł 2 Ustawy Tymczasowej z dnia 2 
s!ęipnla 1919 V. ił organizacji władz administra
cyjnych II instancji (Dz. pr. p. p. Nr. 65 poz. 
395) głosi:

,.Na czele województwa stoi wojewoda* 
mianowany przez Naczelnika państwa na wnio
sek M n k tfą  Spraw Wewnętrznych, uchwalony 
przez Sodę Ministrów.

Wojewoda jest; 
a) przedstawicleiam Rządu Centralnego*

sprawującyn r jego ramienia władzę państwo
wą i odpowiedzialnym wobec niego za zaiząd 
województwa, Zarząd ten sprawuje wojewoda 
przy pomocy urzędników, mianowanych dla po
szczególnych działów administracji, a to do VII 
kategorji płac włącrnie pizez właściwych Mi- 
nistrów. Cirzęćnikóv/ poniżej V1L kategorji mia
nuje wojewoda;

b) edpowiędziainyni wykonawcą zleceń
poszczególnych ministrów;

c) zwierzchnikiem władz i urzędów które

(Ciąg daszy).

mu podlegają (art. 3), tudzież służbowym prze
łożonym urzędników tychże włudz i •urzędów".

Art. 3 tejże ustawy brzmi; „Do zćkresu 
działania wojewody naMżą wszelkie sprawy ad
ministracji państwowej, ?. wyjątkiem spraw prze
kazanych administracji wojskowej, sądowrj, 
skarbowej, szkolnej kolejowej*) i pocztowo-te- 
legraficznej, oraz urzędów ziemskich.

Otworzone :ia zasadzie arT. 2 ustawy z dn. 
29 kwietnia 1919 r. Dz. pr, p. p. itr. 39 poz. 
283 okręgowe dyrekcje robót publicznych za
trzymują swój zalrres działanie — wchodzą atoli 
w skład województwa.

Art. zaś 7 tejże u$tawy głosó „pusiezegóL 
ni ministrowie mogą drogą rozporządzenia prze- 
faizuwaó. wojewodzie decyzje zastrzeżone ijm dotąd 
v> toku mstHncji‘‘,

Dodać ■ należy, że ustawa tymczasowa z d. 
2 sierpnie 1319 r. o organizacji wiad?. admini- 
ztiacyjnycb II instancji tworzyła na razie n astę 
pujące województwa: Warszawskie, Łódzkie, 
KieiecklO, Lubelskie i Białostockie. Miasto si. 
Warszaw# stanowi odrębną j.-cnostkę admłni- 
stiŁsyjną.

O zastępstwie służbowem Wojewody mó
wi aft. 4 Rozporządzenia wykonawczego Rady 
Ministrów do ustawy tymczasowej z dn: 2 
Łicrpnia 1919 r. (Dz. pr. ' H. Nr. b5 poz. 395) 
„o organizacji władz administracyjnych drugiej 
instancji- (Dz. Cist. Nr. 90 z 19iS r. poz. 490),

» *? razie niemotmśei pełnienia przez woje- 
wodę • vboioiĄziców służbowych, zastępuje go w nish 
ten a pomiędzy pożądających ną etacie Ministcr- 
stion Spraw . Wewiętrzńyeh Naczelników Departa- 
śńęutu**) któremu ‘Wojewoda zastępstwo poruczy,

Ngt, zastępcę przechodzą w okresie zastępstwa 
wszelkie prauny i  obowiązki ] Wojewudy“.

Brt. zaś 39 tegoż rozporządzenia wyko
nawczego. — i,Wszelkie rozporządzenia, pole- 
cenią,;.pisme, pooznla i tp .  nsdsytane do Cirzą- 
du Wojewódzkiego, kierowane są dó Wojewo
dy. który Je  przydziela właściwym urzęćnikom 
do załatwienia. JPodpome wszelkie pisma afyttłto- 
dsącc z Urzędu Wojewódzkiego podpisywane są 
przez Wojewodą lub jec/u zastępcą, względnie upo
ważnionych przez Wojewodę urzędników11.

Wreszcie art. 41 — tegoż rozpcrządzer.-a 
wy i; cr.a wci ego, że „Ministrowie paint^reśowąni 
wydauzą w porozumieniu z Ministrem Spraw 
V/awnętrznych szczegółowe instrukcje, okre
ślające bliżej stosunek Wojewody do istnieją
cych -dotychczas urzędów o rugi ej instancji, któ
re mają wejść w skład województw".

Instrukcje te  rozpatrzymy niebawem szcze-
ŁÓłowo. ( t .  a. n.).

%orm górniccy pzdz Ustawę 'jz dnia 13 p a i-  
ii?ifcrnika \9Pi r. w przedm iocie uzupełnienia art. 3  
u stany tymczasowej, z dnia 2 sierpnia 1919 r. o  organi
zacji władz administracyjny cii U .nstancji ;u z . U st.w  
Jss 87 poz. 635).

w jTer.^tytuł rów.iidż uleg! zmianie: § 3  Rozp 
Rady z dn. 30 marca 1921 (Dz. Ust. tła 39
poz. 237) „Wydziałem kieruje raicsdml; wi/ctefa-.

. . . . . ( ł l rząd wojewódzki składa s ię  z wydziałów- 
wydzloly ozlelą się no odozialy),
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O  p o p ra w ie  p r z e s tę p c y .  ^

T. zw. poprawa przestępcy, jest naogół 
fikcją. Należy się patrzeć' na rzeczy, tak jak 
się one w rzeczywistości przedstawiajs;. nie zaś 
przez pryzmat teorji. Wówczas dojdziemy do 
wniosku, że człowiek, który całą swą pracę i in
teligencję poświęcił przestępstwu, który stanął 
w obozie, walczącym z prawem — jeśt przewa
żnie dla społeczeństwa straconym, & poprawa 
jego • staje się mrzonką. O lie przestępca po
rzuca swoj niezgodny z kodeksem karnym za
kres działania, to czyni to przeważnie z utyli
tarnych względów; albo zdrowie jego jest już 
nadwątlone i nie może znieść warunków życia 
przestępczego, albo uciułał sobie dostateczny 
majątek, aby żyć spokojnie, albo też, że ma 
już dość niebezpiecznej walki, nie czując do
statecznie hartu, przez nią wymaganego.

Dość mylnym jest systerr. nieKtórych prze
łożonych więziennych, którzy wierzą, jżl można 
poprawić przestępcę przy pomocy reiigji. Prze
stępca symuluje, iż religja wywiera na niego 
ogromny wpływ, a to w celu uzyskania w ten 
sposób dla siebie p w/nych korzyści doczesnych, 
jal o to lepszego traktowania przez władze wię
zienne, lepszego odżywiania i t . . W e w n ą t r z  
śmieje się przestępca z praktyk religijnych. To 
też środek ten należy oględnie i tylko rzadko 
stosować, gdyż jest on zwykle bezcelowym; 
z człowieka, który wczoraj popełniał wszelkiego 
rodzaju łajdactwa, zabijał, Kradł,, kłamał, nie 
zrob my dziś nabożnego, uczciwego obywatela.

Na poprawę przestępcy można wpływać 
jedynie za pomocą środków rozumowych. Ser
ce jego i uczucie mało podleca wpływom ze
wnętrznym, natomiast rozum, umysł są jedyną 
drogą, którą można wywrzeć nań jakieś wraże
nie, tembardziej, że umysłowo jest przestępca 
często bardzo rozwinięty.

To też należy przestępcy możliwie dokła
dnie wyjaśnić i wytłumaczyć, iż uczciwe życie 
bęjzie dla niego o wiele korzystniejsze, aniżeli 
dalsze praktyki' przestępcze, trzeba mu wskazać 
na silny rozwój państwa i jego organów, jakoto 
służby bezpieczeństwa, które są dość silne, aby 
przestępcę zwalczać. Celowe jest również 
wskazywanie przestępcy na statystykę kiymi-

JAN RJAB1N1N.

Mjo Mii OSolse Mfie
1791 -  1792. ;

(Dokończenie).

Gdy 21 kwietnia 1792 r. zapadła znana 
ustawa seirnowa względem obrony posoolitej 
kraju pod tytułem' „Deklamacja doczesna* (Vq1. 
legum, IX, str. 423/, K. P. wydęła 27 kwietnia 
..Uniwersał" wzg'ędem publikacji i egzekucji 
prawa pod tytułem; „Deklaracja doczesna" 
(druk), w którym umieściwszy cc do słowa sa
mą deklarację, dodała od siebie: „Dzień ten 
(21 kwietnia) zapewnił wieki chwały i egzysten
cji narodu polskiego, tak, jak jedna chwila 
opuszczona ijękliwe w sprawie narodu zachwia
nie tysiące państw wbinych w gruzach znisz
czenia zagrzebły! Gdzie bliskie niebezpieczeń
stwo, tam zawsze przytomna rada i etęż go
towy być powinien; aaizazdrośnięjsze o wol
ność, dawne niegdyś tak czyniły Rzeczypespor 
lite; w takim stanie obrony i bezpieczeństwa 
postawiły Najjaśniejsze Sejmujące Stany i na
ród nasz polski przez zapewnioną Gotowość eto 
obrony pospolitej i ogłoszoną Deklarację dó- 
czesną, Naiód mężny i wspaniały, którego znie- 
wiaścifłość i padlość nie plami, 'iy|t^ł ;śię do 
obrony ludowi wolnemu własnej. Bojsźń roz
terki, ani miłość własna w naradzeniu nie miały 
rozterki; każdy wo ę osobistą w wolą powszech
ną zamienił. W jednomyślnym ż*cah,U głos pu
bliczności, głos całego ludu, który błądzić nie 
umie, w ręce tego któia obronę i całość swoja 
tymczasowo złożył, któremu odwiecznie w o l
ność i znaczenie Polak ma być winien. Tę to

Schneickerta opracował i streść?! Zygmunt

nalną, na organizację policyjną, która uniemo
żliwia usrycie się od zasłużonego wymiaru spra
wiedliwości.

Następnie należy zastosować najpotężniej
szy środek poprawczy, pracę. O ile uda się 
przyzwyczaić więźnia do pracy, o iie wzbudzi 
się w nim zamiłowanie, pracy — wówczas rzec 
meżna, że uczyniono wielki krok ku naprawie 
tej wykolejonej jednostki.

Dla osiągnięcia tego celu należy postępo
wać bardzo rozważnie, a mianowicie przyzwy
czajać przestępcę do pracy, która nie będzie 
dla niego przykrą, a przeciwnie da mu pewną 
satysfakcję, wzbudzi w nim pewne zaintereso
wanie dla swego dzieła. Dlatego też bardziej 
wskazana jest nauka rzemiosł, aniżeli praca me
chaniczna, która wywoła w .więźniu li-tyiko 
procesy impulsywne. Pozatero przy wyborze 
pracy natoży stosować takie zajęcia, które bę
dzie mógł uprawiać więzień po- opuszczeniu 
murów więziennych i w t e n ' sposób zarabiać 
na swój chleb codzienny. Pożądane jest aby 
więźnia stosować do pracy, do której ma pew
ną predylekcję, a o ile okaże siąt iż jest uta
lentowany, należy zdolności jego rozwijać.

• Z powyższych rprtrząsań wynika, iż wybór 
pracy jest rzeczą ogromnie i ważną i istotną i że 
ód dostosowania pracy do indywidualnych upo
dobań zależy skuteczność jej wpływu i odro 
dzenia przez nią człowieka.

W ostatnich czasach wiele państw zasto
sowało dia więźniów pracę w polu. Inowocja 
ta jest ze wszech miar gc?dna uznania, gdyż 
dzięki niej budzimy w człowieku przywiązanie 
dó ziemi. Prócz tego praca na wolnym po
wietrzu doskonale wpływa na zdrowie więźnia, 
a przytem nie będąc monotonną oddziaływa 
dodatnio ns jego stan psychiczny.

Po opuszczeniu więzienia, były przestępca 
idzie przeważnie samopas. Staje on bezradny 
wobec warunków życia codziennego spotyka 
swoich dawnych tcwarzysży i przyjaciół i scho
dzi znów na śliską drogę przestępstw. ,* p

Aby uniknąć tego fatalnego skutku winno 
społeczeństwo zaopiekować się byłymi więźnia- 

- mi. Opieka ta niech nie polaga na fiiantropji, 
pogadankach i t. d. lecz na czynie, zawartym 
w jednym pojęciu: dostarczenie pracy.

ustawę, zapewniającą nam naród i samodziel
ność, a 2 nią wolność i niepedegłość, po ca
łym kraju ogłosić Komisja zalecenie od.N . Kró
la Jm d  v: Straży odebrała. Niećh każdy oby
watel, pewien swych swobód i wolności, na ło
nie pokoju spoczywa, gdy na wszystkie trudy 
! niebezpieczeństwa- dla jego dobra narażać się 
gotów Ojciec ojczyznyl Ma atoli sprawiedliwe 
pobudki wierzyć i owszem przekonanym zostaje 
Najjaśniejszy Król Jmć, Pan nasz Miłościwy, iż 
Każdy w ścisłym z nim się wiązaniu narodu 
szczęśliwość stanowić będzie, iż każdy, zapew
nianą własność swoją mając, nie stanie się 
obojętnym, ile razy c publiczne pójdzie dobro. 
A jako nic nna wolność, nad ojczyznę i sU:wę 
przodków Polak droższego nie ma, tak dla oca
lenia tych zaszczytów i imion tak świętych je
den duch ożywiać wszystkich, jedna chęć i wi
dok prowadzić będzie. Osiada zupełna spokcj- 
ność w sercu ojcowskim J. Królewskiej Mości, 
że każdy obywętel w podległości dla praw za
padłych i posłuszeństwie winnym. . dia wyro
ków Sejmujących Stanów zostając, urządzenia 
wszystkie, które z mocy Deklaracji docrcsrej 
wypadną, z tą gorliwością i cnotą dopełniać 
będzie, j»ka tylko zbawiać narody w podobnym 
niebezpieczeństwie zwykła. Bądźmy zawsze go
towe mi ginąć w obronie ojczyzny, a ten szla
chetny zapał zachowa nam ją dla najpóźniej
szego Polaka; bądźmy gotowi do obrony, a ta 
gotowość zaręczyć nam może bezpieczeństwo 
i całość".

Najgorliwsze przykładanie się do urządzeń 
przepisanych przez „Deklarację doczesną" i za
łatwianie wrzelkich potrzeb armii na rekwizy
cję generałów komenderujących K. P., nakazała 
posasorom dóbr wszelkiej natury, komisjom 
porządkowym, magistratom miast wolnych 
i szczególnie intendentom policji z przydanymi

Lewartowicz. (Dokończenie).

Patronat powinien umieszczać byłych więź
niów w różnego rodzaju przedsiębiorstwach, za
leżnie od zdolności i zamiłowań indywidualnych 
pupila. Niektórym pupilom powinny patronaty 
urządzać własne sklepiki, kremy, warsztaty, roz
dzielając im zaciągniętą pożyczsę na szereg rat, 
płatnycn w długich terminach. Nad pracą by
łych więźniów powinien patronat rozciągnąć 

. nadzór i służyć im radą i czynem, aby za wszel
ką cenę utrzymać swych pupilów na powierzchni 
fali życiowej.

Co się tyczy policji — to oożądany jest 
również udział jej w przywróceniu byłego więź
nia do normalnego życia. Zwłaszcza powinna 
policja unikać wszelkich wytykań i wypominania 
byłym więźniom ich pochodzenia i przeszłości, 
t ę  przeszłość należy zatrzeć i o niej zapomnieć.

Bywają wypadki, iż po opuszczeniu wię
zienia, dawny więzień znajduje pracę i zasłu
guje na 'zaufanie swvch przełożonych. A tu na
gle zjawia się, mający nad nim dozór, poiicjant 
i informuje cnlebodąwców więźnia o jego prze
szłości. Człowiek traci pracę? pozostaie na bru
ku bez zajęcia, otwiera się przed nim droga do 
przestępstwa, t o  też takich wypadków powinna 
policja się strzedz i niczem nie utrudniać i tak 
trudnego łoju człowieka, na nowo powró-.onego 
do życia.

O d  tłum acza.- Opracowanie niniejsze różni 
się znacznie od oryęinału niemieckiego z na
stępujących względów:

tlwsźałem, iż niektóre rozdziały nie mają 
aktualnego znaczenia — rozdziały te opuściłem, 
motywując powody w odpowiednich miejscach 
tekstu. Inne zaś rozdziały bardzo ważne, były 
przez dr. Schneickerta zbyt mało i szczupłe 
opracowane — rozdziały te znacznie uzupełni
łem zwłaszcza treścią, dotyczącą taktyki kry
minalnej przy poszczególnych przestępstwach.

Zamieniając przepisy niemieckiego prawa 
karnego rraterjalnegc i formalnego odpowied- 
fliiemi przepisami obowiązującego u nas prawa— 
zmuszony byłem odpowiednio do przepisów 
tych zmieniać wykładnię i praktyczne ujęcie da
nych przestępstw.

Zygmunt Lewartowicz

do nich strażnikami i dozorcami policyjnymi, 
tak powiatowymi, jak j  miejskimi, Intendento
wi wydziału kowieńskiego—Sławińskiemu » wy
działu mińskiego—Hocwaldowi, którzy za wkro
czeniem w ojsk moskiewskich do ich wydzia
łów nie byli w stanie dopełniać swych przepi
sanych instrukcją obowiązków, K. P. zaleciła 
starać sio znajdować w tych miejscach wydzia
łów swoich; które nie są zajęte przez nieprzy
jaciela, mieć baczne oko na obroty tegoż 
i o wszystkich zdarzeniach w wydziale swoim 
dokładne raporty przesyłać Komisji. Gdy inten
denci wydziału poleskiego—Stanisław Lubański 
i wołyńskiego—Mateusz Górski, wrócili do sto
licy z przyczyny zajęcia i=h wydziałów przez 
Rosjan, K. F. dkspshow ałatym że intendentom, 
aby natychmiast wyjechali do tego wojewódz
twa, w którem z n a jd ź  się wojska Rzpltej pod 
komendą ks. Józefa Poniatowskiego i wam, 
znosząc się z komisarzem deputowanym od 
Komisji Skatbu i komendantem wojska, dopo
magali do założenia magazynów wojskowych.

Delegaci targowiccy pisali: „Szczęśliwa 
zmiana okoliczności, przerwawszy czynności 
straży i K. P.f przerwała “azem pasmo dalszych 
tej magistratury rozporządzeń, które, gcly w tak 
krótkim egzystencji K. P. ciągu tyle przyniosły 
szkodliwych zdarzeń, cóż dopiero, gdyby ta  
magistratowa dłużej jeszcze była w swej została 
mocy".

Czy do podobnej opinji i podobnej obawy 
istotne były powody, czy zaś słowa te  jedynie 
stronniczością i niechęcią rewizorów targowic- 
kich ku m^gistraturze na sejmie „rewolucyj
nym" ustanowionej podyktowane zostały,— od
pow iedzą na tę  pytania/ niech posłuży powyż
szy opis działalności Komisji Policji Goojga Na
rodów.
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Dr. fl. REISS,

Psychologia zawodowego przestępcy.
(Tiuiaacztiiłia z dzieła „'Police Scientiflque“).

2)

(Ciąg dalszy).

^iewsaąliwość na b ó l.

ARDZO często spotyka się u ludzi 
należących do ni/.szej kategoiji 
przestępców, zadziwiającą niewra- 
żliwość na ból. Tak np. rządku 
zdarza śfęj aby apasz zraniony 
w bójce leczył się, o ile rana me 
jest zbyt ciężką i nie narusza 

głównych-organów. Rany leczą się same; pra 
wie każdy opryszek nosi n& ciele liczne śla
dy noża i kul w zppeiności zabliźnione. Nie
którzy z autorów chcą wytłumaczyć tę niewraż- 
liwuśc na bój, jako oznakę zdegęuefowanią 
przestępco1?/. Lecz tłumaczeniu temu można 
zarzucić, że tę sarną nie wrażliwość i łatwość 
w gojeniu ran spotykamy u wielu wieśniaków, 
którzy z przestępczością nie mają nic wspól
nego. Należy może przypuścić, że zjawisko to 
pochodzi raczej z pewnego sposobu życia : nr- 
wyczpk, niż z nienormalnej konstytucji cieles
nej;'. Dowodu na poparcie tej ostatniej hipotezy 
możemy upatrywać w fakcie, że zbrodniarze 
należący do wyższej .kategorji dokonujący ta
kich przestępstw: jak kradzieże hotelowe, oszu
stwa w rozmaitych formach e tc> i którzy pro
wadzą prawie taki sam tryb życia jak ludzie 
uczciwi, odczuwają‘ ból i leczą rany zupełnie 
tak ‘samo jak my, ich rany goją się tak łatwą, 
czy tak trudno jak inne, a mimo to' są prze - 
stępcami zupełnie7 takimi samymi, jak  przestęp
cy niższej kategorji.

1 , P r ó ż n o ś ć .
Przestępca bywa często z gruntu próżny. 

Próżność ta objawia się w rozmaitych formach, 
lip. usiłuje uwydatnić swój wygląd zewnętrzny, 
aby się podobać prostytutce, którą chce uczy
nić swą kochanką. W razie potrzeby popisuje 
się  siłą fizyczną. Jeśli się m ści nad p ro sty  tu t- 
Ką, która go poizuciła, to czyni to raczej z powo
du zranionej miłości własnej, niż z przywiązania.

Ta próżność sKłanie rakże niektórych prze
stępców do zabójstw, aby się uczynić głośny
mi. Bęoą się nimi zajmowały dzienniki, a imię 
ich będzie na wszystkich ustach. Tem. można 
wytłumaczyć sze-eg napadów morderczych, 
w których mordercy nawet nie obrabowali 
swych ofiar. Gdy we Francji-rząd wydał pro
jekt zniesienią ka(y śmierci, znaczna c2ęść apa
szów ubolewała zapewne n td  tym projektem, 
albowiem dla nich gilotyna i publiczne strace
nie były uświęceniem ich karjery

W gruncie rzeczy pycha 3 próżność były 
motywami, które skłoniły Caseria do zamordo
wania prezydenta republiki francuskiej Sadi 
Carnota., Pocóż jemu anarchiście F poddanemu 
monarchy było zabijać prezydenta rzeczypospo- 
Htej? Odpowiedź daje nam Lacassgge, w swem 
mistrzowskiertl studium p. t. ^Zamordowanie 
prezyceora Carnota".

Pcwiads tam, mówiąc o anarchistach 
w ogólności, a o Caserio w szczególności: 
aCzyż nie należy mniemać,, że po rozgłośnych 
debatach parlamentarnych, po roztrząsnniach 
na zebraniach publicznych i towarzyskich (1894, 
w następstwie szeregu zamachów anarchistycz
nych) kilku towarzyszy podnieconych i wyol- 
brzyrniałych we włesnem przekonaniu, wskutek 
nadzoru policyjnego; pasowanych przez kilka
krotne aresztowania na ludzi niepospolitych 
nabrało nagle ochoty nadania sobie znaczenia 
politycznego, uchodzenia za bohaterów lub za 
mścicieli krzywd społecznych.

Następnie, gdy już upoili się słowami* 
Tozigrana wyobraźnia pcha ich do .czynu, któ
ry jest jakoby wypełnieniem przyrzeczenia da
nego samemu sobie i „sam jeden wydaje się 
być zdolnym" sprowadzić ulgę, przywrócić spo
kój i, ukojenie.

By wyobrazić sobie, że 2C letni piekar
czyk, nie będący obywatelem Francji, mo
że magle wstrząsnąć jej podwalinami i por
wać Się na podstawy bytu wlelldego narodu"?

Podczas całego śledztwa, Caserio pozostał 
niewzruszonym. W czasie przesłuchiwali płakał 
tylko jeden raza gdy pr Dubreuii przedstawił 
mu boleść jego matki, spędzającej dni z twa 
rzą ukrytą w dłoniach i szepta jąć ej wśród łkań 
„mój syn, mój nieszczęśliwy syn". Po zasą 
dzeniu jednego tylko żałował w więzieniu: że 
pozwolił tym łzołn płynąć. Niezadowolony był 
z tego wpuśzema; „towarzysze będę się ż mej 
słabości śmieli?, mówił.

Również pychą i próżność popchnęły ta
ką Tatianę Leontiew do zamordowania w lnier- 
Iaken spokojnego rentiera, którego, jak mó
wiła, wzięła za byłego ministra Durnowa i któ
re to morderstwo zmusiło do zajęcia się nią 
rządu kraju, który jej udzielił daleko idącej 
gościnności, a który, swym ..gestem1' ciężko 
obraziła, Wiemy dobrze, ie  szersza publiczność 
tłumaczy sobie postępek takiej Leonliewy. ja
ko akt rewolucyjny młodej dziewczyny, zami
łowanej w wolności przeciw znienawidzonemu 
rządowi. W rzeczywistości skonstatowano, że 
prawie wszystkie przestępstwa popełniane przez 
rzekomych terrorystów rosyjskich* pozę obrę
bem Rosji, Dyły zwyczajnymi zbrodniami prze
ciw pospolitemu prawu* wykonywianemi przez 
zawodowych przestępców, którzy podszywał’, 
się pod etykietę polityczną, aby zamaskować 
ohydę swych" zbrodni.

Jakiż wpływ uzdrawiający na politykę ro
syjską mogły wywrzeć zabójstwa w Montreux, 
gdzie od kul Diwnogorskiego zginął ipłody urzęd
nik bankowy Gudel i młody Pitfet, a prócz 
nich zranione zostały jeszcze trzy inne osoby? 
fl mimo to podczas rozprawy przed sądem 
przysięgłych obydwaj oskarżeni składali swój 
czyn na rachunek polityki rosyjskiej. Diwno- 
gorski co więcej potrafił przy końcu rozprawy 
odczytać długie „factum", pełne inwektyw prze
ciw Szwajcarji i jej mieszkańcom, w którem 
usiłował przestępstwo swe uzasadnić jako po
lityczne.

Zarozumiałość tych zbrodniarzy, zwących 
się rewołucyjnymi-terrorystami okazuje się .naj
wyraźniej w czasie śledztwa, prowadzonego prze
ciw nim przez organa policyjne i sądowe. Za
chowują się z rzadką bezczelnością wobec urzęd
ników i traktują ich • jak ludzi, stojących na 
znacznie niższym poziomie intelektualnym, fl mi
mo tego, ci ludzie mieniący się wyższymi od 
urzędników; po aresztowaniu domagają się 
wrzaskliwie badania psychiotiy, ponieważ, jak 
mówią, są obłąkanymi.

Obok tych zbrodniarzy uprawiających mor
derstwa, kradzieże i wymuszenia z chciwości, 
mieliśmy zbrodnię "Tai jeny Leontiew. Nie jest 
to już zbrodnia z cnąci zysku,1 lecz, jak wyżej 
mówiliśmy, motywem było pragnienie rozgłosu. 
W rzeczywistości, czyż można przypuścić, że ta 
młoda dziewczyna, pochodząca z bardzo do
brego domu, która otrzylnafa nader staranne 
wychowanie, mogła choć przez chwilę przy
puścić, ie  przez zabójstwo dawnego ministra 
wpłynie ńa zmianę aktualnego rządu rosyjskiego? 
Gzy nie wiedziała, jak bardzo pogorszy położe
nie swych przyjaciół prżez zarządzenia; jakie 
rząd rosyjski z pewnością wyda na skutek jej 
czynu-5 Nie, Leontiewa, jak się lo podczas 
śledztwa i rozpraw, w czasie jej procesu ujaw
niło, była zarozumiała i próżna, była z pewno
ścią kobietą, która chciana, aby o niej mówiono 
za wszelką cenę, choćby się miała uciec nawet 
do zbrodni!

Wiemy, że w Rosji : pcźa nią istnieją ter
roryści, przejęci uczuciami podniosłemi w pew
nych kierunkach, I^tórzy ze zwyczajnemi zbrod
niami nie m.>ja' nic wspólnego. Lecz czyż ple 
można zastosować do nich tego, co powiedział 
Mwtwell' w' swej śmiałej i godnej uwagi książce: 
„Le crime et Ti soćiete"1, (zbrodnia i społeczeń
stwo), „zbrodriiarże polityczni spełniają w prze
stępczości szerszego pokroju, rolę rzemieślni
ków, urządzają zamachy przeciw osobom, spiski 
i podburzają do rewolucji"

Zarozumiałość^ v popycnsjąca do zbrodni, 
może być także pochodzenia chorobliwego, 
kacassagnę w jedneni bardzo intaresujące.n 
3 udokunientowanetTi śtudjum, opisuje takiego 
młodocianego przestępcę, u którego bodźcem 
karygodnych czynów była chorobliwa zarozu
miałość. Młody Kaidal, Ib-letni sadysta, zabił 
sWego przyjaciela F. udusiwszy go naprzód, 
a  następnie cdciąwszy mu głowę. Poprzednio 
usiłował. zabić innego swego kolegą z liceum. 
NatuFa tego przestępstwa, nawpól sadystyczne
go, na w pół polegająca na zarozumiałości, wy
nika jasno z następujących odpowiedzi R. 
w śledztw e: KOdciąwszy głowę, rozszalały, pod
niosłem, ją tryumfalnie w górę i trzymałem 
w ręku przez ki’-ka sekund. Widząc osłupiałe 
oczy, pomyślałem, o ile sobie przypominam: 
„jak on dobrze potrafi udawać nieboszczyka 
i * zachowywać powagę, na jego miejscu nie 
umiałbym cię powstrzymać od śmiechu, A na*

stępnie przychodzi mi taka myśl: teraz mogę 
kaleczyć jego ciało i twarz, ja jestem panem." 
W inuem miejscu, odnośnie do usiłowanego 
zamordowania innego kolegi, opowiadał: „Zna
lazłszy sobie pretekst, wyszedłem się onąnizo- 
wać i czynią^ to, wyobrażałem sobie, że zarzy
nam Blondela, przeginając go i bzy mając poć 
sobą. fl on umierając był taki piękny i deli
katny! 1 wyobrazić sobie, ze w najbliższym 
czasie nie zadowoliłem się złudzeniem, lecz 
wszysttco to stało się rzeczywistością. Co za 
szczęśdel" -

L ekcew ażen ie śmierci
Zarozumiałość niektórych morderców oka

zuje się również pr^ez lekceważenie śmierci. 
Wielu morderców, w chwili, gdy stają w obliczu 
śmierci, usiłują, dzięki odwadze, uzyskać po
klask galęrji. Tak flvinain powiedział: „pizede* 
wszystkiem nigdy się nie przyznawać." Murzyn 
Rosario zawołał: „umiera się tylko raz." Lebiez: 
„do widzenia panom.1' Campi: „dobrze, otóż 
wszystko." Poborca Meunier, który zamordo
wał Robertsona i udusił własnego syna. żeluje 
kołnierza swej koszuli: „całkiem nowa koszula", 
powiedział. PrevoSt, gdy go przyprowadzono 
pod gilotynę, powiedział: "„.oto; co mnie. znie
chęca dc, prefektury policji." Rozpruwacz Va- 
chęr wykrzyknął: „to nie jest po sprawiedliwo
ści." fl dalej, dawniejszy przykład osławionego 
Schiiderhannesa, który w chwili zspła.y za licz
ne swe zbrodnie, godzi się „być grzecznym", 
tylko pod warunkiem, że mu wytłumaczą szcze
gółowo urządzenie gilotyny. Po objaśnieniu 
rzekł: ,tak to dobrze, la machinę była mi co
kolwiek poJejrzaną, lecz teraz widzę, ie  mogę 
jej zaufać." Następnie, widząc jal.ąś młodą 
kobietę, która chciała ‘ się zbliżyć, a b / módz 
lepiej widzieć, powiedz!ał, kłaniając s!ę uprzej
mie: „ i rochę bai dziej. :ia prawo, będzie pani 
lepiej widziała, Próżność ich znajduje satys
fakcję w przekonaniu, ża ich ostatni frazes re
porterzy wieruie notują, a prasa rozpowszechnia 
nu wszystkie sli ońy świata. ■

Kupow&nie dzienników :
Również próżność, przynajmniej częścio- 

won, sfcŁanją^rzestępców do kupowania i no
szenia przy sobie dzienników, opisujących ich 
zorodnie. Dumni są z tego, że dzieła ich są 
tarr. omawiane i że wywołały sensację." Co 
prawda, ta same dzienniki pouczają ich o toku 
śledztwa i częste mogą się im bardzo przydać.
0  tym fakcie należy pamiętać przy śledztwach 
policyjnych : sądowych, albowiem znalezienie 
w kieszeni gazety iub wycinków, odnoszących 
się do zbrodni, stanowi ważną poszlakę prze
ciw podejrzanemu. W wielu śledztwach znaie- 
ziuno u podejrzanych o pewną zbrodnią istne 
kolekcje gazet i wycinków, zawierających opisy 
sprawy, a prawie zawsze dalszy przebieg śledz
twa wykazywał, że ci zbieracze byli albo spraw
cami albo przynajmniej uczestnikami tych zbro
dni. To wszystko odnosi się nie tylko do mor
derców, lecz także w pewnej mierze do złodziei
1 fałszerzy. Złoczyńcy, znaj tując w czytanych 
dziennikach niektóre wskazówki, zajmuje, się 
przecie wszy stk iem Czytaniem opisów, dotyczą
cych ich osoby i sprawek. W czasie śledztwa 
naieży więc zbadać znalezione dzienniki a nadto, 
jak to niebawem zostanie omówione, korespon
dencję i bibułę.

C h e ł p l i w o ś ć .
Wielu zbrodniarzy chełpi się przez zaro

zumiałość swemi „dziełami." Przedawszystkiem 
w stanie nietrzeźwym są tak nieprzezorni, że 
chwalą się swemi czynami wobec swych przy
jaciół, a nawet wobec obcych. Tak, pewien re
cydywista, w podejrzanej kawiarni w Lozannie, 
opowiadał obecnym, między którymi znajdował 
się również pewien agent policyjny, że przed 
półtora rokiem włamał się do pewnej’ wjfi, 
z, której wyniósł biusf wagi ąO Kgr, Kradzieży 
tego biustu dokonano rzeczywiście i włamy
wacz niedługo był zmuszonym żałować swej 
niebacznej paplaniny za kratkami więzienia 
śledczego.

Takie wypadki są dosyć częste, nawet 
w sprawach o wiele cięższych, niż wymienione 
włamanie do willi.

Do tegc samego rodzaju objawów próż
ności należą napisy, które przestępcy umiesz
czają w miejscach popełnienia swych zbrodni.

(C. du .-i.)
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Dr. KAZIMIERZ SZCZEPAŃSKI.

Kryminalna telepatia i retmkopjo.
(Wfcdhsg r5 ĵ?Irt IX Tartarugi). (Ciąg da|szy\

AD A J f \ C  objawy tetecaryęzne, 
stynardzit nuto- niezliczoną ilość 
razy, iż telepata bierny (Pjsidpient- 
odbiorca - Empfangfr) tyli*o wte
dy wykonywał rozkazy pomyślane, 
z bezwzględna pewnością, gdy oso

ba rozkazująca za pomocą sryej myśli działała, 
jako widoczny czynnik nadawczy (Agent-rtbsftn- 
der). Tylko w tych wypadkach, gdy taki stosunek 
istotnie miał miejsce, guy można przypuszczać, 
że po stronie czynnej zachodziła »teifeeneVaf#", 
a po biernej „teiaestezja", uuawz.fy się ekspe
rymentu bez zarzutu. Tartaruga powołuje przy
kład niejakiego Adlera u którego, podczas wy
stępów, dostrzegał zawsze wielki wysiłek przy 
„wysyłaniu fal myślowych*. Musi być zatem coś 
na owych falach mózgowych. Medja t, zw. fi
zyczne w,'katują przy telehir.ezie takie wysiłki 
Tizyczne, jak gdyby dźwigały przedmioty nie 
pseudopodjarrh, lecz rzeczywislemi rękami. Nie 
cd  samego telepaty (czynnego) zeleży sprawa, 
lecz i "od drugiej z dim współdziałającej osoby 
frnecjurri). Gdyby wypełnienie zadania zależało 
jedynie od tetepaty, to dlaczego by trzeba, aby 
jego partner (medjum), musidf energicznie sku
piać myśl we wskazanym kierunku?

Najlepszemi medjami są Zawsze osoby 
ó nizszem wykształceniu. Doświadczenia prze- 
prowadzane przez Tartarugą stwierdziły to dc* 
wodnie.

Ó znaczeniu retroskjpji kryminalnej, pisze 
Tartar iga, ża jej praktyczne zastosowanie nie 
jest obecnie na czasie, chyba z uwzględnie
niem telepatji ’ obserwacyjnej, którą, pod tą lub 
ową nazwą i tak się już stosowało i stosuje, 
zwłaszcza,, że zawsza można uąyskać dowody 
rzeczowe dla Stwierdzenia, czy odczuta przez 
telepatę cudza myśl, jest zgodna z istotnym 
stanem rz5tzy,

Co do jasnowidzenia, to niestety brak do
tąd przesłanek, z wyjątkiem chyba jednej, ą .to  
możliwości wyszkalania w tym kierunku jasno
widzących medjów. Wiemy tylko, że istnieją 
osccy uzdolnione jasnąWIdząco vr przestrzeni 
i czasie (oficjalna wiedza uznaje tylko uzdolnie
nia kryptoskopijne), jedr-ak uzdolnienia tego 
nie tricżr.u uważać ani za pewne, ani też za 
trwałe. Nastrój gra tu większą rolę niż u ja
kiegokolwiek mistrza Tub twórcy, a jeżeli cho
dzi o wykorzystanie jasnowidzenia specjalnie 
dla kryminalistyki i ealpw sądowych, to  ocena 
zdarzeń z przeszłości, przedstawionych przez 
jasnowidzącego subiektywnie napotyka pa bar
dzo wieikia trudności. Pizy dowodach nie wol
no się posługiwać argumentami subjektywna- 
n i ,  zapatrywaniami osobisterrii. Ludzie nauki, 
a szczególnie pracujący, naukowo w kryminali
styce, mogą posługiwać się tylko dowodami 
łatwymi do sprawdzenia. Z tego wynika, że 
daty podane prr.iz jasnowidzącego nie mogą 
służyć jako poszlaki, że nie wolno się posługi
wać takiemi datami, a tem mniej wyzyskiwać 
je na niekorzyść nonoru lub osobistej wolności 
podejrzanego o jakiś czyn karygodny. Pioto- 
kuł zeznań jasnowidzącego. mógłby co najwy
żej mieć znaczenie poufnych doniesień które 
tak obficie wpływają do urźędćw śledczych. 
Kiepskaby ta. była policja, — mówi tfutoi — 
Rtóraby a priori odrzucała w sprawach krymi
nalnych doniesienia anonimowe, jiszczę  g>o?szą 
by jednak by ta , idy by sżta  za niemi ślepo, 
Uważając anonim za  doniesienie, zrobione 
z  przyjęciem na siebie pełnej odpowiedzialności. 
Jeżeli policja lub sąd otrzyma poufną infor
mację, a może nią być przecież ! protekoł ja
snowidzącego, to jej obowiązkiem jest tą infor
mację zbadać jednak tąk, aby stąd  ani ponot,

ani spokój, ani wolność podejrzanego nie były  
narażone na szwank, tak długo, póki doniesie- 
nic nie ókażę się jrgpdnsrn z  istotnym stanem 
rzeczy. . ■ -•

Takby się przedstawiała n > c z  w najko
rzystniejszym wypadku. Ponieważ jednak liczba 
osob jasnowidzących Jest bardzo znikoma, 
przeto nie inctfn., siawiuc wniosku na uwzględ
nienie jasnowidzenia w organizacyjnym pia
nia, urzędowym, zwłaszcza, żci nowożytna po
licja może .się posługiwać tylko wyłącznie 
środkami o g ó ln ie  pzfcariynii I naukowo uzasad
nionymi.

Z drugiej strony fakta poszczególnych 
objawów zbrodni wprost zachęcają do wyszu
kiwania i badań osób posiadających zdolności 
retruskopijno, n it ma bowiem ńa świecie k o 
legium mężów nauki, ani naukowych gabine
tów, któreby miały tak  precyzyjne środki, jakie 
posiada, z daru przyrody, dane medjum. Mą 
razie, z rozmaitych .powodów nię można nawet 
myśleć o użyciu rnsdjów do służby kryminal
nej, w wybitnym interesie wiedzy leży jednak 
stworzenie właśnie w tym dziale poważnej sta
tystyki, opartej na ścisłych, lecz dyskretnych, 
doświadczeniach Krymmalno-retr oskopijnych. Dal
szą część cipkawęj książki Tartarugi stanowi opis 
i sprawozdanie! z działalności wiedeńskiego In
stytutu d b  telepatii kryminalnej,, kłóry powstał 
przy czynnym udziale przedstawicieli nauki, są
downictwa i władz bezpieczeństwa. Wyciągi 
z p rot okuło w posiedzeń z medjum Magalis 
stwierdzają w zupełności poglądy autora na te
lep atją i jasnowiauenie. Jeden z protokułów 
tych obejmuje i morderstwo Z&knów w Krako
wie, który .Szan. Czytelnicy znają z mego artjr* 
kuło w „Gazecie $4m» i  Pj. P Njijijyięćej Tńę ̂ 
teresujące ject sprawozdanie z wieciuru ekspe
rymentalnego d® prasy w dniu 17 czerwca 
1921 Prócz ddenciikafzy i licznej publiczno
ści, brali w sym wieczorze -udziel prezydenci 
sądów, prokuratorzy i  liczni sędziowie, z któ
rych jeden Dr. Fusai przyniósł ze sobą akta 
spraw już fozpst.ywanjteh i załatwionych przez 
sąd. O tem, że Dr. FasM przyniesie ze sobą 
akta przewodów sądowych, nie wiedżiei nikt. 
Jako medium występowała panna Megalii w r. 
1921, a jako eksperymentator Dr. Thoma, o któ
rych już pisałem w „Gazecie t \  fV‘, Dr. Thoma 
Uśpił medjum • otrzymawszy cd D-ra Fnsala 
daty miejsca czynu i godziny, poleci? pannie 
Megalis przenieść się (psychicznie) na to miej
sce, gdzie się akcja zbrodnicza rozegrała. Ab
strahując od kilku uwag b-ra Fasah, mających 
na ceiU iyliio skrócenie seansu, pozostawiono 
Wśzystko pannie Megalis. Jej zadaniem byłe 
opowiedzieć przeb!eo zdarzenia. Uwagi D-ra 
Fasaia odnosiły się tylko do pierwszych 
pytań, 'k tóre miał żądać Dr. Thoma. O sa
mej Sprawie nie miał nikt z obecnych w sali 
v/ykłindowej, prócz D-ra Faaala, żadnego po- 
jęcb .

— Pewien pen idzie *— opowiadała Me
galis — dó Jakiegoś miejsca rozrywkowego, 
wreszcie wchódźi do okrągłego budynki* tea
tralnego.

W tym momencie poleca Dr. Fasal D-rowi 
Thomie, aby zwrócił uwagę medjum na brosz
kę dziewczyny.

Megalis zaczęła opisywać żywy ruch w tea
trze, a na zapytanie D-ra Thomy, czy widzi 
broszkę, odpowiedziała:

— Nie widzę broszki tylko szpilkę...
Jast to  dowód, ża dobremu medjum nie 

można nic zasugerować. Wpływ telepatycz

ny D-ra Fasab nie mógł się także ujawnić, 
gdyż on sam musiał zagiądnąć do aktów, 
by zbadać, Czy dwa biżuterja była broszką 
czy szpilką.

Magalis cpow;|dś?a dala;:
— Dziewczyna odchodzi dwukrotnie od 

swych towarzyszy. (Trzeba sobie uzmysłowić 
ruch w teatrze, by ocenić znaczenie tej uwag;). 
Za drugim razem oddaje s;p ilię  pewnemu 
młpderr.u człowiekowi.

Na tem zakończono eksperyment, poc-ęm 
sędzia Di. Fasal opzwiedział zdarzanie, które 
miało miejsce rok temu. Pewien Włoch za- 
poznał sie % jedną dziewczyną i zaprosił ją na 
wieczór Dziewczyna prosiła go o szpilkę do 
krawatki, której; użyła do zapięcia bluzki. Ob*- 
ja poszli n-ijpierw do restauracji Ganzego, po- 
t?m do baiu, a wreszcie do teatru Rona- 
chera. Tam dziewczyna udała., że się jej rob! 
slaoo, • wyszfa dwukiotnie, a za drugim ra
zem d<>ła szpilkę swemu młodszemu brrltu, 
Wiochowi zsś oświadczyła, że szpilka je; nagle 
zaginęła

Dochodze-i-iia sądewe nia dały dodatniego 
wyniku i sprawę złożono du akt.

Drugi eksperyment przeprowadzono także 
na podstawia aktów.

>  Medjjlim otrzymało polecenie ustawienia 
się o y^ej wieczór ściśle przed pewnym skle
pem przy uL Karola Meisia,

Megslis udała się tam (psychicznie) i opb-
wiadala:

—- Wid ją  dużo ludzi którzy coś manipu
lują kołu ideznej jfcluzjt sklepowej. Teraz na- 

zjawia się „taki mężczyzna w mundurze*, 
fetory tych dużo zabiera z sobą...

(Medjum nie wpadło na wyraz „ policjant 
tąfe zresztą jak się jej zdarzało często w śnie 
hipnotycznym),

Z aktów sądowych odczytanych przez sę
dziego D-ra Fasala, dowiedzieli się Słucha
cze, za jeden z poIiqantćw dowiedział się 
drogą poufną o zamierzorsem włamaniu. Za* 
czaił się w cieniu bramy i zaskoczył spraw
ców w chwili, gdy sią zabierali do wyłamywa
nia żaluzji.

Sprawa sama była jasna ■*— zbrodniarze 
przyznali się do czynu i zostali zasądzani.

Jeden z przedstawicieli nMorgenblattue.. 
Występującego jako przeciwnik poglądów pro- 
telepaiycznych, po wieczorze dał oardzo obszer
ne sprawozdanie w swym dzienniku, które za
kończył nastąpującemi słowami:

Przeprowadzono w nasze] obecność! 
trzy eksperymenty. Przy pierwszym nie popeł
niła Megslis (znane medjum) żadnego błędu, 
przy drugim opiseia włamywacza jako starego 
człowieka, prawdopodobnie dla tego, że wzięła 
jego jasne Włosy za siwe, przy trzecim ekspe
rymencie r.ia wiedziała, że szafa została gwał
tem otwarta. Stan faktyczny opisała jednak 
zawsze zgodnie, co potwierdzili pp„ radca Dr. 
Barasch, sędzia Dr. Fasal i prokurator Dr. Arie, 
Taki jest tedy wynik .seansu. A konkluzja^ 
Nie mam na nią odwag?- Jedno tyikp jest pew
nikiem, a mianowicie, ze tu' n!e wystarczają 
fornąuły fizyki .i medycyny j ie  trudno przy
puścić, by triach wyższych funkcjonarju- 
szów sądowych dilo  się wziąść ordynarnie 
na kawał. Jakaś konkluzja więc być musi: Ma
my do czynieni z Cudem, A więc podzi
wiajcie..."
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M ih w t  o  p a ń stw o w y m  p od atk u  przeuny- 
s ło w y m .

W Nt 53 Dz. Cj. ii. P. z  dnia 12 czerwca r t>. uka- 
zaia jie ustawa jz dn. >4 maja 19J3 r. w przedmiocie 
państwowego podatku przemysłowego. Ze względy na 
znaczny jej rozciągłość nie jesteśmy w możr.uścl poda
nia jej w całej rozciągłości! na szpaltach naszego pi
sma, przeto, odsyłając zainteresowane osoby do wy
mienionego powyżei dziennika ustaw, ograniczamy się 
II tyUco do streszczenia jej brzmienia.

ustiw . rzeczona obejmuje 126 ertykułów rozdzie
lonych pomiędzy 8 rozdziałów. Rozdział I obejmuje 
przepisy ogólne zawarte w 9 artykułach, traktując 
j  przedmiocie podatku (art. 1), wyjątkach (urt, 2), 
zwolnieniach (art. 3), podstawie opodatkowania (arl. 4 
1 5) oraz o wysokości i formie podatku (art. 6, 7 i 9). 
Rozdział II dotyczy przedpłaty podatku w formie świa
dectw przemysłowych i zawk-ra się w następnych 30-tu 
artykułach, omawiając rejestracją przedsiębiorstw (art. 
od 11 do 22), ceny świadectw przemysłowych (ar:. 23— 
26) i nabj wajiie świadectw przemysłowych (art. 27—39). 
Rozdział lii iawarty w 12-tu artykułach dotyczy lustra
cji przedsiębiorstw (art. 40 — 51). Rozdział IV objęty 
42 ma artykułami dotyczy postępowania przy oblicza
niu i uiszczaniu podatku, zawierając przepisy o zezna
niu o obrocie (art. 52—55), o uiszczeniu podatku przez 
płatników, obowiązanych cc składania zdznah (art. 56), 
O organach obliczających podatek (art. 57—73), o spraw
dzeniu zeznań i ustaleniu obrotów przez Komisje Sza
cunkowe (art, 74—80), o terminie uiszczenia podatku, 
obliczonego przaz Komisje Szacunkowo (aTt 31),
0  sprawdzaniu zeznań i ustaleniu obiotów przez izby 
Skarbowe, oraz o terminie, uiszczenia obliczonego przez 
sie podatku (art. 82 i 83) o dodatkowych wymiarach 
(art 84), oraz o odwołaniach I sprzeciwach (art. 85—91). 
Rozdział V dotyczy zaiegiości zwrotów i uig-objęty zat 
jest ert. od 92—95. Rozdział VI zawiera postanowienia 
kerne, przyczem przepisy materjaine zawarta są w art. 
od 95 — 108, przepisy zaś form.dni w art. J0&— 113. 
Rozdział Vll traktuje o opodatkowaniu handlu I nrzu- 
mysłu r.a rzecz Związków Samorządowych i. innych 
korporacji (art. 119 i 120). Rozdział Vlii " reszcie za
wiera przepisy końcowe objęte art. od 121—122.

Do rzeczonej ustawy dołączono taryfę składają
cą się z trzech części, z których pierwsza zawiera po
dział rriejscGwośęi na klasy, druga podzłai przedsię
biorstw na kategorie (przedsiębiorstwa hanmowe
1 przedsiębiorstwa komunikacyjna), trzecia ześ ceny 
świadectw przemysłowych, dla handlu jarmarcznego, 
Oraz dia zajęć przemysłowych.

Ustawa niniejsza obowiązuje ns calem obszarze 
Rzeczypospolitej, z wyjątkiem górnośiąskiej. części Wo
jewództwa Śląskiego, począwszy od reku podatkowego
1923. Wykonanie niniejszej ustawy pokccno Ministro
wi Skarbu, ( Vids dziennik U. B. B. Nr. 58 z dn. 12 czeruM 
c» r. b., pot. £12).

Rozpoirsądi. enie M iaistia Skarbu z dnia 12 
czerwca 1023 r„, o powiększeniu sumy emisji 
Serii I A , orai* o  wypuszczeniu Serji 1 D o%  

złotych benów skarbowych
Na codstawie ustawy z  dnia 22 marca ;923 r.» 

w przedmiocie wypuszczenia 6% złotych bonów skarbo
wych (Dz, U. R. P. Nr 33, poz. 215), zarządza się, co 
następuje:

§ 1. Sumę smisjt Serji I rt zlolycn bonów 
skarbowych, ustaloną w rozporządzeniu Ministra Skar
bu z dnia 3j marca 1923 r. o wypuszczeniu Serji I A 
t% złotych bor ów skarbowych (Oz. O. R, p. Nr. 34, 
poz. >27) na <0,000,000 złotych podwyżssza się do 
10,t30,000 złotych.

§ 2, Z dniem 15 czerwcu >923 r. zostaje wypusz
czona Serja i D t% złotych bonów skarbowych ,w od
cinkach pc lCt złotych i 10C ziotych z terminem płat? 
nosci w dniu 15 grudnia 1923 r. na ogólną sumę 
14.a00.000 żłotych.

5 3. Sp-zsdaż 6$ złotych bonów skarbowych 
Serji i D odbyw. ć się będzie za gotówkę i za obligacje 
Sjt długo i kfotkpterminuwej pożyczki Odrodzenia 
1920 roku, przyczem obllgicje te będą Uczone według 
ceny nominalnej, z doliczeniem wartości bieżącego 
kuponu.

§ 4. Sprzaoą+y za gotówkę na rachunek Skarbu 
Państwa dokonywać będzie Centralna Kasa Państwowa, 
kasy sksnbowe, oddzaly Polskiej Krajowej Kasy Po- 
życzkov. ę |(, oraz Pocztowa Kasa Oszczęc -.ości j jej od
działy, jak również inne instytucje państwowe, publicz
ne i prywatne, uprawnione dc tego przez Ministra 
Skarbu.

Do przeprowadzenia sprzedaży 6$ złotych bonów 
skarbowych Serji i D za obligację “ diugo I krótko
terminowej pożyczki Odrodzeni.! 1920 r„ upoważnione 
są Jedynie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożycz
kowej.

§ 5. Cena emisyjne 6% złotych bonów skarber- 
wycn Serji ID będzie cjioszcna przez Ministra Skarbu 
w  gazecie rrąaowej. 't

§ 6. C% złote bony skarbowe 5erjiJ J D będą 
przyjmowane przeć terminem płatności przy uiszeżw- 
niu podatków po najwyższej cenie emisylnej, ustalo
ne) dla Serji ID, od dnia 15 czerwca 1S?3 r. do dnia 
wpłaty: ...\ .-

‘a 7. 6% ZłOte nony skarbowe Serji I D będą spła
cane w myśl ort. f i  ustawy z dnia 22 marca 1923 r. 
(Dz. CJsL R. P Nr. 33, poz. 215) od dnia 15 grudnia 
1923 r. ao dnia 14 czerwca 1924 r. włącznie przez Cen
tralną Kasę Państwową, Oddziały Polskiej Krajowej

Kusy Pożyczkowej, oraz ewentualnie I r in a  instytucje 
państwowe, publiczne i prywatne, upoważnićne przez 
Ministra Skarbu; ptczynsjąc zei od dni i 15' czerwca 
1923 r. do dnia 15 grudnia i925 r. jedynie przez Cen
tralną Kasę Państwową.

§ 8 Rozporządzenie niniejszo wchodzi w życie 
z dr- en 15 czei wes 1923 r.

Minister Skarbu (—) Graocki.

Rozporządzenie Rady Ministrów z  dn. 29 mar
ca 1923 r., w  pr^dm ioćis rozciągnięcia na ob- 
izar Ziemi Wileńskiej diocy bbawiąz ują f̂ej 
ustawy z dnia 1.7 grudnia 1921 r.', o zasileniu 
finansów m iejsk ich  i o karach, nakładanych 
przez gminy miej a kie, za fałszyw e zeznania 
podatkowe na obszarach b. zaboru i otyjskie j o  

i austriackiego.
Na mocy art. 5 ustawy z dnia 6 kwietnia 1922. r.

O objęciu "lidzy państwowej nad Ziemią Wileńską 
(Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 213) zarządz*. się co na
stępuje:

§ 1. Rozciąga się na nowiaty:-wileński, osemiań- 
ski, śy/ięciański, trocki i brąsławski moc obowiązującą 
ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r. o zasileniu, finansów 
miejskich ! o karach nakładanych, przez gminy miej' 
skie zą fałszywe zeznania podatkpwe na obszarach
b. zaboru1 rosyjskiego i austrlack.ego (Dz.. U. R. P. 
1922 r. Nr. 2, poz. 6)

§ 2. /. dniem ogłoszenia r.iniejszego rozporzą-, 
dzenia traci moc obowiązującą dekret Prezesa Tymcza
sowej Komisji Rządzącej Nr, 473 z dn. 30 stycznia 
1922 r. w przedmiocie rozszerzenia uprawnień m, Wil
na w zakresie pobierania opłat i podatków (Dz. CJrz, 
lymcz. Kom. Rz. L, Śr Nr. 5/55)

. § i. y/ykoname niniejszego rozporządzenia po
wierza się Ministrowi Spraw Wewnętrznych I Ministko- 
wl Skarbu.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z^dnjern ogioszar, a, z tem, ze daniny objęte wymie
nioną 3/ paragraf. 1 ustawą mogą być poorane za 'za? 
oC 1 sny o  nia 1923 r.

Prezes Sady Ministiów 
I Minister Spr.evv Wewnętrznych (—•) W. Sikorski.

Ministe! Skarbu (—) W. Grabski.

Okólnik Min. Sprawiedliwości w brzednyociepo- 
> stępowania w sprawach, przewidzianych -w art. 

21 Konstytucji.
Dla ujednostajnienia praktyki władz aąuowyćh 

przy występowaniu do Sejmu lub Senatu o zezwolenie 
na ściganie posłów łub senatorów, oraz w celu uzgod
nienia tej praktyki z postulatami, zgłoszonymi przez 
Sejm, zarządzam co następuje:

Wniosek o zezwolenie na ściganie posia wycho- 1 
dzlć po-inien od tej władzy, bądź sąd-,wej, bądź tec 
prokuratorskiej, która w razie wydania ma poczynić 
kroki, s-iieiowcne bezpćsrzdnlo dp pociągnięcia spraw- 
Ćy do odpowledziałnoścl. W sprawach j&ięc należących 
do Yrłaściwości sądu powiatowego (pokoju) .wniosek 
powinien wyjść od tegoż sądu, W sprawach, w których 
prokurazar prowadzi dochodzeni? prokuratorskie lub 
zamierza wnieść akt oskaiżeńia albo wniosek u ukara
nie -■ od pro,ku<arcra, w sprawach, w których toczy 
się śledztwo wstępne — od sędziego śiedcz-.go. Wr.iu 
dok o wydań.e powinien być adresowany do SejniU 
lub Senatu i przesiany do Ministerstwa Sprawiedliwości. 
Sędy powiatowe (pokoju) I sędziowie śiffdr.zy przesy
łają wnioski przez prezesów sądów okręgowych, proku
ratorzy przez prokuratorów apelacyjnych. Wniosek po
winien zawierać dokładne streszczenie danych, na któ- 

1 rych Oparte jest oskarżeni posła o popełnienie prze
stępstwa, oraz prawną kwalifikację cz,nu. Gdyby za
mieszczenie niektórych okoliczności we wnioswii’ nie 
było możliwe, należy je szczegółowo j rzedstawić 
w poufnem oprawozdahiu do Mini lerstwa bprawiedh- 
wości. \V każdym razie zalecone jest dołączanie do 
wniosku od-isów iub wyciągów z aktów', mających 
Wużmejszt znaczenie: w miarę możności należy nawet 
dołączyć do użytku Miniaieratwa cale akta.

Zakazu pociągania posła lub senatora do odpo
wiedzialności beż zezwolenia Sejmu iub Se ą u  nie 
można rozumieć w ton sposób, ja*o>y wykluczone b/- 
ły i zakazane jakiekolwiek czynności; majęcff na celu 
określenie wykryć,e sprawcy przestępstw i. Ponieważ 
wniosek o wyaanle posła nie moża opierać się na 
przypuszczeniach, a pow,n!en niejako odpowiadać temu 
co w śledztwie jest decyzją c postawieniu w stan 
oskarżenia, omz dawać Sejmowi czy Senatowi materjał 
do pcw4ęcla>:' uzasadh-onej detyzj w kw&stji wydania 
lub niewydania posła, przeto żaune kroki sądowe n<e 
megą być wstrzy nane mb zaniechane; wszystkie cz\n- 
ności któ,e zmierzają do ustałen a faktu przestępstwa 
jego kwalifikacji, oraz ustaienia osoby sprawcy powlm- 
ny być przedsiębrani, ląk, jakby je prz< dslęwziąć na
leżało w każdej sprawie karrei; natomiast postawienie 
posła przed odpowiednią władzą sądową'w charakterze 
oskarżonego musj być' uzaieżn one od zgody Sejnr.u 
Jub Senatu. Naseży unikać pfied zezwoleń.em. na ści
gane  wszelkiego ujawnienia czy tc w repertorjach, czy 
w skorowidzach, lu> wezwanlech nazwiska' posła, jako 
winnego iub oskarżonego.

Udzielenie zezwolenia przez Sejn; lub Senat na 
ściganie posła upoważnia władzę sądową do przedsię
wzięcia tych czynności, które przewiduje proci .ma 
Karna., nie wyłączając ewentualnego zaaresztowania 
prewencyjnego lub wykonania karjr pozbawienia wol
ności 1 possi wydany władzom sądowym musi być

w danej żrssztą tylko sprawie traktowany Jak każdy 
Inny obywatel Rzeczypospolitej.

Jak Y/idać z arl. i< Ustawy Konstytucyjnej via- 
dza sądowe ira prawo zatrzymania po>ła achwytaneg; 
na gorącym uczy.lc: zbrodni pospolitej. Pod wy a za mi 
„ne gorącym uczynki" należy rozumieć schwytanie 
sprawcy przy r-psłmeniu czynu tub be cośfednio po 
Jego dokoraniu. Pojęcie zb~odni pospolitej jako nie
znane obowiązującym kodeksem można ok<eś ić a con- 
tkaricz, a rtjianowlrie przez ustalenie, że zbroonią poii 
tyczną nazywamy zwykle zbrodnię skierowaną przeciw
ko ustrojowi apc.-cznerr.t tub ppiitycrneniu Rzaczy- 
pospolitej; wszystkie eatem inne zbrodnie będą zbrod
niami . po>politemi.

W razie eatrzymanis posła r.a gorącym uczynku* 
zawiadomienie o tym fakcie Mars:-aki Sejn.u lub Se
natu niezbędne dla uzyskania zgody Sejmu iub Senatu 
nu daisze ściganie posła oraz na arzszt, powinno być 
zredagowana i pizesiene tak jak wniosek o wydanie 
posła władzom sądowym

U przebiegu postępowania karnego przeciw po
stom iub ‘senatorom, władze s^cbwe i prokuratorskie 
informować będą szczegółowo Ministerstwo Sprawiedli
wości z zachowaniem drogi s ’uźbowej. Panowie P<o- 
kuratorzy wydadzą rerządzemu, by o każdej sprawie 
toczącej się przeciwko posłom w sądach pokoju lui> 
powiatowych byli natychmiast poinformowani.

Wszelkie pÓprźędnie za ządzenia i okólniki Mini
sterstwa w tym' przedmiocie zostają uchylone. \

Wei szawa, dnia 26, maja 19 3 r.
Minister Sprawledl wości: '

i—j Tł̂  Makowski

Zgodnra z wnioskiem p. w o je w o d y  Warszawsk i® 
go z dn. 15. Ili' r. b. Nr. fl. D. 253-1 Gh Kom. P. P. roz
kazem z dn. 14. IV. r. b. Nr. 209 udzieliia pochwały Ko
mendantowi policji Okręgu Warszawskiego InspeLtorow: 
'Tadeuszowi Tomanowskiernu za wyjątkowo energiczne 
i uiTii&jątne kierownictwo na stanowislcu komendanta 
policji Okręgu Warszawskiego.

Planowa i konsekwentna ajreja komendanta To 
manowskiego,, poparta licznemi obławami, często poci 
pSobistem jego kierownictwem, doprowadziła do roz
bicia większych band rozbójniczych, których uczestnicy 
zostali wyfchani na miejscu, albo będąc zmuszeni opu
ście granice Okręgu Warszawskiego zostali wskdtek 
dezorganizacji przytrzymani w bardzo krótkim czasie 
przt2 policję, na teranie tych Okręgów. Również po
myślne wyniki walki wogóle z przestępczością należy 
przypisać powiększającej się z roku na rok sprawności 
policji i szczególnie umiejętnemu-kierownictwu komen
danta Tomanowśkiego.

W rozkazie okr. Krnda P. P. w Brześciu n-Buglsm 
Nr. 24 z dn. 24. IV. 923 r. czytamy:

„i) Naczelnikowi Okręgowego Urzędu Śledczego 
podinspektorowi Józefowi Mięsuwiczowi za wydatną 
pracę przy tępieniu ban’yzmu i wogćte przestępczości— 
składam w imien u s.użby podziękowanie.

2) Nadkomisarzowi Inspekcyjnemu Budohoskię- 
■nu Konradowi składam podziękowanie za wzorowe 
prowadzenie działu inspekcyjnego.

3) Komendantowi P. P. pow. pińs.ki?go, komisa
rzowi J&cynie Henrykowi, składam w imieniu służby 
podziękowanie i udzielam pochwały za wzorowe pod 
każdym względem prowadzenie Komendy powiatowej, 
co stwierdziłem zam i organa inspekcyjne w 'ciągu
2-ch łat istnienia Komendy Okr.

4) Komendantowi Okręgowej Szkoły Policyjnej 
w Brześciu podkom. Sikorskiemu Janowi za wydatną 
pracę przy szkoleniu funkc. Policji Okręgu XIV. '

5j Kierownikowi Działu osobowęgo Okręgowej 
Komendy podkom. Jacynie Czesławowi składam w imie
niu służby podziękowanie i udzielam pochwały za wzo- 
ro is  prowadzenie powierzonego mu działu, oraz wy
datną i niestrudzoną pomoc mnie w sprawach orga
nizacyjnych.

5) Kb.nendamowi P. P, pow, sarneńskiego podk, 
Tur?enieckiem<i flnatoljuszowi za wydatną praęę przy 
przyprowadzeniu do porządku Komendy Powiatowej, 
oraz rzeczywiście dobrę gospodarkę.

7) Kferow.nikowi Działu Gospodarczego Okręgo
wej Komendy podkom. Berchowi Marjanówi Składam 
w imieniu rłużojr podziękowanie, oraz udzielam po- 
chwaty źd wzorowe prowadzenie działu

B) Podkom. Nesterowiczow! C;?siawowi udzielam 
pcciiwały za wzorowe prowadzenie Wydziału Śledczego 
w przeciągu całego roku.

9) p. o. Komendanta P. P. pow brzesaiegó podk. 
Fohóskiemu Michaiov/i za “'s u m ie n n e  wykonyY/anie 
swych obowiązków.

10) Kjerowhikowi Komisarjatu m. Brześcia podk. 
Mączyńskiemu WładystaY/oy/i za sumienne i sprawne 
wykonywanie obowiązków służbowych.

11), Komendantowi Okięgowej Szkot/ Policyjnej 
w Sarnach podkom. Samko.wowi Andrzejowi za wydat
ną pracę przy szkoleniu.

12) Komendantowi Rezerwy Okręgowej podkom. 
Okońskiemu Juljanowi za gorliwe wykonywanie swych 
«tMwiązkótz- ,
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l3j Kierownikowi- Ekspozytury Śledczej przy K,
P. P. w Brześciu podkoin, Kołacińskiemu Władysławo* 
»i ja wzorowe prowadzenie Ekspozytury.

1?) Kierownikowi ck.spozyl.ury referatu Dyscypli
narnego Okręgowej Komendy pomoc, ref." halickiemu 
Teofilowi za wzorowe i z petneręj oddaniem się pro
wadzeniu referatu.

15p Kierownikowi Referatu L. ĄdMlnlśtracyjnego 
Okręgowej uomendy, sekretarzowi Milewskiemu Józe
fowi, za wzorowe prowadzenie referatu.

16) Sekretarzowi Dziełu Gospodarczego Okręgo
wej Kómenay Jakubowiczowi Karolowi za słinleoną

s 1 gorliwą pracę.
17) Kasjerowi Okręgowej Komendy, sekretarzowi; 

Grjf^k.ięw)c*owi Józefowi, za sumienne i umiejętne 
prbwadzeiite cziału kasowego, .

13) Urzędnikowi ewidencyjnemu działu ósot/owe- 
gS Okręgowej Komendy pamoć sekretarza Lipińskiemu 
Józefowi za sumienną ? owocną prattj.

19) Dziennikarca Okręgowej Komendy pOfnoe. 
sekr. Olekiewiczównle Jadwidze -za wzorowe prowadze
nie dziennika i poprzednio ekspfcdycję.

20) Pomoc.' sekr. działu ii Okręgowej Komendy 
Ruskowi Czesławowi za sumienno wykonyWar.le ś®9"ch 
obowiązków. -y ■

21) Urzędnikowi .“Ct st. sł. Okręgowej Komendy
Kłyśzejce Stanisławowi za 'sumienną pracę,

22) Intendentowi Okręgowej Komendy st, p>-7od. 
Cfeńclowi Wacławowi za wiórowe prnwri,zenis liitśn* 
depfury Okręgowej Komendy. * '

23) Si. przód. Sadowskiemu Franciszkowi 28 su
mienne i gorliwe wykonywanie obowiązków służbowych.

24) St. przód. Mrozowi Stanisławowi zo stirnWimą 
I gorliwą pracę". .

Galie fn, p. Okr. Krodt P. P,

W rozkazie Okr. Kmdy P.- P. M, st. Warszówy 
z  dn. 5-iV 1923 r. Nr. 76 czytamy;

, .Udzielam pochwały l wyrażam podziękowanie 
Podinspektorowi Edmundowi Czyiiiowiklemu %b Szyb
kie zorgani^ówanie i uruchomismle Kasy ZópOmogó- 
wó-Pożyczkówej funkc. P. P. Okręgu VI.

W dniach 22—29 marca i 3 —4 kwietnia r, d. po
konana została rewizja Działu Gospodarczego Komen
dy Okręgowej przez Delegatów 'Warszawskiej Okręgo
wej izby Kontroli, która wykazała, iż prowadzenie 
ksiąg i rachunkowości w Dziaie tym jest wzorowe.

W związku % powyższem udzielam pochwały Na
czelnikowi Działu Gospodarczego Nudkouilśarzow! Ja
miołkowskiemu Edmundowi — za sum ienie i gorliWc 
pełnieft-.ie obowiązków Służbowych";

Ludwikowski ni, p. Okr- Kmdt P. P.
W rozkazie Okr. Kmdy £P. P. w Nowogródku 

z dn. 13-i U 1923 r. Na 6 czytamy:
Komenda, Okr, otrzymała od p. Prokuratora przy 

Sądzie Okręgowym w Grodnie, pismo następującej 
treści’ •

'  ..Zawiadamiam pana, że przy -kjerowanni do Są
du tJófażneno vr Grodnie, sprawy z. óąhtirżnnlF Tśódó- 
ra, Jana i Bazylego Rakunów, oraz Maksyma Ote.ęznó- 
wicra, osk, z  art. ■ 51- i 455, p. 12 K. I\. o zabójstwo 
Ż chęci zysku Szymona Rakuna, zwróciłem uwag-,, ze 
wykryci* sorawców powyższej zbrodni nastąpiło jedy
nie wskutek ehergji, przedsiębiorczości I umlaiętnego 
prowadzenia dochodzenia przez .KtifMdódahtti pólicji 
miwlatu Słonimskiego p, Marjaria Makowlećkiego, 
który niezwłocznie po łti zymanlu wiadomości o wsoo- 
nmifinej zprodnl udał się na miejsce takowej i oso
biście przeprowadził ćeta dochodzenie, wykrył spraw
ców zabójstwa I umiejętnie' zgromedzii ąjatórjał do
wodowy. Skutkiem czego winni pohfłśii zasłużoną ka- ' 
rę (Teodor Rekun został rozstrzelany ż wyroku Sądu, 
pozostali zaś trzej skazani na beztef Minowe cięiklw 
więzienia). Na powyższa zwrócił- również tiWagę i Śąd 

'Okręgowy,, w taj sprawie.
Przy tej sposobności muszę nadmienić;. ża wo* 

góie w powiecie'sStonimskim znaczna ilość przestępstw, 
w szczególności napadów bandyckich i zabójstw, wy
krywa się, có bezwzględnie należy przypisać enśrg‘1 
i umiejętności Komendant-. Makowieckiego.

Komunikując o powyżśzem Panii Komendantowi, 
nadmieniam, ża ęwaiatbyrti za wskazani odpowiednie 
wyróżnienie tej działalności homendante Makowieckie
go, celem zachęcenia jego, a również pośrednio 1 In
nych rtinkcjonai juszów Policji do dalszej gorliwe] pracy."

, Podając powyższe z przyjemnością dc wiadomo
ści, udzielam zu swej strony Komisarzowi Marjanówl 
Makawleckiamu pochwały za-umiejętne przeprowadze
nie dochodzeń, wykrycie uczestników przestępstwa 
1 oddanie ich w ręce sprawiedliwości, oraz 2ś gorliwe 
i sumienne spełnienie przezeń obowiązków Komandem- 
ta powiatowego."

V/ rozkazie Okr. Kmdy P. P. w ternopoiu Nr. 8 
Z dn. 20-111-923 r .1 czytamy; 1 

i „Zwierzchność, gminna w Rozńńszyfjjach, pow.
Zbaraż, wyraziła w wystosowanorń do tut. Kc-nendy pi
śmie, gorąco podziękowanie % równoczesną prośbą
0 udzielenie pochwały bspir. Kotuli, powiatowemu Ko
mendantowi w Zbarażu, oraz wszystkim funlccfonarjii- 
szom posterunku F. F. w Kapuścińcęch, za energiczną
1 owocną pr&cę, uwieńczoną Echwytumam dwuch nie
bezpiecznych, niepokojących powiat. złodziei, którzy 
dokonali w tejże gminie kradzieży pięciu koni, ord z 
s-ri: i uprzęży, a którą to funkcjonarjdsże P, P. wyśle
dzili i oddali w ręce poszkodowanych,

W związku z póc/yższem udzielam wyż. nazwa; 
nyfn pochwriy 1 wyrażam ur.ncnie -v .Imieniu służby za 
energiczne śledzenie w mowie będących złodziei i od* 
danie ich w ręce sprawiedliwości."

Prasialoioioz hi. p. Okr. Kmdt;

KmytKA, ciągppwĄ
Pł MCENlE PÓDftTKN PłiżfeMYSLÓWEGO.
Izba Skarbowa W Warszawie wydała Obwieszcze

nie w Sprawie płaceni?, państw, podatku przemysłov/e- 
gfo. Podejemy jego główne punkty.

Nówa dstaws ż dn. 14 maja 1923 r. w przedmio
cie państwowego podatku przemysłoy/eau Ust. S. 
P. Nr. 58 jpuż. 4121 podwyższa ha rek 1923 cepy świa
dectw puemysfotYych, ustanawia obowiązek nartywania 
kaft rejjbstraeyjńych na każdy oddzielny .klad (po- 
mieszcinhie składowe), oł&z oBt-wiązek nabycia śWła- 
dbctwa pCzemysło .< dgo ita Zajęcia izamłeślntcze i rę- 
kodzleinitzfc, nu Joróikarstwo 1 furmar-Stwc, prowadza1- 
nS nawet bez pomocy najemnych pracowników silamt- 
sameao właściciela i członków jego rodziny. ^

Ceny świadect^ pr»emysiowyclt na 'fok |923 w m. 
st. Warszawie wfdz z dedatkamt na rZecz miasta st. 
WarszaWy i Szkół zawodowych Wynoszą:

Na Orzedsiębiórstw* 
handlowe

Na przedsiębiorstwa 
przemysioze

Kat, 1 Mk. Y.5U0.CT3C.—
/« . I? 2,250.090.—
m" 1!I W 45O,0t^.-

: * IV ' ' #  ' i8Ó.000.—
M Vo m 300-000.—

U Vb ń 90,000.—<

Ket. I Mk. 22,500.000.—
- <5 f» J5.00Ó.9C0.—
» u( # 7,500.000,™

);.25o.v-oj.—
.  V n 750.0*0.-
„ VI n 4L.tt C09.—
„ ‘VII n *■ 225.000.—
„ VIil m' 20.000.—

Cćnó ko ty rejestracyjnej na skład wyirti- 
s! i8:750 mk. ~

Na ząjęćią prZemysIowt:
Kat, i dia ekspedytorów nie utrzymujących o d- 

dzteinych kanio rów i pracowników . Mk. .1,250.000.-- 
Kat. H «) dln pośredników giełJowych (makle

rów) ho giełdzie Warszawskie) . '. . Mk. 2,230.000.— 
Kpt. II b) dla wszelkiego rodzaju iriiiycl. oo.lred- 

ników hcndiowych. . . . . . . . Mki j. 125,000.— 
Kat. Ili dla. inspektorów i “Jent&w towarzystw 

ubezpiewertlowycb, przewo*owycn, komiinikacyjnych 
i instytucji k re d y to w y c h , o iEo prowadzą operacje tez  
utrzymywanie oudzieiuych błlir, . . Mk.' 375.00C,— 

Kat. IV dla komiwojażerów . , . „ i .500.000;— 
Ytzywa się wszystkich płatników zasadniczego 

podatku przamysłóweóc, aby w Tizaiie do 27 Iipca 
1923 roku zgłóslli ślę we właściwych pomócnlczyth 
Kasach Skarbowych i przedstawił! nabyte na rok H/Ż3 
świadectwa przemysłowe, celerę obliczenia i wpłacania 
prżypadajnccj podwyżlti.

W tym samym terminie do 27 lipcu 1923 r„ ma
ją być wykupione karty rtjescr&tyjne no shfady i Świa
dectwa przŁmysłowe: na nowo założone przedsiębior
stwa, CMi na .zajećia rzemieślnicze i rękodzielnicze, 
tudzież na dorożkąłstwo i • furmarrptwg, prowadzone 
nawet bez pomocy rrl-nnjiycn pracowników, które 
w ihySt dutyćhczas obowiązujących przepisów były wril- 
ńb od podatku przemysłowego.

PRftGfl W NIEDŻijELE 1 ŚWIĘTA.
Pismem z dn, 9-1-23 r< zo Nr. 2C7J-IV Ministerstwo 

Fr&cy i. Opieki Śpóiecznej, i-śkoifmnikowałd Minister
stwu Spraw Wewnętrznych, |ż  i  poirodp błędnetfo poj- 
mcyar.ia 1 stosowania art, 10 Ustawy z cfnfa ih Xl.-19 
o czasie pracy v> przemyśle, i handlu (Dz, U.R.W Nr. 2, 
p. 7) organ: policji państwowej, ko.:tróiując warsztaty
S-rucy 1 mieszkćnla prywatne, wymagają usób pra
cujących Jako samoJzielnych rzemieślników (nie hu 
mocy umo^y) zaniechania pracy ar niedziele i święta. 
Splśńjąc hf. nie odnośne prótOkuly i kierując sprawy 
■tio sądów, Utórę Jakc pozfcawioii.. podstawy prawnej 
bywają zwykle limc-riare.

tak! stan rzeczy wywołuje jedynie bezustannie 
skargi na organa P.P I podrywa ąulo-ytef władzy, wa- 
fcre czego poleciło Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
okólnikiem z dn. 24-lV-923 Nr. 34 wszystkim Panb.ri 
Wojewodoh.. p. Delegatowi Rządu w Wilnie, oraz p. Ko- 
rr.liarzc.wl Rządu na m. st. Warszawę wyjeśnić podwład
nym Sobj-j Organom, że zakaz pracy w niedziele i świę
ta, zaw.irty W art, 10 wspemnian-j ustawy, jeśli chodrl 
o zakbdy przemysłowe l rzemieślnicze, dotyczy wy
łącznie pracowników najemnych, citrudnionych na mor.y 
urrtówy, H nia sarńodzielńycji przedsiębiorców, obowię. 
żujące zaś powszechnie jest iylkó zamykanie skiepóz- 
w niedziele I święta, poza wyjątkami przewidzianymi 
w ustawie.
ZAŚWiADCżENifl O MflŁŻEŃSTWrtCH ^OJSKOWyCR.

Przy zawieranie? małżeństw pn-.^z wojskowych 
niższych stopni władze wojskowa żądają przedstawie
nia zaśwjadrHłciEu wydarego przez policję o stosun
kach I warunkaęh, uża?aiJniaJącycL ko.ii&cznorć za
warcia małżr,ńs:wa w wypadkach, nidprzewidżianych 
przez órzapisy wojsko w o.

Stosownie tio wyjaśnienia KomisarjaŁti feządu m. 
5>t, Warszawy, ołaz egodnie i- rozka&uir. Dowództw** 
Ókr. Kórp. Nr. 1 z  d,ń. 30 października 1922 r. Nr. 97 
poz, 1735415-V punk-.y 7. 1? i 14 m-zy zawlersplu mał
żeństw przez szeregowych, Jfładże^cticyjnu-admiiiiślra- 
cyjne wiriny zaświadczać:

ą) dowód konieczności małżeńska, jeżeli pe
tent nie niŁ. 24 łat ukończonych (dowód ten ncleży 
stwiefdzać drogą wywieldu J vydawać, jeżeli istotnla 
zachodzą ważna przyczyńYL

bj zeiwojenle , 9jca łub opiekuna narzeczonej, 
jeśli Ple ma ót:a 21 lat,

c l  świadectwo przynależności narzeczonej,
UJ świadectwo moralności narzeczonej,
c.) diwód zrzeczenia, się z zaopatrzenia rodzin,
f) oświadczenie, iwzeczon&j. ż , .'zeka się praw 

do kwatery w koszarach.

ROZWIĄZANIE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.
Sąd Okręgowy w Warszawie decyzją z dn. 16 ma

ja r. b. rozwiązał następujące świątki zawodowe, opa
nowane wyłącznie przez komunistów, działalność któ
rych miała charakter - wybitnie antypaństw owy: Oddział 
Warszawski Związku Zawodowa go Robotników i Robot
nic Przemysłu Chemicznego (Chłodna 17), -Centrale 
i Oddział Worszu vski Związku Z&Wudowego Robotni-, 
ków, i Robotnic Przemysłu Budowłaiego (Sienna 18), 
oraz Cenśrało ł Oddział Warszawski Związku Zawodo
wego Robotników i Robotnic frzemysiu Skórzanego 
(Żytma l8*a 1 Nowolipki.7). (Vide Ronkar, Bzie,my Nr. 123 
Ok*. Kmdy PJ*. yi. si. W arm m y z dnia 6 cznrwca 1933 , J

UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJL
i Clnifewcżrdono następujące łegityrnecje:

St. post. sł. śl.. Urzędu Śledczego Ludwika nerę- 
berga. Nr. 81.

St. post. sf. śt. 3 kom.- hiekaanura Misiewiczu, 
Nr. 50. '

Post. Franciszka Mojfka z  P. K'. F. V. w  Krasnym- 
sfawie, Nt. 327.

Unieważnłóno legitymację urzędniczy z znlżkw 50jS 
'na przejazd kolejami iłańatwowemi Nr. 337, -wystawiony 
dnia 9 lutego 1922 r. ne nazwisko Franciszka M iu: 
z Urzędu Cainegn w Toruniu, oraz

iegltyiriaEjo .urzędniczą z zniżką b0«j na przejazdy 
koiejanł państwowami, wystawioną na fuzwiskO;Jo
zefa Chrhieleckiego, Nr. 377.

Post. sł. śl; Jan Kroll z Ag. IV - D. Tczew zgubił 
dnia 2 b. in. swój znaczek policyjny Nr. 322, Jest to  
owałna bieszUa nosi ąź.ił z wytłoczonym -1 środku 
orzaikiom, na okoió którego Jest n.ipls: „Policja Śled
cza Okr. Pomorze'3 ł wyryta liczba 332. Znaczek wyżej 
wymieniony jsst unieważniony.

Post. Czyżyka Piotra z Roz. Okr. P. P. w Kreko* 
wie, Nr. 134. ^

RUCH SŁUŻBOWY.

W tćtż% n/M  lii-*ę0E!l« 3tiem*iklnir
Prezydent Riaczypospótltii) uostanowlenlem z  on. 

& czerwca 1923 ł*. powierzył Dyrektorowi DepartftmEntU 
w Głównym Ućzędzit Zlemskinl, Z>tzislu.wcnri Oacilew- 
sKtmmt} pełnienie obowiązków Prezesa Głównego Urzę
du Ziemskiego.

■j , t7  IPcSlcJfa
% ł-ozkazlt Głównej Komendy P. P. z dn 22-11 

1923 r, Nś 205 znajdujemy następujące zmiany w sta
nia osobowym:

fizyszkowslci Taityim, podkomisarz p. p. Zact. kó« 
mendania pow. Łukowskiego — na stanowisko komen
danta p. p. eto pow. Włodawśkiego w szarży dotych-* 
czasowej, z upGsażcr.łdm przywiązanem do st. Sł; 
od-dn. 1-1-23. r.

fcr»-aŁosfa/:i,Raiesłuio, podkomtshrz p. p. z-at. ko
mendanta -pow, Lubelskifsgf}, na stanowisko koitieh* 
dernto p. p . do pow, teiłgorajskiego W azarży dotycii- 
czasowej, z upuseżsnieiTi przywiązanem do VII st. si, 
od dn. l-t-23 r. .

Woliński Alfons, podkomisarz p. p. komendant 
pow. Ldbarlowskiego, do pow. Chełmskiego w szarży* 
dotychczasowej, z uposażeniem przywiązanem do VU 
si. st. oa dn. 1-1-23 r.

.Kulik &uljdn, oodkcmlsarz p. p. komendant pow. 
Biłpofejsklagci, do komepdy , okr. !V w szarży dotych
czasowej, 7. uposażeniem przywiązanem do VI! st. sk  
od dn. l-i-22 r,

Kurzzja Franciszek, podkomisarz p. p. zast. ko
mendanta pow. Bóbrkośkisgo, do okręgu IX w szarży 
dotychczasowej, z uposażeniem przywiązanem do V« 
st. śł. od dn.. 13 1-23 K /'

Ochędussko Antoni, podkomisarz p. p. zast. ko
mendanta pow. Stanisławowskiego, do o^ęgu  II! w szar
ży dotychczasowej. 2 uposażeniem przywlązanem do 
VII st. sł. od dn. 15-i-23 r.

Przydatek Edward, aspirenl p. p. povr. Krasno
stawskiego, do pow. Łukowskiego w szerźy ^d-fił.jcnczo- 
£-owej, 1 uposażeniem przywiązanem do Vi!i st. sł, od 
dn. 20-1-23 r.

Jankowski Wacław, asnlranż p. P- pow. Sorneń* 
skiego, do pow. Ł/uninieckiego w Łzarży. dotychczaśó-' 
wej, z uposażeniem przywiązenem do Vlil st. si. ód 
dn. 5-1-23 r. 1

Berent Roman, aspirant p. P- pow. Prużartskiego 
do pow. Fińskiego, w szarży dotychczasowe], z uposa
żeniem przywiązanem dó, VIII st. isł. od ,dn. l-JI-23

Kriikuirski Jan, aspirant p- p. pow. Jarosławskie-' 
go, do okr. XV w szarży dotychczasowej, z uposaże
niem przywiązanem do VlH st. sł. od dn. 1-11-23 r.

Kononowicz Edmund, espirnnt p. p. pow. Toma
szewskiego i|p pow, Chalmsklngo, w szarży cotyci czu- 
sowaj, z  uposażeniem p rzywiązanem do VIII st. sł od  
dn. l-i-^3 >*. ;

Bać Grzegorz, aspirant p. p. przy komendzie ókr. 
VII, do ókr. XIII w szarży dotychczasowej, z uposdże* 
niem przywiązałem de ! st. s», 08  dn. 15-1-23 r.

Zwolnieni;
Niewiadomski'Kaiyl, nadkomisarz p. p. m. Kr“ko- 

wa — ze służby w policji wobec przejścia cic Woje* 
wództwEi Śląskiego °d dn. 1-VII 22 r.

Węgliuski i> lady sław, Komisarz p. p. komendam 
pow. KobryńSkiego ~  ze służby w policji no własną 
prośbę cd dn, i5-1-23 r,

IPms Stanmaw, komisarz p. p. m. Krakowa —-  
ze służbu w poiin; na v;Msną picśbę .oJ dn. 15-1-23 r.

Frsindl Senjyk, podkomisarz p, p. m. Krakowa—r 
ze służbjgjw ppircU nu własną prośbę od dn. '31-1-23 r.

FUtpczyitsk; Ŵ iloJd, podkomisarz p. p. rr, Łodii— 
Za służby w policji ńb własną prośbę Od dn, 31-1-23 r.
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Pinii! Prezydenta
W  K rakow ie.

Dn. 15 b. rr. "Prezydent Rzeczypospolitej 
przybył do Krakowa. Na dwom* powitali go  
liczni przedstawiciele władz i urzędów.,

Z  dworca udał się p. Prezydent do Bar
bakanu, gdzie, m ow ę powitalną wygłosił prezy
dent miasta Fedorowicz. Charakteryzuje ją 

' najlepiej następujący ustęp:’
„Witamy w l  obie nietyiko najwyższego 

dostojnika państwa, ale i ideow ego wodza  
■ narodu; bojownika ide^ jedności i zgody, 

po' wjarny, że na tej drodze m ożem y osią
gnąć i wypełnić nas? cel wzmocnienia 1 roz
woju państwa". * .

Podziękowawszy -za serdeczne nowitariie 
udał się Prezydent, wraz ze świtą, do katedry 
na Wawelu. Po drodze zatrzymał się p. Pre
zydent przed gmachem Tow, szkoły indowej, 
gdzie wpisał się do księgi pamiątkowej. W ice
prezes T. S. Lt Dr. Sikora powitał dostojnego  

v gościa krótkim przemówieniem.
Z Katedry udał się  p. Prezydent do Aka

dem  ji Górniczej, gdzie odbyło Się iwoczyste po- 
' św iecenie kc -menia w ęgielnego pod nowy grr«ach 

Akądem)i. N astępnie odwiedził p. Prezydent 
Uniwersytet Jagielloński, gdzie w odpowiedzi 
na przemówienie rektora Natansona powieBział:

„Ody stanąłem w  mitrach tej najstarszej Ał-. 
metę Matris, przypomniałem sobie łatą mlodę, kie
dy wstępowałem w Warszawie również w m itry  
śiuiątym  wiedzy. Pomimo najgorętszych pragnień 
objęcia jakm jioięccj wiedzy, doszliśmy jednak do 
prcfkonuniit, że duszę swoją m usim y prsćdcusszyst- 
kier,, kąrmić bantem. O dy naród eicrpiał w  nie*, 
wob, m y, ówczesne młode pokolenie, wzrastając- 
u> tradycjach powstańczych .1863  r., nic mogliśmy 
spokojnie zająć się 'nauką . , I  ja  wówczas, a było 
nas wielu UutieJi, przeżywaliśm y okres tego, co ja- 
ly m  dziś nazwał romantyzmem politycznym .
2 dziś gdy zestawiam te chwile s  tym  ra d o m yu  
okresem,  kiedy najświętszą nasze marzenia gruda* 
z iy  m zeczyw um iem e, to m inowoii eadąję solne 
pytanie, \ jakię hasło należy dziś rzucić thlodsięży 
polskiej. Pe Zwycięskiej wojnie ę  natartą ze Wscho* 
da, pa tryum fie  i  urzeczywistnieniu niepodległej 
i  zjednoczonej Polski, trzeba, sobie teraz jasno 
i  twardo poiciedm ć, i  to jest moim obowiązkiem, 
ga dziś dia lej walki mieczem nastał kcuies, że 
nustął koniec romuntyeniu politycznego. D ziś  wzy- 
vwm  W as do nowej pracy, do nowej wallcf Morą- 
bym paiioał romantyzmem gospodarczym.

Wiem, i  widziałem to, że wielu pa trzy  na  
ten przybytek wiedsy w  oczekiwaniu dyplomu, 
i m y  traktują, jako akcji, od Mór ej będzie ś&ad- 
cmaió kupony.

J f  tijeh war mikach, geograficznych, te falckh  
się znajdujemy, mażemy ostać się jedynie, jajco 
wielkie mocarstwof a wielkie -mocarstwo w  naszych  
czasach może istnieć nic silą  miecza, lecz siłą swe
go życia gospodarczego i  swojem bogaptioem. L u 
dzie którzy to zrozum ieją— i  w życ iu  będą ukazy, 
wać zrozumienie p r  icy*. < .' i ■

V/ gmachu województw^ podejm ował p. 
Prezydent gości śniadaniem, podczas którego 
przemówi! w te  słowa;

„Mam jeszcze vj oczach piękne godło, pod 
Morem zakładaliśmy kamień węgielny nowego gma
chu Akadem ji górniczej: dwa młotki, jajko symbol 
twardej i  hartującej pracy i  „Szczęść Boże", jaftc 
ojbieic- błogosławieństwa Bożego przy prący w wól
ce Z pokusam i dnia powszedniego, odciągającemu 
od pracy, Polska hardziej n iż kiedykolwiek, po
trzebuj? pracy dla odrodzenia całej swej potęg/., 
dla wychowaniu i  organizacji s il  społecznych, 
o przedewszystkiem inteligencji dla pracy i  budo
wania przyszłości ^Polski, Dlatego m yśli moh. 
wyrażają się w  Syczeniu, aby z  gmachu Akademii 
górniczej, 'która teraz,się buduje, wychodziło jak* 
najipięcej tęgich inżynierów, umiejących dobrze 
pracować i  zakładać nowe warsztaty pracy*.

O godz. 16-ej Prezydent Rzeczypospolitej, 
z wojewodą Gałeckim i ze  świtą, 'Jdał się  do  
W ieliczki dia uwiedzenia salin Po powrocie
3 Wieliczki Prezydent Rzeczypospolitej udał się  
za  świcą do teatru fen. Słowackiego, edzie jakiś 
czas bawił na przedstawieniu „W esela".

Drugi dzień, sw ego  pobytu W Krakowie

p. Prezydent Rzplite] rozpoczął od szczegóło
w ego  zwiedzenia Zamku W awelskiego, intere
sując się żywo postępem  robót.

. W południe odbyło s ię  w uniwersytecie 
Jagiellońskim  uroczyste, doroczne posiedzenie  
Polskiej Akacem ii Umieją m ości, łączące się 
jednocześpie z jubileuszem -SC-clo leęia jej Ist
nienia. W uroczystości • wziął również udział 
Prezydent Rzeczypospolitej, W ieczorem w s-;a* 
rym  teatrze odbył się ooiad wydany bfzęr mia
sto  i obywatelstw o nu cześć  Prezydenta. 
V/ odpowiedzi na przemówienie prezydenta 
miasta Fedorowicza, Prezydent Rzeczypospolitej 
wygłos:'! następującą mowę:

Dziękuję za ta gorące s im a  .pod moim adre
sem. jako  przedstawicielu majestatu Kzecmjpospo- 
Mtcj, J u ż  niejednokrotnie mówiłem, że pierwszym  
wamtUtioir. skutecznej prący obywatelskiej je s t  
szczerość i  uważam ye  swój obowiązek, choćby 
w słowach moich ten lub ów kierunek upatrywał 
t-.razę, prawdę tę mówić. Panie prezydeneię, po
wiedziałeś pod moim m resem , że jestem „rzeczni- 
Ttiem miłości i  z g o d y J d k  jest, dodam jeszcze, 
że i  i zecznilcicm pracy, W  tym  dodatku. „* pra
cy*— bardzo widie treści się zawiera. Przypom nia
łem sojne shw a niezapomnianego Józefa Potockie
go, redaktora „Głosu*, o potem nielegalnego pi- 
sma poĄ nazwą jjWalka*. TF jed n ym  a pierw
szych artykułów tego pism a wystąpił on a gwał
towną filir.iką przeciw tem u, po .ńązywajĄ jmtrjo- 
tyzihrM obrzędowym, patrjotyzmóM obchodów, pa
miątek i  uroczystości i  przeciwstawił tomu ę c a łą  
gwałtownością patrjotyzm  czynny.

D ziś, gdy mąż stanu m usi uznać wagę uro
czystości narodowych i  obchodów i one podnoszą 
i  Wzmacniają ducha, cle n ie  wystarczają. M u si 
im  towarzyszyć s ia k  i  codzień żelazna praca oby
watelska p rzy  warsztatach prccy.

Mówiłem ju ż  ujesmruj? że ' czhwielc pracujący 
bez weglęÓĄ na rodzaj pracy od najw yższej, up iy- 
sh w ij, do najniższej fizycznej, jest godzien miana 
zacnego ębywalda, a każdy? Polak, który próżnuje, 
zasługu je nu nazwę jskodnika. Ś d y 'n ó w ię  o zgo
dzie, c miłości, to nauczony ■ żyeiem, głoszę, że ro* 
d zi się ona n ie  p rzy  uroczystościach narodoicyck, 
n i l  te chwilach, podniesienia ducha, ale p rzy  pracy.

P rzy  wa.-sziątach pracy rodzi się to wzajem
ne zrozumienie i  .poszanowanie tak  nam. potrzebrw. 
To pośZanotoanjs prowadzi do miłości) N ie  wzy
wam dziś, jak' zwykle p rzy  tiiesiodąch, koekejmy 
się. D ziś  jądam  ud was; i  mam prawo żądać te
go ixl was, przedewszystkiem. „s.sanujmy, się". N a  
tem polu jeszcze, grzeszym y. T u  się poprawmy, 
a potem przyjdzie miłość. Ten -aizą/emny szacu
nek zdobywa się właśnie p r zy  prucy.

Fan Prezydent miasta wspomniał, że Krgków  
ję$t cichęm miastom. J a  zawsze myślałem, że gdy* 
bym m iał się oddać całkowicie nauce osiadłbym. 
w. Krakowie albo w  W ilnie, ą k  dziś m iastu, j e 
żeli m ą stać się loiellsiem, pulsnjąęem ogniskiem  
życia polskiego, sama nauko nie wystarczy, m usi 
w nim  zadudnić młot i  kowadło, m usi nastąpić 
unarodowienie naszego jżycia gospodarczego.

1 dlatego, gdy mówię c pelnem życ iu  Falski* 
gdy mówię o tem, obu Kraków nie był tylko ttua- 
steni pamiątek i  obchodów, miastem wielkich nie- 
zaprzeczenic uczonych, to muszę stwierdzić, i f  
objawiliśmy wady w  te j dziedzinie, fjjtirą- stanowi 
OŚ tętna życia narodowego w  jego wspólczesncm 
zrozumieniu. Brak nam  pełnego" życia w  wielu 
kierunkach przem ysłu i  handlu i  dlutego do tych  
haseł miłefjci i  zgody, o których wspomniał p an  ' 
prezydent miasta, dudam jeszcze-, jaknajwięcej pra
cy M  polu przem ysłu i  handlu. W tedy osiągnie
my pełnię życia i loiedy dopiero staniem y się peł
nym i panam i w  swutm kra ju . D ziś jeszcze n im i  
nie jesteśm y!*  ,

Po rbiedzie p. Prezydent udał się  na Wa* 
wel i był obecny np przedstawieniu „Odprawy 
Posłów Greckich** odegranej na starożytnym  
dziedzińcu ark&ńowym, przez artystów  teatru 
miejskiego.

O  godz. 12 p. Prezydent Rzeczypospolitej 
z orszakiem odjechał dc Katowic, t

N a G órnym  Śląsku*
Górny Śląsk obchodzi radosny dzień pierw

szej locznicy połączenia z macierzą. Dlc uświet

nienia tej uroczystości .przybył do Katowic 
p. Prezydent Rzeczypospolitej w towarzystwie mi
nistra przemysłu i handlu Kucharskiego, d-cy okr. 
Krakowskiego gen. Cz:kiela i zwykłej swej świty.

. Po wysłuchania mszy polowej p. Prezy
dent wziął udział w odsłonięciu tablicy pamiąt
kowej na czsść poległych pówstańców. Pod
czas tej uroczystości' udekorował p. Prezyde;.-t 
orderem „Polonia Restitutu' osoby zesłużone  
w  pcw sianiu. ■

W ieczorem, podczas bankietu w ydanego  
p rięz wojew odę śląskiego Szultisa na czyść 
P-eiydenta, w .odpowiedzi na przemówienie 
wojewody, p. Prezydent powiedział:

„Dzieci górnośląskie przyniosły m i do Bel- 
Ó 0 e ru  dar —  kolumnę w ykutą  z  węgla, u  pod
stawy której widnieje karzeł, wychodzący « szybu. 
D la mnie-to jest symbol te j w ielkiej potęgi, jaką  
obecnie stal się' człowiek prącująci/, oraz przyp^m- 
nieidem, ic  państwa  * narody, które przestają ce
nić tego kerla, — tę jednostkę —  cźfómeka, są 
narażone na zgubę,

1  dzisiaj, adv śm ęJin, yr .j v ^ , t Mmy tu  rocznicę wejścia 
wojsk Bzeczypespolilej pu dokm anym  plebiscycie, 
r«iitszę przódcwozystkUm uprzytomnić to, że n ik t  
in n y  nic swycięż-ył, jak właśnie ten lud , złażony 
% ludzi prący, ktosy pozostał wiernym Polsce, trw ał 
p rzy  swej wierze i  mowie, w as własną wolą do- 
prow ulził dp tego, ze mocarstwa zachodnie m usia
ły  bezwzględnie przAjsnąć Polsce len teren, na któ
rym  obecnie stoimy„ I  dzisiaj, gdy m yślim y o 
przeszłości, a zarazem spoglądamy w  przyszłość, 
mu§itny sobie tatoę uświadomić, ze. Polipa, jJka  
mocarstwo ma swoją; ambicję, wyrażającą się n ie- 
tylko w  tem, że jesteśmy przedm urzem  E uropy  
w  obronię przed najściem  barbarzyństwa ze Wscho
du, Nasza ambicja, nasze oczy muszą być w  nie  
m niejszym  stopniu zwrócone m  zachód. N ietyiko  
dlatego, że otacza nas s  tej ćtrony ludność, która 
wgryzła się głęboką w  ziemie polskie i  siłą gwałtu  
oraz podstępne} k id tu ry  uszczupliła nasze .ziem ie, 
ąle także i  dlatego, że 'pasza ' ku ltura  polska m a  
v? sobie głębokie p ierw iastk i chrześcijańskie, jest 
pow ołam  do tego, aby przypomnieć zachodniej E u 
ropie, że chrześcijaństwo m u s i stanowić podstawo 
nowożytnej cywilizacji. Wszak to z  zachodu s ły 
szeliśmy, że silą słoi potiad prawem, że pięść że
lazne . ma dyktować prawa ludzkości. To był 
gwałt, zadąny kulturzę chrześcijańskiej. I  stała 
się, że wielkie potęgi, któte tuszyły, że śitą  m ili
tarną, Siłą armat i  doskonalą techniką v  ja r  z,nią  
ludzkość, te łrey  wielkie mocarstwu nie istnieją  
i  nowe pań itwa powstały y.a ich  gruzach, a w p ierw 
szym  rzędzie m y , m ając za  sobą świetna > k  ulturę 
polską, która jednoczyła narody hasLm  miłości, 
c  nie gwałtami. M y  w łaśnie jesteśmy powołani 
do tego, żeby mówić zachodowi, i ż  jest coś więcej, 
n iż  siła moin-jalna, która panuje w w  stosunkach 
pom iędzy ludźmi.,, że jest siłą jctórd leży w  sea- 
■łuwamtt człowieka. .

■To nakazuje m i podkreślić szczególnie mo
ment, że ten drobny karzeł, drobny rolnik i  gór
n ik górnośląski, fen robotnik zniszczony w  hutach 
sprawili swoją wolą to, że ja  tu ta j jako reprezen
tant Polski, ząsiadam pośród .Waz. Część przede- 
wszysilciem tym , którzy nie doczekali tej maosnęj 
chwili i  ' nie doczekali' się jeszcze, radośniejszej- 
szej przyszłości kiedy w  całej pełn i roęm ną się  
promienie naszej kultur,g '\

W poniedziałek dn. 18 b. m zwiedził p. 
Prezydent Królewską Hutc. W ratuszu udzielił 
szeregu posłuchań delegacjom  związków i orga
nizacji, poczem  wziął udział w odsłonięciu ta
blicy pamiątkowej na cześć pobytu w kopalni 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Nfistępnie p. Prezydent zwiedził: Nikołdw, 
Pszczynę, Dziedzice i Bielsk, poczerń w powrot
nej drodze do Katowic zaoawił kilka minut 
w  pałacu księcia pszczyńskiego. W e wtorek  
udął się pr. Prezydent do N ow ego Bytomia 
i Piekar. Tu odwiedził Kościół z cudownym  
obrazem Mątki Boskiej. Przy bramie tryumfal
nej w  Piekarach przemówił do Prezydtita gór
nik, działacz ludow y- -Ciszak, którego Prezydent 
ucałował, dziękując zą serdeczne po&uanie. 
Zwiedził następnie ̂ p. Prezydent Hutę Pokoju, 
Tarnowskie Góry, Strzybnicę i przez Lubliniec 
powróci! do Warszawy,
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W prasie warszawskiej ukazało się  ostat* 

niemi cza^y kilka artykułów, orr.awiającycn spra
wę, zasrąpienia straży granicznej na wschodniej 
granicy 'państwa -  przez policje. Zgadzały się  
pne wszystkie w tem , że zamiana straży gra
nicznej przez P.P. m oże narazić kraj na wiei J e  
niebezpieczeństw o ; straty rnattrjaine, n iepo
kojąc opinję publiczną, zdającą sob ie  sp rawę 
i  doniosłości należytej ochrony naszych wschod
nich granic.

Pomijając fakt. iż w wspomnianych arty
kułach, mitorcwie opierając sią przeważnie n* 
nieścisłych przesłankach, dochodzili do myl
nych wniosków, przez co przy najlepszej 
woli wprowadzali w błąd opinię — zazna
czyć należy, że wyrządzili oni niedźwiedzią 
przysługę tej właśnie sprawie, w obronie 
której stawali. Albowiem sąsiedzi Polski, któ
rzy i tak wszelkie ruchy na nasze j granicy bacz - 
i.is  śledzą,- czytejąc wspom niane artykuły, są
dzić będą, iz z dniem 1 lipca granica wschodnia 
Rzeczypospolitej na skutek zlikwidowania stra
ży granicznej, przestaje być strzeżoną. Przynaj
mniej chwilowo. Niewątpliwie więc ze zdwo
joną enei gją rozwiną swą wrogą działalność ną 
naszsm  pograniczu.

Sprawa zaś nie przedstawia się bynajmniej 
tak groźnie, a stan obecny t. j. zamiana straży' 
granicznej przez policję, stanie się zrozumiałą, 
jeżeli cofniem y się wstecz — do chwili, kiedy 
to po ikonezonej wojnie, ochrona granit wschod
nich została powierzoną Min. Spraw Wewnętrz
nych.

Dnia 3 września 1921 r. Rada Ministrów 
przekazała ochronę granicy wschodniej państwa 
Min. Spr- We »/n., któremu z tg chwilą zostały  
podporządkowane pod względem  funkcyjnym, 
baony celne, podległe poprzednio Wyłącznie 
Miń. Skaibu.

Ponieważ baony celne nie odpowiadały 
swem u zadaniu, na wniosę* Minstc. Spr. Wewn. 
W maju 192-* r. Rada Ministrów uchwaliła pro
jekt ustawy o orgarjizacji wojskowej st:aży gra
nicznej. Straż ta miara się składać z żołnierzy 
poborow ych I podlegać M.„S» Wewn. Jednak  
Sejrń - Ustawodawczy, wobec nawału, pracy 
i zbliżających się wyborów, projektu tej ustawy, 
nit uchwalił. Mimo to baony celne przeobra
ziły się z czasem , na zasadzie uchwały Rady 
Ministrów z maja 1922 r., w straż graniczną, 
chociaż odnośna ustawa sejm owa nie była 
uchwaloną*

W obec tego, iż ty maju -. b . M. S- Wojsk 
oświadczyło, -że nie m oże dr.ć now ego rekruta 
do straży granicznej "(brak odpowiedniej ustawy 
sejmowej), zaś 1 lipca r. b. upływał ostateczny  
termin zwolnienia roczników 1900 i 1901 r., do 
których przeważnie należą żołnierze straży, Miru 
Spr. Wawnętrznych znalazło się w nader trud 
nej sytuacji. Zachodziło pytanie kim obstawić  
1884 kilom, granicy wschodniej, strzeżonej do
tychczas przez <2 tysiące straży granicznej, 
z której po zwolnieniu 18 tysięcy żołnierzy zo
stanie zaledwie 4 tysiące. Ponieważ cała od 
powiedzialność za bezpieczeństw o granic sp o
czywa na Ministerstwie Spr. Wewn., widziało się 
ono żm uszonem powzłąść natychmiastową de
cyzją i d c  1 lipca Zastąpić straż graniczną ja
kąś inpą, na prawnych podstawach opartą, orga
nizacją. J est nią P. P.

Będąc jednak zawsze zwolennikiem straży 
granicznej c  charakterze wojskowym, lecz nie 
mając m ożności uzupełnienia jej wobec zwol
nienia kilku roczników. Min. Spr. Wewn. zm u
szone byłó koniecznością państwową do obsa
dzenia granicy nu czaś przejściowy przez P. Pi 
z  tem jednak, że okres ten będzie zużyty na 
planowe, ustawą uprawniope, załatwienie spra
wy organizacji straży grdnicznej. *

Dowodem  tego, że M, S. Wewn. zawsze 
stało na stanowisku straży granicznej, zorgani
zowanej na wzór w ojskow y—jest przedewszyst- 
kiem opracowania i przeprowadzenie na Radzie 

'Ministrów ustawy o sir. gran. oraz stanowisko 
zajęte na posiedzeniu połączonych komisji woj
skowej i administracyjnej vr dn. 19 b. m. gdzie 
wszystkie wnioski M. S. .Wewn, w sp.r. straży 
gran .. zostały przez /plenum zaa k ceptowane

Sprawę tę ma załatwić Sejm ostatecznie  
na sesji jesiennej. /

Zamiana chwilowa straży granicznej na 
P. P. nie giozi państwu niebezpieczeństw em , 
przeciwnie pozwoli na przeprowadzenie w ochro
nie naszych granic pewnych reFórm, które odbi
ją się w  przyszłości korzystnie na sprawie bez
pieczeństwa,, Od chwili powzięcia decyzji z e  
stał ogłoszony werbunek du P, P. na kresy.

Codziennie Okręgi centralne wysyłają partie 
nowo przyjętych i. przećwiczonych funkcjonarju- 
szóy, wyekwipowanych bardzo starannie.

Jednak posiadane przez M. S. Węwh, kre
dyty na straż graniczną (II półrocze) w wyso
kości l i  miljonów złotych p., a przeznaczone 
obecnie ( na werbunek i organizację P. P są 
niewystarczające, zajdzje Więę potrzeba uzyska- 
nia na ten cel nowych K.edytów. Wobec tego 
główny nacisk , kładziony jest na jakość przyj
mowanych do P. F. ludzi.

Oprócż •'werbowanych wewrątrz kraju do 
służby graniezrtej, przechodzi dc policji okuło 
4 tysięcy demobilizujących się obecne żołnie
rzy ze straży granicznej, wraz z większością 
oficerów. Będą oni stanowili element dokład
nie obznajrmony z rod zajem służby żołnierzy 
straży granicznej których roczniki nie podlegają 
obecnie zwolnieniu, utworzonych zostanie 6 bao 
nów podległych oddzielnej, własnej' komendzie. 
Stworzą one kadry przyszłej wojskowej straży 
granicznej.

Dla ‘ego też, M. S. Wewn. pozostawia 
istniejącą w Łomży snecjainą Szkołę straży 
granicznej w której oficerowie i podoficerowie 
tych ó baor.ow bąJą odpowiednio pizeszkole- 
ńi. Obetnie baony tó bąJą nada; pełniły służbę 
graniczną, otrzymując Kaj,ważniejszy odcinek 
granicy a miar owicie w sześciu powiatach Woje 
wództwa Wileńskiego gianiczącycn z Rosją, 
Ł otwą i <J:wą.

Prócz tęgo Min. Spr. WeWn. wydało za
rządzenie, na mocy ktorego pewna ilość funk* 
ćjcnarjuszów P. P. z Wewnętrznych okręgów, 
zosfała przesuniętą na granice wschodnią, zaś 
Min. Spr. Wojsk, oddało ’ do dyspozycji Miń, 
Spr. Wewn. i000 żandarmów, którzy zostaną 
wysłańi na pogcenlcąe. Zobowiązało się ono 
rówrji.eż w olresie /przejściowym, w fazie po
trzeby, przydzielać do ochrony granic oddziały 
wojskowe.

Polska i Rwmunja.
— .o :— "

Państwa p  Starych tradycjach, historycz
nych dużą w age przykładają dó ustalenia sw o
ich dróg w polityce zagranicznej. Zagadnienie 
to tem  większe ma znaczenie dla państw, któ
re, ze wzglądu na sw e położenie geograficzne, 
i dążenia swoich sąsiadów, muszą szukać opar
cia, dla sw ego bezpieczeństwa także nazewnątrz. 
u naturalnych swoich sprzymierzeńców, lub nie 
przyjaciół swoich nieprzyjaciół,

W takiej niestety, Sytuacji jest taicże pań
stwo polskie, a to zaiówno dzięki sąsiedztwu 
narodów o wybitnie iffipefjalłstyeżnych rządach, 
jak też .niekorzystnie ukształtowanym Iinjom 
granicznym.

Nic dziwnego, żę w obronie przed odwe- 
towem i dążeniami Miemieć związaliśmy się sil
nie z Francją i że. zawarty z nią sojusz ma 
pełne zrozumienia w szerokich sferuch polskie 
go społeczeństwa. Ale obok sojuszu z Francją 
rządy nasze tnuśiały pom yśleć także o takich 
politycznych związkach, któreby wzmocniły po
zycję państwa polskiego na wschodzie. Na 
pierwszy pian wysuwa się nasze przymierzf- 
z Riimunją. ' $  v |

Jakie cele tego przymierza?
Naród polski chce żyć z Rosją w zgodzie. 

Pomimo krzywd, których nam nie szczędziły 
przez blisko dwa stulecia autokratyczne rządy 
Rosji, rozumiemy, że w e wzajemnym interesie’ 
obu narodów leży zgoda polityczna i współ
praca gospodarcza. Jeżeli naród rosyjski w o- 
sobach swoich przywódców wcześniej, czy póź
niej trzeźwo spojrzy prawdzie w oczy i za przy
kładem narodu polskiego otrząśnie się z na
m iętności politycznych i wyzwoli się z pod 
podsuwanych mu tendencji Imperjalistyczno- 
nacjonalistycznych, czy też proietarjackich, to  
znajdzie się wspólną platforma do współpracy 
polsko-rosyjskjej. Czy jednak to  szybko na
stąpi, trudno sądzić.

To też pomimo wyraźnych tendencji po
kojowych wobec- narodu rosyjskiego,' nie m o
żemy dzisiaj .jeszcze spoglądać na nasze grani
ce wschodnie z pełną wiarą, i e  nikt nam ich 
nie roztjroJd. A nawet dżiś tem bardziej mu
simy być nieufni, że obecne efery rządzące 
Rosją niejednokrotnie potrząsały Zbrojną ręką

i
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w kierunku Warszawy, a przez sabotaż trakta
ty ryskiego rfetylkb uniemoijiwiają znośne sto
sunki sąsiedzkie, ale często  prowokują cierpli
w ość i spokój narodu polskiego.

Nasz sojusz ł Rumunją jest poważnym  
odczynnikiem na ie  niespokojne zapędy pew
nych polityków rosyjskich, zarówno w stosunku  
do Polski, jak i RumurtjiJ Wzmacnia on na 
wschodzie pozycję kumunji i Polski, a  przez 
swą „siłę, wypływającą z rozpędu gospodarcze
go od u narodów 1 ich organizacji państwowej, 
niweczy iluzje tych wszystkich polityków rosyj
skich, którzy przyzwyczaili się patrzeć na ‘Pol
skę, jako ha Prywiślinjs, a na Besarabję, jako 
na kraj rdzennie rosyjski.

Sójus? pdjlsko-rumimski zbudowany został 
na fundamentach pokoju i obrony granic obu  
państw. Tendencje imperialistyczne 1  zaborcze 
są mu obca. Polska i Rumunja nie chcą wy
ciągać rąk po ziem ie cudzej ale także z całą 
Stanowczością będą bronić swoich posiadłości.

Interesy polsko-rumuńskie nie ograniczają 
się jednak tylko do obrony sw ego bytu- Pol
skę i Rumunją łączy wiele żywom ych spraw, 
które niemniej silnie pchają oba kraje do  
współpracy, flą to interesy gospodarcze. Przez 
Polskę i Rumunją biegnie wielki szlak handlo
wy z północy na południe, od Bałtyku do m o
rza Czarnego. Szlak ten łączy zachodnią Ł pół- 
noco-zacfiodnią Emópę z Małą Azją i jej su
rowcami. Gdańsk — Constanza i Constanza — 
Gdańsk to  dwa końcow e punkty tego  sJak u , 
przez który, w miarę powrotu dó pokoju gos
podarczego w Eropie, odbywać się będzie cyr
kulacja towarów c. Europy, na bliski W schód  
i odwrotnie. Szlak ten tylko wtenczas m oże 
spełniać swoje zadm ie, kiedy m iędzy Polską 
a Rumunją będzie ścisły sojusz, i współpraca 
gospodarcza.

A ta współpraca tembardziej jest koniecz
ną, żę Polska i Rumunja to dwa organizmy, 
które najmniej mają rozbieżnycn tendencji gos
podarczych, a które przez współpracę wz-jaiTi- 
nie się Uzupełniają.

Ppratem wiele analogji. Marny m y sw oją  
Małopolską Wschodnią, mają Rumuni sw oją  
Bukowinę, my Kresy W schodnie, oni B esa-
f d b ją .

Nie należy także zapominać o  tem, że  
przez Rumunję niejed 'okrotnie m ożem v trafić 
do Małej Ententy, zwis* u państw, który w sta
bilizacji stosunków  politycznych w środkowo
wschodniej Europie odgrywa dużą, rolę.

Ważną jest rzeczą tanże fakt, że Rumunja 
ściśle i es t związana politycznie i kulturalnie 
z marzą sojuszniczką Francją. To też przymie
rzę polsko-rumuńskie uzupełnia sojusz polsko- 
francuski i francusko-rumuński. J est to  dalsze 
ogniwo tego  sam ego łańcucha pizyjażni naro
dów, które, opierając się na poszanowaniu trak
tatów międzynarodowych, dążą do utrwalenia 
pokoju w Europie.

W św ietle tych faktów przyjazd rumuń
skiej pary królewskiej do Polski nabiera spe
cjalnego dia nas znaczenia.

. S ł. M ajew ski,

i ciał mKzycB.
S E J M .

Konwent Senjorów ustalił trwanie sesji 
sejm owej d e 1 w zględnie 5 lfpca, poczertf pra
cow ać bedą komisje: skarbowa i budżetowa  
nad przedłożeniami, aby je  Sejm owi przedsta
wić z końcem  lipca lub początkiem Sierpnia 
na specjalnej seśji.

W  komisjach criciawiaho sprawy ' wielkiego  
znaczenia. Ha ogólnęm  posiedzeniu kóm. admi
nistracyjnej 1 wojskowej (dn. 18.VI.) w dyskusji 
nad ochroną granic wypowiedziano się prze
ciwko w ykonywaniu ochrony przez Policję Pań
stw ow ą. ale przez straż graniczną, wojskowo
zorganizow aną. Kom. ośw iatow a (dn. 18.VI.)
powzięła w drągiem czytaniu uchwałę o  wpro
wadzaniu „numeru* ciausus", Kom. k o n s ty tu 
cy jn a  rozp o czę ła  (dn . 19.VI.) rozprawę nbeł usta
wą' o  zgromadzeniach. Kom. b u d że to w a  (dn. 
21.y i.) przyznała rządowi dalszą em isję.bankno
tów, a skarbowa (dn- 2i.VI.) wysłuchała wy
jaśnień p- Ministra Skarbu o zarządzeniach 
rządu w celu opanowania spekulacji giełdowej. 
W Kom. zagranicznej (dn. 21 .VI.) Minister p. 
S e y d a  złożył e x p o se  o p o ło żen iu  międzynaro- 
dów em , w któresn szczególny nacisk po łoży ł 
na konieczność rozwiązania sp raw y  Gdańska.
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47rmv ‘posiedzenie d. 16 czerwca.

Po odesłaniu do komisji projektu ustawy 
o  ustanowieniu krzyża aasługi, podczas pierwsze
go czytania przedłożenia o zmianie przepisów,, 
stanowiących upoważnienia rządu do regu ło-; 
wania obrotu pieniężnego z krajami zagranicz
nymi przemówił p. Minister Skarbu.

Spadek marki, zdaniem p. Ministra Skarbu, 
był do przewidzenia wskutek wysokiej inflacji, 
zwłaszcza wobec spadku marki niemiećKiej, od  
której jesteśm y uzależnieni. Czesi pracowali 
2 l/ Ł roku nad uniezależnieniem swej korony ocl 
waluty niemieckiej. Dzięki dobrym konjunktu- 
rom gospodarczym  ź początkierir b„ r. Wzrósł 
bardzo eksport do Niemiec, który zaczął się 
zmniejszać w miarę, jak marka polska zaczęła 
przewyższać niemiecką. Musimy uregulować 

(eksport i uzyskać zań dewizy obce. Stan go
spodarczy kraju nie jest zły, bezrobocie się  
zmniejsza. Spłaciliśmy część zobowiązań za
granicznych. Dochody nasze system atycznie  
rosną. Dochody państwowe pokrywają syste
matycznie coraz wieKSzy procent wydatków  
skarbowych. Konieczne jest atoli poczynienia 
jak największych oszczędności, dlatego został 
mianowany W ojewoda lubelski p. St. Mpska- 
lewski komisarzem oszczędnościowym .

Po expose p Ministra Skarbu przystąpio
no, do głosowania nad poprawkami do ustawy
0 sculaur„i gruntów, przyrzem przemówił również 
Prezes Głównego jUrzędu Ziem skiego p. Czoł- 
bowśki — poczem  p. Polakiewicz (kl. lud. P. S. 
L.) rozpatrywał rezolucje, żądające rewizji kon~ 
cesji na rzecz inwalidów. W ‘bardzo żywej 
dyskusją przemawiało wielu posłów , poczem  
rezolucja uchwalono.

Przy ostatnim  punkcie i wnioskjj nagłym  
P. P. S. w sprawie napadu na p. Dobrowolskiego 
przemawiali p.p. Czapiński (P. P. S.) i Matłosz 
(Z. L. N.), podczas którego m ewy przyszło do  
scen, które zmusiły prezydującegp vice-marszał- 
ka do dwukrotnego zawieszenia obrad, w końcu  
nagłość jednogłośnie uchwalono.

i *
i8-m e posiedzeniu dn. 10 czerwca.

Do komisji odesłano przedłożenia rządowe 
ustawy, zamieniającej postępowania sądów  
w sprawach cywilnych w b. zaborze auslry- 
jaćkim, jak o taż niektóre postanowienia karne 
we wszystkich trzech dzielnicach.

Po bardzo obszernej rozprawie r.a tem at 
wniosków kilku klubów z  powodu zaburzeń dn. 
11 grudnia 1922 r., która zreferował p. Thugutt 
(Wyz.), a przemawiali w dyskusji nad nimi 
p.p.'Nocznicki (Wyz.), Pragier (P .P .S), Sćhiffer 
(K. Ż.), finusz (K. Lud.), Kozicki (Z.L.N.) i p. Mi
nister iSpraw Wewnętrznych — uchwalono rezo
lucję, wzywającą Ksąc do przedstawienia spra
wozdania z zarządzeń, poczynionych w celu 
usunięcia niedomagań w administracji państwo
wej i W służbie bezpieczeństwa publicznego---
1 do ujawnienia Wyników ostatecznych śledztwa 
przeciwko osobom  urzędowym, winnym prze-

’ kroczeń służbowych w związku z .zajściami tego  
dnia/ termin przedłożertia( sprawozdań ustalono 
na 2  tygodnie.

W trzeciem czytaniu uchwalono ustawą
0 scalaniu gruntów  — następnie po .referacie 
p. Byrki (F. 5 . L.) ustawę zmieniającą ustawy 
ó' obrocie walutami (5 lat więzienia łub 100 mil- 
jonów kary); ustawę o zmianie granic, gmiyi 
podmiejskich również w trzeciem czytaniu," po
czem  zaczęto debaty nad daniną leśną, w któ
rych trakcie przemawiali p.p. referent Bryl, vi- 
cem in. Markowski, Gardecki (P. P. S.), Połą-, 
kiewicz (kl. lud, P. S. L.), Sanojca (Wyz.), Ko- 
sydarski (P. S. L.).

Po przerwaniu dyskusji omawiano nagłość 
wniosku P. P. S. o drożyźnianej polityce R ządu, 
(przemawiali p.p. Zaremba, P.P.S. i Cidyg, ch. d.J 
tudzież wniosku komunistów w sprawie bicia
1 znęcania sią n ad  więźniami polltycsnemi (prze
mawiał p. Łańcucki); nagłość obu odrzucono.

494e posiedzenie dn. 2t\częrw ua 11923 r,
P, Marszałek uwiadomił, iż Sąd Najwyższy 

unieważnił mandat p. Karola W ojewody (Ki. 
Lud. PSL.) i że w m iejsce p. Pirogowa, które
go mandat unieważniono, wszedł p. Wasyl 
Mochniuk, który złożył wczoraj ślubowanie.

Pc odesłaniu do komisji przedłoteri rzą
dowych o: 1)  noweli do ustawy o ustroju są
downictwa i ustąw ó postępowaniu w cywil
nych. sprawach spornych w województwach za
chodnich; 2) opłatach sądowych na obszarze 
sądów  apelacyjnych w Małopolsce; 3) rowciąg
nięcie na województwa kresowe ustawy o urzą
dzaniu ioterji— rozpoczęła się debata nad daniną 
losową, podczas której przemawiali pp. Hryc-

kiewiez (K. ch. n.), Pcniatowki (Wyz.), Mahów- 
ka (Ukr.), Uziem bło (P P S ), Duorownik (k. lud.), 
Sorrimerstein (K. Ż.), Posscki (PSL.), Bailin 
(Wyz.), Sanojca (Wyz.), Didueh (Chł. rad.), 
Skrzypa, Wiceminister p, Markowski i r.ets-snt 
p. Bryl (PSL.)— ustawę z pewnemi popiawka- 
mi przyjęto w drUgiam: czytaniu,

Z kolei p. Rymer (ŹLH) leferowa! c utwo
rzeniu nddisterjiim refgrm rolnych, pp M. Ma
linowski \ Kwapiński (PPS), Sanojca (Wyzw.) 
i, Wilisóński (K. lud.) domagali się  odroczenia 
uchwały aż do przedstawienia ustawy o zakre-, 
sie działania całego ministerjum, replikowali im 
pp. Kowalczuk (PSL) i referent tudzież kiero
wnik GL Urzędu Ziem skiego p. Czołbówski, ale 
w końcu w drugietn czytaniu projekt usta wy 
przeszedł.

Pęd koniec posiedzenia po referacie p. ks. • 
Lutosławskiego (ZLN) postanow iono ustano
wić „Krzyż Zasługi".

S E N A T .  '
33-eie posiedzenie z  dn, 15 czerwca.

Po sprawozdaniu s. Baka (Z. L. N.) przy
jęto zmiany o przepisach o państwowym po
datku dochodowym  w b. dzielnicy pruskiej.

3. Buzek referował prowizorium budżetowe 
na 1 i I! kwartał o. r. i z tej racji wy,viq-ała 
się dyskusja polityczna, w której opozycyjnie 
przemawiali s.s. Siedlecki (P. P. -5,) i Woźnicki 
(Wyz.), a w obronie rządu s.s. Sz^rski (Cli. d.) 

yi Buzek (P. S. L.), którzy wskazywali głównie 
ną konieczność uregulowania spraw finanso
wych, oderwania się naszej waluty od nie 
rrtlackiej i t. d. W iększością głosów piowizór- 
jum uchwalono.

W reszcie s. Bielawski (Z. L. N.) zrefero
wał projekt podatku gruntowego, który uchwalono.

Hieronim  Wierzyński.

tlstawy i pi^jekty skarbowe.
W chwili obecnej,, gcly państwo nasze 

przeżywa pod względem  skarbowym m om ent 
istotnie przełomowy, wypada źrebić bilans tych 
doniosłych ustaw podatkowych i ogóho-skar- 
bowych, jakie uchwalone zostały w ubiegłych 
miesiącach przez nasze izby ustawodawcze, ja
ko też przyjrzeć, się  tym projektom, która do
tychczas nie są jeszcze załatwione w  Sejmie 
i Senacie. \

Należy sobie bowiem dobrze uświadomić, 
że wszczęta przez Rząd walka ze spekulacją 
giełdowa, zmierzająca do utorowania drogi 
ostatecznej naprawy naszych interesów skarbo
wych, stworzyć m oże dopiero warunki niezbęd
ną do przeprowadzenia wielkiego Dianu napra
wy Skarbu Rzeczypospolitej, które to doniosłe 
dzieło wysuwa się z bezwzględną i nieubłagana 
koniecznością na czcło  naszych spraw państwo
wych. Prawdziwym fundam entem, i na którym  
wznieść zdołamy napswno, przy wspólnym wy
siłku Rządu i społeczeństwa, gmach odrodzo
nych i umocnionych finansów państwowych, 
staną się dópiero te  właśnie ustawy podatko
we i ogólno-skarbowe, które Sejm i Senat już 
uchwaliły lub w najbliższym czasie ostatecznie, 
uchwalą. One to są prawdziwą i pewną gwa
rancją powodźenia w szczętego, wielkiego, do
niosłego dzieła, będącego w  połowie, i to 
w najtrudniejszej połowie drogi.

Z uchwalonych już ustaw podatkowych  
na jedno i  miejsc naczelnych wysuwa się usta
w ą z dnia 14-gó maja o państwowym podatku 
przemysłowym. Została ona wniesiona d c Sej
mu {jn. 5-go lutego, a weszła w życie dopiero 
dń. 12-go czerwca. Jak- widzimy więc potrze
ba było aż przeszło czterech m iesięcy ns zre
alizowanie tej doniosłej ustawy (oczywiście, zło
ży ły ,się  na to zarówno względy techniczne, jak 
i polityczne) Ustawa o  podatkti przemysłowym  
przewiduje 2%  podarku od obrotu wszelkich 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych. 
Ze względu na częściow e uniezależnienie wpły
w ów z tego  podatku od wah3ń walutowych 
(procenty od obrotu wzrastają automatycznie 
wraz z obrotem, który ze swej strony cyfrowo 
wzrasta v' miarę spadku wartości pieniądza), 
ja ko  też ze względu ha przewidzianą w niej 
zmienność stawek i kwot, stałych w1 zależności 
od wzrostu cen hurtowych, roożpa z ęałą pew-
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n ośdą  twierdzić, że podatek przemysłowy, albo  
rsczej p idatek od obrdtu, ś.tjnię się już w naj
bliższym czasie poważnym źróułem dochodów 1 
państwowych. *

To sam o da się też  powiedzieć o  podat
ku gruntowym, ktćry uchwalony zosiał dopiero 
15-go czerwca, jakkolwiek piojekt odnośnej 
ustawy wniesiony był do Sejmu już 10-go  
stycznia, Uchwalenie tsg o  podatku szło, 
widzimy, stosunkowo berdzo opornie ze wzglę
du na wchodzące w grę różnorodne interesy. 
Ostatecznie jednak została ona-uchwalona* jak-- 
kol Wick dotychczas j e l c z e  |i ie  ogłoszono jej 
w Dzienniku Ustaw, z  którą to chwilą zacznie 
cbow lązyw sć. Ustawa o  podatku gruntowym  
wydatnie podnosi obowiązujące dotychczas, 
śm iesznie niśKie stawki podatku gruntowego, 
które uprawniały cudzoziem ców do twierdze
nia, i e  w Polsce w ogóle rolnicy żadnych po
datków od ziemi nie płacą, i zabezpiecza jo 
częściow o od spadku waluty, co ur-rąwr.ia do 
stwierdzenia, że; z tego  źródła Skarb Państwa 
spodziewać się może bardzo wydatnych weły- 
wów.

Z kolei zwrócić należy uwagę na t. zw. 
ustawę ram ow ą'o podatkach spożywczych (po
średnie), uchwaloną dnia 16 go  marca. Usta wa 
,ta uprawnia Rząd bez odwoływania się do Sei- 
mu do podnoszenia stawek wszelkich podat
ków pośrednich (a więc np. od ci kru, spirytu
su i t. pi) w miarę spadku wartości pieniądza. 
■Skutki tej ustawy odczuł już Skarb Państwa 
w sposób bardzo widoczny, szczególnie w ubie
głych miesiącach, gdy wpływy z ; od; tkow bez
pośrednich (przem ysłowego, gruntowego i t. d.) \ 
były bardzo niskie.

W, dalszy m ciągu podkreślić należy do- 
nip\łą ustawę, uchwaloną dnia 24 go marca, 
a obowiątującą dopiero oa dnia £-go maja, 
a mianowicie ustawę o  wyrównaniu opłat stem - 
nlowych, oraz podatku spadkow ego i darowizn, 
która podniosła w znacznym stopniu obowią
zujące dotąd stawki opłat stemplowych i za
bezpieczyła je częściow o od spadku wartości 
pieniądza drogą wprowadzenia zasady kwartal
nej zm ienności wysokości . stawek w zależności 
od cen hurtowych.

Jeżeli do . pow yższego dodamy ustawę 
z dnia 9-go marca, nowelizującą przepisy obo
wiązujących ustaw o podatku dochodowym  
Wv spnsie nadania im większej elastyczności, 
z częściow e ni również zabezpieczeniem  walu- 
towem , a wreszcie ustawę z tegoż dnia fi-go 
marca o karach za zwłokę w opłacie podatków#

' podwyższającą ' w ysokość kary do 10J/P mie- - 
slęcznie, to otrzymamy obraz tego  wysiłku po
datkowego, jaki Naród nasz świadomie i od
ważnie podjął, aby włusnemi siłami, bez pom o
cy obcej, wielkie dzieło naprawy skarbu oprzeć 
na solidnym i pewnym fundamencie.

A zapominać nie naieży, że oczekuję jesz
cze załatwienia w izbach ustawodawczych pro
jekt w ielkiego, obliczonego na 2 Vz roku, nad-< 
zwyczajnego podatku m ajątkowego, który sta-' 
nie się koroną tega wysiłku podatkowego,
0 którym napewno hisiorja nie om ieszka do
brze wspom nieć.

Co się tyczy ustaw ogólnó-skarbowych, Ło 
r v  podkreślenie zasługuje ystawa z dnia 11-go 
marca o obrocia dEwłzami i walutami, upo- 
wnżniająca Ministra Skarbu do wydawania dar 
leko w tym zakresie idących zarządzeń (w ubie
głym tygodniu widzieliśmy, jak wygląda „prak
tyczne" zastosow anie tej ustawy przy czynnym
1 zasłużonym udziale policji państwowej), jako 
też ustawa o  emisji 6ft/0 bonów złotych z diiia
6-go kwietnia, które pozwoliła Skarbowi w pew
nym przynajmniej stopniu przetrwać m inione 
ciężkie, przełom owe m iesiące.

Z nieuchwalonych jeszcze projektów u sta -' 
\vc.i’aw czyd. należy zwrócić uwagę na donio
słość rozpatrywanej obecnie, w komisji sejm o
wej ustawy o  uregulowaniu finansów samurzą- 
dowych, która będzie miała zbawienne znacze
nie i dte finansów państwowych, które dotych
czas musiały na swych barkach dźwigać ciężar 
nieuregulowanych finansów, samorządowych.

W dalszym ciągu podkreślić należy projekt 
ustawy o  3 , bi l etach skarbowych, któ
re mają się stać niejako surogatsm  waluty' złotej, 
gdyż w nieegraaiczonej wysokości każdej chwili 
mają być wymienialne na marki polskie według  
codziennego giełdow ego kursu złotego pol
sk iego.

No, i Wreszcie budżet na rok bieżący, 
który jest jeszcze, niestety, muzyką trochę dal
szej przyszłości, gdyż trudno przypuszczać, aby 
w krótkim czasie Sejm  i Senat m ogły załatwić
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olbrzynu projekt preliminarza budżetowego na 
rok 2923.

Brak budżetu, tó  w istocie ciemny punkt 
na tyhi na ogół jasnym tle,' któreśmy powyżej 
nakreślili, fljrt tło jest istotnie jasne i krzepią
ce i dlatago .możemy z wiarą i otuchą patrzeć 
w przyszłość naszego Skarbu. /

eDGDKDŁA SPRAW* 
ADMIMISTMOOMH:

S praw a organizacji w ojew ództw a 
W ileńskiego.

Wpłynął do Sejmu wniosek posłów Z. L. N. 
i Ćhrz. Dem. a nadaniu Ziemi Wileńskiej cha-., 
rakteru Województwa. W motywach wniosku 
zaznaczono, ze przez uznanie międzynarodowe 
naszych granic upadły ostatnie przeszkody naj- 
formalniejszegó uznawania Ziemi Wileńskiej za 
taką samą cżęść integralną państwa' jak inne, 
należałoby; zatem w uzupełnieniu uroczystości 
wileńskich, gdzie przed kilku dniami obcho
dzono czwartą rocznicą wyzwolenia Wilna, ife' 
trzeć także w ustawodawstwie pstatnie ślady 
odrębności WilenSzczyzny, narzucone nam przez 
okoliczności zewnętrzne, obecnie nieistniejące!.

ponieważ powyższy wniosek niebawem 
zapewne znajdzie się hą porządku dziennym j mo- 
że wywołać dyskusję b charakterze bardziej za
sadniczym, nie od rzeczy będzie przypomnieć 
W kilku słowach, jak przedstawia si^ W swoltn 
istotnym przebiegu i w chwili obecnej or
ganizacja władz administracyjnych w Ziemi Wi
leńskiej. ; «

Wiadome, iż t. zw, Litwa Środkowa zo
stała złączona z Rzeczpospolitą na mocy uchwa
ły sejmowej z dnia 24 marca 2922 r., przyczem 
w cdługarc. 3 uchwały, dołączonej do aktu złą
czenia, a ogłoszonej w Nr. 20 Dziennika Ustaw 
R. P. z r. 1322 „Rząd Polski oświadczył, iż 
usśbli statut Ziemi Wileńskiej".

Unormowanie Stanu prawno-poTtycznego 
tego obszaru i zorganizowanie na nim władzy 
administracyjnej il instancji nastąpiło w usta
wie z dnie,. .6 kwietnia 1S22 r. ó objęciu wia- 
,dzy panstwowój' tiad „Ziemią ■ Wileńską"■ (Dz. 
Ust. Ńr. 26, poz. 213). UŚfcąwa ta pod wzglę- 
gem układu i zasadniczych postanowień przy
pomina Dardzo ustawę z dnia 4 lutego 1921 r. 
„o Unormowaniu stanu prawno - politycznego 
ziem przyłączonych do Rzpiitej na podstawia 
umowy o prelimin^cyjnym pokoju i rozęjmie, 
zawartej w Rydze" (Dz, fjst. K. P. N r ; i6, poz. 
92). Podobnie jak tam ta postanawia ustawa 
z 6 kwietnia przedewszystkieU, że obszar ^'Zie
mi Wileńskiej, złączony z Rzplita w lpyśl uchv/a- 
ły sejmowej z dnia 24 rne.rca 1922 r., podlega 
władzy Sejmu, Naczelnika Państwa i Ministrów. 
Następnie utrzymuje w macy przepisy, jakie 
dotąd na tym obszarze obowiązywały, znosząc 
te, które wydane zostały na niekorzyść, lub ale 
przywileju pewnej narodowości czy wyznania, 
wreszcie udziela Radzie Ministrów obszernej de
legacji ustawodawczej, ns podstawie klórhj Ra
da Min. jest władną rozciągać na Zierpię Wi
leńską przepisy obowiązujące w innych czę
ściach Rzpiitej, \y związku z tem zmieniać prze
pisy dotyczczssdwe, względnie wyoawać posta
nowienia przechodnie i wykonawcze. Korzystając 
z tego upoważnienia Rade Ministrów dokonała 
i dokonuje daleko idącego uzgodnienia usta
wodawstwa w Ziemi Wileńskiej, z ustawodaw
stwem na obszarze fcałej Rzeczypospolitej. Po- 
dopne uprawnienia uzysitała zresztą Radą 
Ministrów już poprzednio odnośnie woje? 
wództw wschodnich, oraz Małopolski.

* Ustawa z & kwietnia, opracowana dość 
pobieżnie, zawiera szereg niejasności a nawet 
wyraźnych błędów;

I tak v.' art. 1 mówiąc o złączeniu t, zw. 
Litwy Środkowej z Rzeczpospolitą, ustawa na
zywa ten obszar „Ziemia Wiieńską* a zalicza 
doń powiaty: wileński, trocki, oszmiuiskf, świę- 
ciańsk: i brasławski".

W rzeczywistości przejęcie „Ziemi Wileń 
skiej" jest pojęciem jiowern i dość rnęmem. 
Obszcr bowiem, złączony z Rzpiitą na mocy 
uchwały Sejmowej z 24 marca 1922 ń mógł 
być tylko tym obszarem, który poprzednio do 
Szpltej ani w ćałości ani częściowo nie nale
żał, a zatem obszar i. z w. Litwy Środkowej, któ
ra przez pewien czas żyła, przynajmniej pozor
nie, odrębnem życiem państwowem. Tymcza
sem ustawa zaliczyła dc Ziemi Wileńskiej po
wiat brasławski. Powiat ten przypadł Rzpjtej 
jeszcze n? podstawie umowy ryskiej i vt rolcu 
1921 wchodził f&KŁycznie w skład województwa-

nowogr.ćdzkiego1), Wyliczenia tego powiatu jak-- 
części składowej pojęcia „Ziemi Wileńskiej" 
nieda się uzasadnić, i te riv że  ludność tego po
wiatu była’ powołaną do głosowania w sprawie 
przyłączeni?. Ziem* Wileńskiej do Polski, gdyż 
dn tegc samego głosowania powołaną była 
również ludność powiatu Hdzkiago, i  przecież 
powiatu tęgo r;ie zaliczono do „Ziemi Wi
leńskiej1'.

Dalszym błędem w art. 1 ust. z dnia 6 
kwietnia było wyliczenie jako części składowej 
Ziemi Wileńskiej osobnego powiatu trockiego, 
który jake odrębna jednostka administracyjna 
nie istniał, a wchodził w skład powiatu wileń- 
sko-trockiego, a natomiast zupełne opuszczenie 
powiatu Wilno-mlasto,

Ze względu na prawną doniosłość tych 
omyłek ustawy RrzącI wniósł do Sejmu projekt 
jej sprostowania. Projekt ten nie został dotąd 1 
uchwalony.

Co się tyczy organizacji władzy admini
stracyjnej II instancji, to podczas gdy ustawa 
£ dn. 4 lutego 1921 r. rozcągnłęta była na Zie
mie Wileńskie, wyraźnie moc obowiązującą usta
wy z 2 sierpnia 1919 r. Dz. Pr, Na 63 r,o or
ganizacji władz administracyjnych II instancji", 
i utworzyła na tej zasadzie 3 województwa: 
wołyńskie, poleskie i nowogródzkie, to ustawa 
z dn. 6 kwietnia 1922 r. nie uczyniła tego od
nośnie „Ziemi Wilińskiej" ? postanowiła w tym 
przedmiocie tyikp co następuje:

1) że Naczelnik Państwa, tnianuje Delegata 
dla „objęcia"aJ administracji Ziemi Wileńskiej,

2) że ten delegat ma uprawnienia przysłu
gujące zwie:zchrilttorn władz administracyjnych 
U instancji urzędowej ustawy z 2 sierpnie 1919.

3) że pod względem administracyjnym wy
łącza się z województwa nowogródzkiego po
wiaty: dziśnieński, duniłowiczowsk: i wilejski3) 
y poddaje władzy delegata Rządu dla Ziemi Wi
leńskiej:

Povfyisże postanowienia załatwiły sprawę 
organizacji, władzy administracyjnej w sposób 
połowiczny. Pod względem terytorialnym złą
czyły w jeden; okręg „Ziemię Wileńską" i 3. 
względnie 4 powiaty województzra nowćgródz ■ 
kiego. Jednak ustawa % dnia 3 kwietnia 1922 r. 
nie- nadała temu terytorjum żadnej wspólnej 
nazwy i stąd w nomenklaturze używanej w usta
wach i rozporządzeniach brzmi ta nazwa bardzo 
różnie. „ZieThia Wileńska'’ (błędnej gdyż pomi
ja 4 powiaty nowogródzkiej okręg administra
cyjny ^Wileński, wreszcie (najwłaściwsze): obsza
ry wymieniane w art. 1 i 8 ustawy z 6 kwie
tnia 1922.

Dla naczelnika władzy administr. przyjęto 
tytuł delegata Rźądu, a dla jegtf urzędu nazwą'' 
Delegatury Rządu. .

Co do uprawnień Delegata Rządu to usta
wa z 6 UWietnia 1922 przyznała mu tylko upraw
nienia „naczelników władz aaminjstr. II instan
cji według ustawy z 2 sierpnia 1919"; Skoro 
jednak nie została na Ziemię Wileńską ,rożciąg-'' 
nięto moc obowiązująca samej ustawy z 2 sierp
nia 1919 (w całości) przeto poszczególni Mi
nistrowie nie uzyskał; upoważnienia zawartego 
w tej ustawie, do przekazania Delegatowi Rzą
du niektórych swoich uprawnień, zastrzeżonych 
im. dotąd w loku instancji (np. v.r spr. rejestra
cji stowarzyszeń). Aoy temu zaradzić Raja 
Ministrów, korzystając z delegacji ustawodaw
czej, której udzieliła jej ustawa z 6 kwietnia, 
rozciągnęła w drodze rozporządzenia na Sie
mię Wileńską mcc obowiązującą* caiej ustawy 
z 2; sierpnia 1919, ,

De facto delegatura Rządu w Wilnie zo
stała żorgenizowana w ten sam sposób, jak 
inne urzędy wojewódzkie1), :a De;eg»t Rządu 
posiada /akres działanie Wojewody.

Pi jednak nie jest bn „ Wojewodą" Jtyike 
„Delegatem Rządu", 0 jego ckręg administra- 

7 cyjiiy, nie .jest „ \\'pj,ewód?twern ” i nie posiada 
żadnej wogóle nazwy oficjalne].

Jak  widać z powyższego, Wniosek Z. L. N. 
o utworzeniu Województwa . wileńskiego fa
ktycznie sprowadza się tyikp do kwestji nazwy 
: tytułu.' Pod względem organizacyjnym nys on 
pewne istotne znaczenie o tyle, iż brak tych 
jednolitych tytułów utrudniał dotąd wydanie 
rozporządzenia wykonawczego Rady Ministrów 
w pjzedmicfcie zakresu działania wojewody Wi- *

*) Inna rzecz, iż przy wyliczeniu powiatów tego 
województwa w ustawie z dn.4 lutego 1921 r. op ow ie
cie S i  zapomiiianol

J) Czy tylko „objęcia"? orz/p. aut.
-1) Powi^ brasławskl, jak Wyżej wspomnieliśmy 

wyłączono również z województwa nowogródzkiego.
4) Z tą tylko i-óżnicą, iż posiadavoscbny Wydział 

bezpieczeństwa Publicznego, którego w innyęh wo
jewództwach niema.

lenskiego i organizacji wewnętrznej jago urzędu, 
analogicznie do rozporządzeń, wydanych w swoirr 
czasie dla b. Kongresówki (Dziennik Ustaw 
Nr. 90 z roku 1919), dla Kresów i Małopolski 
(Dziennik Ustaw Nr. 39 z roku 1921).

'Pozostaje jeszcze do rozważenia, czy pro
jekt Z. L. N. nie Jest w sprzeczności z art. 3 
uchwały dołączonej do aktu złączenia Ziemi 
Wileńskiej, który zawiera przyrzeczenie, iż Rząd 
Polski ustali statut Ziemi Wileńskiej. Zdaniem 
iiaszem sprzeczność taka nie zachodzi, wspo
mniany „statut" dotyczy niewątpliwie sa
morządu i autonomji, podczas ,jdy obecnie 
chodzi o zorganizowanie województwa jako usta
wy administracyjnej państwowej. Podobnie 
„województwem,, są obszary Śląska Górnego 
i Cieszyńskiego, złączone z Polską, jakkolwiek 
pozatem ustawa konstytucyjna śiąska zapew
nia im daleko idącą autcnuinję, podobnie rów
nież pozustaje ustrój wojewódzki w zakresie 
administracji państwowej w woiewództwacn 
stanislawowskiem, tafnopoiskiem i iwowskiem, 
jakkolwiem ustawa z 26 września 1922 r. za
pewnia tym województwom obszerny samorząd 
na zapadach odrębnych,

* DOOKOŁA 5PRAW* 
SAM OR.2ĄDGWYCH

Uźywhnla godeł państw ow ych  przez 
sam orządy.

W myśi art. 2 Ustawy z dn. 1 sierpnia 
1919 r„ o godłach i barwach Rzeczypospolite; 
Polskiej (Dz. Ust/Nr. 69, 1919 r. poz. 4 J6) Uży
wanie przez instytucje niepaństwowe i osooy 
prywatne baz szczególnego zezwolenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych godet, chorągwi i bander 
jest wzbroniona i podlega w drodze sądowej 
kprze pieniężnej, względnie karze aresztu, albo 
też obu tym karom razem, o ile inne ustawy 
:iqższych kar nie przewidują. ;

Ponieważ Urzędy Gminne i Sołectwa nie 
są urzędami państwowymi, należałoby uważać, 
iż używanie przez nie wyżej wymienionych barw 
I godeł jest niedozwolone, zwłaszcza o iia cho
dzi o używanie tyęh . godeł na tablicach i p ie 
częciach, a nie na odznakach służbowych', o któ
rych mowa w rozporządzeniu Ministra' Spraw 
-Wewnętrznych z Sn. 19 maja 1922 r. L. S. 7.1298.

Zwrócenie się Komendanta jednego z po
sterunków Policji Państwowej do Starostwa 
w , sprawie nielegalnego używania g o fł<» pań
stwowego na tablicach w rejonie ojnosnej 
gminy — m a podstawę prawną wyżej Cytowa
nej ustawy.

< Okoliczności te  jednak, że gmin^. wiej
skie mają w zasadzie dwojakiego .rodzaju za
dania z zakresu własnego i parycionegó (zle
cony) działania i że organy wykonawcie tych 
gmin występują, w tym ostatnim wypadku, ja
ko czynnik państwowy i są za sprawne funkcjo- 
nowan/e w tej dziedzinie odpowiedzialne wo
bec państwowych władz nadzorczych —• uza
sadniałyby do pewnego stopnia prawo doma
gania się, aby dozwolono iyrn gminom Korzy
stania z- państwowego godła ns tablicach i pie- 
ćzęci gminnej.

Obecnie prav/ie wszystkie jminy wieiskie, 
oraz Sołectwa, na terenie b. zaboru rosyjskiego 
używają godeł państwowych na tablicach, a nie
które i na pieczęciach, uważając, że ten zwyczaj 
opiera się cia orawnej poilstawie.

Wobec tego, że ustalenie norm prawnych 
w dziedzinie godeł i barw państwowych nastąpi 
w najbliższ/m czasie, W drodze noweli dó usta
wy na wstępie przytoczonej, spodziewać się 
należy, że i uprawnienia gmin w powyższym 
względzie bliżej określone rozlaną.

Do .notatki powyższej, otrzymanej ze źró
deł nąiDerdzie] powołanych, możnaby jednak 
dodać ćc następuje.

Ponieważ na odznakach służbowych, usta
nowionych, w spom niałaś; wyżej rozporządse- 
niem z 19. 5. 1922 dla wójtów i sołtysów, wid
nieje godło państwowe, t. j, orzeł biały na tar
czy z literami R. P-, co znaczy „Rzeczpospolita 
Polska", przeto konsekwentnie wydawałoby się 
słusznem przyznać to samo prawo tablicom 
i pieczęciom urzędów  gminnych i sołectw, tem- 
bardzlej, żd pełnią właśnie ćw zakras zlęcóny 
przez państwo.

Urzędy gminne i sołectwa, jak wogóle 
wśzeikie urzędy samorządowe, należałoby za° 
saćniczo uważać w znaczeniu szerszefn także 
?s urzędy państwowe, jakkolwiek nie bezpo
średnio rządowe. ..Stanowią bowiem Istotny



GAZETA ADMINISTRACJI I«POLICJt PAŃSTWOWEJ. (13) 4 Z&

SPRAWY WEWNĘTkZNE.
'Pnziińmł JtoecsypospoUtej powrócił z Górnego 

Śląska do Warszawy la ; 20 b. ni.
Pri-ylyl do Warszawy znakomity pedagog i uczo

ny nmerykańskl dr. Paweł Monroe. Ma.on się zaznajo
mić ze stanem szkolnictwa polskiego.

Doroczny Synod Kościoła Ewangiclicko Reformo- 
wąńego R. P. rozpoczął się w wdrśżbwia Jn. *8 b. m.

..Antoni SygktyAski, (wybitny po wiesclopłsa iz, pu
blicysta 'I muzyk zmarł w lj/afszw ie dn. 54 czw «ca r. i*.

Haiti iamoehodo>m dokoła Polski rozpoczął się 
drj. 15 czerwca. Start w Waiszatoie.

Z  R a d y  M rnislrów.,
Reda ministrów w dn. 14 b. m. uchwaliła 

projekt noweli do ustawy o  likwidacji serwitu
tów na terenie b. Królestwa kongresowego; 
w niosek min, skarbu vi sprawie wykonania 
ustawy emerytalnej funkcjonarjuszów państwo
wych; wniosek min, skarbu w przedmiocie zmian 
w postanowieniach c  opodatkowaniu spirytusu, 
piyża, cukru, zapałek i i . d.: projekt ustawy 
o przyznaniu Polskiemu To w. Czerwonego Krzy
ża wyłącznego prawa sprzedaży kart q c gry; 
projekt ustawy, zmieniającej niektóre postano
wienia pstaw o sądach przemysłowych i sądach  
kupieckich; vmiosak ministra sprawiedliwości 
W śprńwia sądpwnictwa doraźnego w b. zabo
rze rosyjskim; projekt ustawy w przedmiocie 
opłat od  kart łowieckich; w niosek kierownika 
ministerstwa pracy i' opieki społecznej o  dal- 
szen i podwyższeniu dodatków diożyźnianyćh do  
rent, pobieranych na podstaw ie ustaw Rrzeszy 
Niemieckiej o tibezpieczeniu od nieszczęśliwych  
wypadków w przemyśle i rolnictwie, obow iązu
jących na obszarze b. zaboru pruskiego; wnio
sek  kierownika ministerstwa pracy i opieki sp o
łecznej o podwyższeniu kwot, przewidzianych 
w obowiązującej w b. zaborze pruskim ustawie 
o ubezpieczeniu urządnikójw prywatnych; wnio
sek ministra (przemysłu ; handlu w sprawie kon
troli handlu zagranicznego; oraz wniosek mini
stra przemysłu i handlu w sprawie regulaminu 
dtp ząjęzadu śląskim funduszom , woinycn kup- 
cór/. Na tom posiedzeniu rozpatrywano po
nadto wniesiony do sejmu przezyżąd poprzeanl 
projekt ustawy o zgromadzeniach, oraz wnie
siony w ie; kwestji do kg misji sejm owej pro
jekt poselski.

Pozatem rada ministrów załatwiła szereg  
fepraw bieżących i personalnych, oraz ustaliła 
wykaz .projektów ustaw, w niesiony ci. już do 
sejmu, a których załatwienia przez sejm  przed 
farjąmi rząd Uznaje za pożądano.

O d s ło n ię c ie  t a b l ic y  k u  ę ą ć i ś .  p  P f* # -  
v N a r u t o w i c z a  w S e jm ie .

DńiO 15 b. m. odbyio się  w wesdbulu sej
m owym odsłonięcie tablicy, wmurowanej tam 
ku czci ś. p. Prezydenta Narutowicza.

- Tabiica z czerw onego marmuru karraryj
sk iego  n osi następujący napis, wyryty złoco- 
nemi literami:

Dnia 15 grudnia 1922 r. zginął z  ręki 
mordercy Gabrje! Narutowicz, pierwszy pre
zydent Rzeczypospolitej Polskiej, Dla ucz
czenia J eg o  pamięci Sąjm uchwałą z d. 16 
stycznia 1923 roku postanowił tablicę tę  
wmurować.

Gdy przerwano posiedzenie Senatu, westi-> 
bul zapełnił się pęsiami na Sejm i senatorami. 
Przybył gabinet ministrów, pp.: Witos, jen. Szep
tycki, N ouodw etuki, Kiernik, Głąbińskl, D eiow - 

jski, Grahsku, Przed tablicą ustawiono kilka 
rzędów krzeseł," które znjęli: prez. W itos i mar
szałek Trąmpczyński, dalej przedstawiciele rzą
du i prezesi klubów sejm owych.

Marszałek Rataj stanął między krzesłami 
a tablicą i wśróu ciszy wygłosił następujące 
przemówienie:

Dnia 16 grudnia r, ub. dokonano mor
derstwa na ś. c. Gabrjeiu Narutowiczu, pre
zydencie Rzeczypospolitej.

Pół roku dzieli nos od tej przejmującej 
ęrozą chwili. Możemy 'spojrzeć na nią 
z pewnfej oddali, z pewnej perspektywy. 
Mgłą niepam ięci pokrywają się szczegóły, 
w cjeń zapomnienia usuwają sfę osoby, iecz  

■ bodaj ża ż tani w iększą wjjfjazistością, w tero 
większej grozie występuje z  perspektywy  
sam rngi fnkt, fakt zbrodni, dokonanej 
z zimną krwią jur nie nią człowieku tyiK,o 

, niewinnym, nie na prezydencie Rzplitej tyl
k o ,,! acz na państwie sem em .

I któż barchiej, aniżeli Sejm , ciało sta
nowiąca prawa, Sejm , będący częścią Zgro
m adzenia Narodowego, które obdarzyło ś . p. 
Cabrjela Narutowicza godnością prezydenta, 
któż bardziej, powtarzam, rtióęł odczuć krzyw
dą i zniewagę wyrządzoną prawu i państwu 
przez czyn szaleńczy? Któż bardziej — 'niż

*  ■ i
i nieodłączny składnik administracji państwo
wej, Są przymusową organizacją państwową, 
tern tylko różną od reszty tej organizacji, i e  
powołuje ją s ię  w sposóp  odmienny od służby 
rządowej.

Przez nazwę „instytucje niepaństw ow e4*,, 
użytą'w  art. 2  ifef. z  1. 8. 1919, należałoby ro
zumieć tylko dobrowolne towarzystwa i związki 
społeczne. (fi. R .

*DQDK£)IA SPRAW 
P OLI CYJ N t.O ł*
fta  w is to w a  K o m en d a  P. P. w S io iin ie .

Rozporządzeniem Rady Mjnistrów z  dnia 
6. XII 1922 r- (Dz. Ci. R. P. Nr. 116 , poz. 1Gb!)
utWćrzony został powiat Stoliriski, do którego
weszły następujące gminy: a) ż pow. jŁuniniec- 
k iego  — Stalińska, Płotnicka, Ter«bieęowska, 
Chorska i Berezowska, b) z powiatu Sarnań- 
sk iego — y/ysocka, oraz c) z powiatu Pińskie- 
gt»—Raczycka. związku z tęjm rozporządze
niem uruchomioną została z  dniem ’ 1 kwietnia 
b. r, Powiatowa Komenda Policji Państwowej 
w Stołinrę, w skład której, wchodzą następujące 
posterunki położona w granicach wyż, wymię*: 
nionych gmin: Płofcńica, Chorsk, Raćzyck, Wy"? 
sock, Stalin, Tsrcbieżowo, Berezowo, H orodło, 
Dawidgródek, Dużę-Malisziewo, Tołmaczewo, Hu- 
tpr Merli/tekte Kołki, Chrapun-Budki, Wojtko- 
wickie, W ojtkowicże, Kupie!, oraz Tupta, jako 
taż costerunki kolejowe Widzibor, ..Horyń, oraz 
podposterunki: Stare-Sloło, Pierebrody, Bercz- 
no, Di-boj, Oziery i Oziersk.

KornSncterniern Powiatowej Kmdy miano
wany został Komisarz1 Szyszki ewicz Alfons, za
stępcą Komendanta powiatowego; komisarz 
Froeudenberger Stefan, oraz jako inspekcyjny 
posterunków Łispirant Jadyński Józef.,
— 1— ——r-—-      ■ .. ----------  l i1'....... .......

NA PLACÓWCE.
— :o;—

Ś w ią to  nauk? p c isk ie j.
W dniu 17-tym b. ttt. krakowska ftkade- 

mja Umiejętności obchodziła 50-Iecie sw ego  
istnienia. Szeroki ogół nie jest jeszcze należy
cie powiadom iony, czem była 1 czenr. jest ta 
instytucja w życib kUfturałnem Polski.

Nie wie przeciętny obywatel, \że ftkade- 
mja Um iejętności to  najszanowniejsze ognisko 
nauki ojczystej, że jej historja to dzieje olbrzy
m iego wysiłku ączonych, którzy przez sw e po
święcenia, przez pracę nieustanną, przez wielki 
entuzjazm i gorąca umiłowania swoich zadań, 
ćęń  świadectwo wielkości ducha polskiego. 
Najlepsze, najznakomitsze, najszlachetniejsze 
świadectwo.

•Tu właśnie, W świecie nauki, a więó w św ię
cie miłości dla prawdy wyraża się całe piękno 
duszy ludzkiej. 1 cała jaj godność, w m yśli ma
jąca naj pierwszą opokę.

Z wielkiego Warsztatu napki  ̂ polskiej szł,y 
ne naród Ożywcze promienia wiedzy, które tąk 
są niezbędne społeczeństwu, jak oddech, jak 
żyw ność.

.Tka dem ja Um iejętności ogłosi,-a tysiące 
tomów ze wszystkich dziedzin myśli ludzkiej. 
Była w .rzeczach nauki największą instytucją 
nakładową w Polsce. Niech czytelnik zastano
wi się nec wymową tych o to  cyfr: 1603 tam y  
prac wydanych oddzielnie i 3000 odbitek z prec 
-i sprawozdań zbiorowych. Wydział filologiczny 
wykazuje tom ów 220, wydział historyczno filo
zoficzny 18!, wydział m atem atyczna-przyrodni
czy tom ów  213. Sprawozdania i ręczniki —• 
140 tomów!

Nie dużo trzeba wyobraźni, żeby na pod
stawie tycn cyfr zdać sobio sprawę z ogromu 
precy.F.kademji. Ż tęj pracy imponującej i wspa
niałej korzystali nie tylko uczer.i. Dzięki litera
turze popularyzującej, korzystały z nięj mitjo- 
ny obywateli; n aw et1 nie wiedząc, że źródło ich 
naukowego pokarmu' leży tam, w krakowskiej 
flkademji Umiejętności.

Pięćdziesięcioletni plon naukowy całego  
szeregu m ężów europejskiej sławy słusznie 
ocenia dzieln ik  krakowski Czas, tak pisząc: 
„Ta ogromna, -tysiąca dzieł obejmująca Jiczba 
tom ów naukowych, stała się dzisiaj, w  chwili 
odzyskania niepodległości nietylko najwyższym  
duchowym pokarmem kilku  gm eraćji narodu, , 
ale także znakomitą legitymacją, dowodzącą, 
że Pdiący mają swoją własną wysoką kuiturę, 
p r.ad rozwojem kultury wszechludzkiej mogą 
i  c.ncą również pracować, jak inna szczęśliwa

■ 1 . ; ■'?
ludy świata. Czernie bylibyśmy dzisiaj p a
odzyskaniu sw e! niepodległości — bez teg o  
drogocennego* v/kładu do skarbnicy egóinC" 
ludzktej cywilizacji, Jakim są prace fikadamji? 
Gromadą duchowych parjssów, naroaerri wita
nym m oże z litością, afa także z uśm iecham  
politowania. Tak, jak niektóre inne „now e“ 
narady.-

Dziś Polska, stając w rzędzie więikich i wol
nych narodow świata, m oże się z durną powo
łać na dorobek swych uczonych. Przeto uczo
nem u należy' Się w dzięczność społeczeństwa. 
Jubileusz flkademji Umiejętności —■ to  dobra 
okazja do przypomnienia każdemu m yślącem u  
obywatelowi, by szanował ludzi nauki i, jak 
m oże. przyczyniła sie do ulepszenia warunków  
ich pracy. Lecz rnusi obywatel rozumieć zna
czenie nauki, ujrzeć jaj p otęgę i iej wspania
łości, żeby*m óc ocenić rolę uczonego.

W doskonałym szkicu p. t. „Społeczne 
znaczenie nauki* (w książce zbiorowej „O na
prawie Rzaczyppspolitej“) próf. Ji M, Rozwa
dowski phszs?:

„Kozświe&ajfąc mroki, wnikając W istotę  
zjawisk, nauka wysWobsdza człowieka od wię
zów ciirnhoty, przesądów, nieistotnych związ
ków, niezasłużonych przywilejów i o d  skostnia
łych form życia, a zarazem uczy, że bez tra
dycji i bez form życia istnieć nia m oże; 0 to  
tylko chodzi, żeby ten wzajemny stosunek tra
dycji i postępu  jasno rozumieć. Nauka uczy 
człowieka obje/dywrm u, wykazują objektyw ność  
naszych dążeń moralnych, religijnych i m etafi
zycznych, a zarazem ich nieustanną ewolucją; 
jest wielką  ̂ wychowawczynią ludzkości w im ię 
Prawdy, tej prawdy, która, nawet w codzien- 
r em  życiu., na każdym kroKU s ię  objawia, bo 
nikt, nawet najsprytniejszy, nie jest w stania 
n i  długo nadać kłamstwu pozorów prawdyr.

Niech mi będzie wolno przytoczyć jeszcze  
wyjątek z przepięknej moWy, Jaką podczas 
ostatniej inauguracji roku akademickiego wy
głosił rektor uniwersytetu Jagiellońskiego. Mo
wa ta stanowiła prawdziwi*! natchnioną apo
teozę nauki. Te Sama myśli i te  sam e hasła 
przyświecały zawsze flkoaerhji Umiejętności:

„Nauka jest osłaną i tarczą, jas^ orężem  
, w walce, jest narzędziem czynu, flle  jest także 

opittitunką, jest wychowawczynią. Hauka wska
zuje ustrój ład w cudach stworzenia,, pozwaia- 
dom yślać się czegoś niepom iernie głębszego. 
Nauka otwiera przed4 namf bezmiar przestrzen
nych otchłani: ich nieskończone m ilczenie uspa-, 
kaja dusze. Gdy wpatrujemy się  w odwieczny  
potok przeobrażeń, cżujemy się przemijającą ich 
falą, dról.':azgie.n, ginącym w O ceanie W szech
rzeczy. Przed splotem  potęg Natury, przed 
ogrom em  Jej tchnienia Ho potrafi pamiętać o n is
kich celach, o małostkowych zabiegach? Kio nie 
rozumie, ża owa szczodra, ale surowa mistrzyni 
żąda od w?s bezstronności, spokoju, panowania 
nad grubym popędem, i e  zaprowadzi ku sądom  

j beznam iętnym , dojrzałym, ha ścisłemu i  prawe
m u myśleniu. Twórczy m yślenie, sam otne pa
sowanie się  z nierozwiązaną często  zagadką — 
jest jedną z wielkich i czystych radości, które 
są duchowi ludzkiemu dostępne. Ale tę  radość 
trzeba przypłacić. Okupić ją trzeba zmęczę- 
niart: dni pracowitych, niepokojetn nocy bez
sennych; trzeba ją zdobyć, brnąć przez znie
chęcenie i goTycz, trzeba ją posiąść" wytrwało
ś c ią !  hartem. Do naukowego badania pow o
łani są tylko nieliczni, szczęśliwi i nieszczęśliwi 
zarazem, dla których ta płaca jest konieczno
ścią organizacji diij:howej“L

lakim i właśnie i>yii i takierni są współcowni- 
cy krakowskiej Akadem]! Um iejętności.

J .  Wasewshi.

KRONIKA.

Na 26

SPRAWY LHGRflNICZNE.
GaM.net belgijski podał siĄ do dymisji. Król dy

misją przyjąf.  ̂ ' v
Kmart dn. la  6. »j. tc Wiechlin b. min. Skarbu 

dr. Leoń Biliński. %
Wti/ktm Etna rozwarł swe liczne kratery, z któ

rych płynie _ lawa niszcząca lasy 1 zasiewy. Ludność 
pobliskich wiosek ucieka w panice.

Bytypreu,.jer bułgarski Stambollńśki został za strze
lony podczas starcia wojsk rządowych i  chłopami.

. Prezydentem Liiwu został ponownie obrany Stuł- 
giński.

Wschodnie gubernie. Rosji zostały nawiedzone 
przez szarańczę. Straty olbrzymi?.

M
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Sejm  m ógł zrozumieć potrzebę zadośćuczy
nienia pogwałconej praworządności? To też 
Sejm dn. 16 stycznia powziąi uchwalę, m o 
cą której postanowił wmurować >v gmachu 
sejm owym  tablicę ku czci ś. p . Gabrjeia 
Narutowicza, prezydenta Rzpitej.

Uchwale- Sejmowej stało stę zadość.
(W tym  m om encie spadła zasłona z tablicy).

Tablica ta, w  murach Ssjirsu um ieszczo
na, będzie dia. pokoleń nietylkc znakiem  
czci clić czlowieica wielkich zalet osobistych, 
nietylko wyrazem hołdów dla pamięci pier w
szego  prezydenta Rzpitej, niewinnej ofiary 
sw ego  urzędu — bedzie ona dow odem  zło- 
żonem  przez reprezentację j narodową, iż  mi
m o długich lat niewoli, która wykoszlawia 
duszę, mimo kilku lat przebytej wojny, któ- 
a nauczyły ludzi używania przemocy fizycz

nej. m im o miazmatów W schodu, m im o te
go w szystkiego — naród jako całość jest, 
zdrowy moralnie i  zdolny do życia państwo
w ego, oparty lis  praworządności.

Po zakończeniu m owy marszałka Rataja 
występuje senator Woźnicki ż ..Wyzwolenia" 
i  w  Krótkim przemówieniu zawiadamia o  złoże
niu wieńca, j

To sam o czyni [i. Jun Dąbski im. Klubu 
Ludowego p. S. L., poezem  zabiera głos wice
marszałek Moraczewski i imieniem P .P .S . skła
da n:v ręce marszałka Sejmu zamiast wieńca 
iriiljon marek na cel filantropijny.

Na tem  uroczystość zakończono. Rozpo
częło się niezwłocznie dalsze posiedzenie senatu

^ /€ c łm  i  a ,ijrfjpa  c jc tt-
Ha ep o tk a m e Królewskiej ©ary rumuńskiej 

wyjeżdżają dn. 22 b. m. do Śniatyni--.. dyr. dep. w /A. 
Spr. Wewn. p. Bilski/oraz naczelnik oddziału tegoż 
ministerstwa p. SwolkKń.

ik iitistera tw o  S p raw  W ew nętrznycli m. 
skutek interwencji Ministerstwa Pracy i Opieki Spo
łecznej, wydało polecenie panom wojewodom, aby 
w swych wystąpieniach przeciwko związkom zr.wodo- 
Mpm, uprawiającym nielegalną działalność polityczną, 
działali w porozumienii; z miejscowymi inspektorami 
pracy, względnie w porozumieniu z Min. Pracy i Opie
ki Społecznej.

P o s tu la ty  uuŁąftaiejEJ,. Dnia 15 czerwcs 
byli u prazcoa rady ministrów n. p, Ciembroniewicz. 
Janowski L Pawłowski i imieniem zarządu gł. sto w. 
urzędników państwowych przedtoiyii prezesowi R, M, 
postulaty urzędników państwowych, domagają© się: a) 
szybkiego przeprowadzenia ustalenia urzędników pań
stwowych, bjjaknajszybszago wydania przepisów do 
astawy o służbie cywil.iej, c) dopuszczenia przedstawi
cieli stowarzyszenia do współpracy przy opracowywa
niu projektów ustaw i rozporządzeń, dotyczących 
urzędników państwowych, d} unormowania godzin 
urzędowych przez wprowadzanie f  godzinnego dnia 
pracy f sobót angielskich, e) wstrzymania rozporzą
dzenia, mocą którego odbiera się obecnie, znacznej 
liczbie urzędników legitymacje wydane w styczniu, 
pozbawiając ich prawa do zniżek kolejowych właśnie 
w sezonie urlopów! f) udzielania kredytów urzędni
czym kooperatywom budowlanym i wobec wprowadze
nia ustawy o Ochronie lokatorów uwzględniania oódo- 
wiedniego podwyższenia pensji ze. względu na pod
wyższenie czynszu. *

P.' prezes przyrzekł słuszne postulaty 'rozpatrzeć 
* zadość im uczynić. Następnie delegacja ud’- się do 
pana podsekretarza stanu, Studzińskiego, z którym 
sbszerniej omówiono przedłożone postulaty.
"" ' „ „r

C /* & tń  o  f i ą t J r
Z KOMISJi SKARBOWEJ SEJMU. Ną drugiem 

z kolei posiedzeniu Komisji Sk ifbowej w sprawie usta
wy o finansach komunalnych, odbytem ' 15 b. m., po 
ożywionych rozprawach przyjęto projekt rządouy, któ
ry pozostawia graf..om wiejskim zupełną swobodę po
boru podatku os gruntów: zarówno w postaci dpdatku 
do podatku gruntowego państwowego, jak i w postaci

podatku niezależnego. Omawiano również sprawę nie
zależnego podatku samorządowego od gruntów, poło
żonych na obszarze gmin miejskich, oraz udział gmin 
miejskich w najiffyższern łąc/nen. obciążeniu gruntów' 
podatkiem komunalnym. Ustalono, że grunta, miejskie 
mogą korzystać do 70# z lego obciążenia, powiatowe 
zaś związki komunalne do 20$. Osobnej wyższej staw
ce podlsgną place budowlane, oraz mające charakte. 
placów audówlanych.

Miejskich działaczy samorząciowycł, mocne nie
pokoi art. 13 projektu który przyznaje samorządowi 
tyiko 15# państwowego podatku od spożycia, zużycia 
i produkcji. Przytem powstałą stąd kwotę mają dzielić 
wiadze nadzorcze między miasta a powiat w stosunku 
do liczby ludności, gdy tymczasem opłacać będzie 
rzeczony podatek przeważnie; ludność miejski.. Cę ao 
wysokości podatku od jókaii i udziału w podatku do
chodowym miasta mają być zupełnie skrępowane 
i ograniczone przez władze nadzorcza- Wyrazem tego 
niepoKoju miast było posiedzenie rady miejskiej m. 
Warszawy 21 b. m., na Którem uchwalone, nagły wnio
sek, wzywający: 1} /arząa Związku miast do lieusta- 
walwa w zabiegach, zmierzających ku odwróceniu gro
żącego miastom niebezpieczeństwa zmniejszenia i tak 
już szczupłych środków finansowych, 2) prezydjum rady 
miejskiej, do zwołania narady z nosłami i senatorami 
m. Werszawy, aby ich nakłonić do obrony,- interesów 
finansowych stolicy, szczególnie zagrożonych przez 
projekt -daniem rady.

. ROZCIĄGNIĘCIE UST. Z 17.12 21 NA ZiEMiĘ WI
LEŃSKĄ. Rozp. Rady Ministrów z 29,3.23 (Dz. Ust. Rz. 
Pois. i1 czerw. 23 nr. 57) rozciąga na powiaty: wileński, 
aszmiansk), śwlęcianski, trocki 1 Lrasłąwski ust. z i7 12 
21 r. o zasileniu finansów miejskich i p karach nakła 
danych przez gminy miejskie za fałszywe zeznania po 
datkowe na obszarach b. zaboru ros. i austr.

ZMIANA GRANIC GMIN MIEJSKICH W MALO- 
POLSCE. Na posiedzeniu 19 b. ni. Sejm uchwa
liły w trzeciem czytaniu ust. o zmianie granic gmin 
miejskich w Maicpoisce. Ustawa tac jak wiadomo, 
rozsze.ze obręb gmin miejskich/wcielając dc. nich przy
ległe części gmin wiejskich. Przeciw uchwaleniu usil
nie pn.ernawiat pos. dr. Putek, za stanoiriska intere
sów gnuu podmiejskich.

UST. O ORGANIZACJI STATYSTYKI WOBEC SA
MORZĄDÓW, Ust. z 1-V1 1923 o zfnlanie. ust. z 2l-Vi 
1919, o organizacji statystyki administracyjnej m. In. 
nakłada na związki komunalne, tak jak i na wfadźÓ 
i urzędy rząuowe, obowiązek współdziałania w docho- 
dzaniacii statystycznych, zarządzonych na podst. art. 2 

, ustawy. Następnie ust., ustanawiając statut Głównej 
Rady Statystycznej przy Gł. U. SfaŁ, powołuje Jo Ra
dy, obok przedstawicieli ministerstw towarzystw nau
kowych, oraz gospodarczych, także przedstawicieli ciur 
Statystycznych ciał Samorządowych, Upoważnionych do 
wysyłania tych przedstawicieli : przez ministra spraw 
wewn. (Dz. list. Na 6Q, z 19-Vi 1923 r„ poz. 436).

PRZEDŁUŻENIE UST. O OBOWIĄZKU GMIN MIEJ
SKICH DOSTARCZANIA POMIESZCZEŃ. Moc takiej 
ust, z 4.4 1922 przedłuża ust z ł  £ 1923 do 25.11 r, b. 
(Dz Ust. Nr. £9, z 15.6 1923 poz. 413).

% Akord m kłuUiiic. W tych dniach dokonano 
■ohydnego morderstwa we wsi Rudnie pow. miechow
skiego. Mieszkaniec tej wsi Koćma od kilku lat ko
chał się bez wzajemności W niejakiej I  Ciołkównie, 
która robiła mu jednak pewne nadzieje. Kiedy Koćma 
powrócił z wojska przekonał się, iż Ciołkówr.a nie my
śli o nim i ma narzeczonego. Począł knuć plan zemsty. 

Kilka dni tema, gdy Ciołkówna wraz z narzeczo
nym szta do kościoła, > Koćma wypadł z ukrycia i ciął 
siekierą w kark Swą niedoszłą narzeczoną. Cios był 
tak silny, iż głowa zwisła trzymając się tylko na ścięg
nach, Koćma chciał jeszcze zamordować towarzysza 
Ciofkówny. Iecz ten zdołał umknąć.

Policja ujęła mordercę 1 osadziła w więzieniu,

B A H ł S Y T Y Z b .

W yjazd K om . Gil. H o s z o w s k ie g o . Dn. 18
b. m a  godz. 7 wiecz. na Dworcu Głównym w Wai- 
szawie grono wyższych funkc. P P żegnido wyjeżdża
jącego za stolicy Gł. Kom. P. P. p, W. Hoszowskiego, 
Wśród Wielu obecnych .zauważyliśmy: nadinsp. War- 
dąskiego, insp. Gailego: Foer^lera, podinsp. Barwicza 
i Sobolewskiego,

ra fe a z  p olicyjny'. Dnia 19 b m., o. godz. 8 
rano, odbył się w koszarach głównej Szkoiy policyjne! 
przy ui. Ciepłej, pokaz ćwiczeń i urządzeń policyjnych 
przed bawiącymi od kliku dri w Warszawie przedsta
wicielami centralnych władz bezpieczeństwa Yornunji. 
Przegląd ten w obacności dyrektora -Jepart. bezpie
czeństwa w Rumunji, p. Voinescu, przeprowadził głów
ny komendant policji, pułk. Bajer, odbierając . rąporl 
służbowy oa koriier.dfiniów oddziałów policyjnych, za
branych na boisku szkoły. Zwiedzone zostały koszary, 
stajnia oddziała konnego, które wzbudziły specjalne 
zainteresowanie i podziw u gości rumuńskich. Główną 
częścią* przeglądu była rewja szkoinej kompanji ni. st. 
Warszawy, Oddziału kennaao i kompanji rezerwowej 
Na pokazie, między innymi, byli obecni: dyr. dep, bezp. 
p. f.ilski, główny komendant policji pułk. Bajer/jego 
zastępca Wardęski, komisarz rządu Beczkowićż1, brąz 
komendant policji okr. -warszawskiego Ludwikowski 
i jego zastępca p. Charlemagne.

NA RATY!
na bardzo dogodnych warunKach

MAMIFAKTUSA,
KONFEKCJA DAMSKA i MĘSKA, 3E^ S M5Kfl 

GOTOWE DAMSKIE i MĘSKIE UBIORY, 
t e / p # O B U W I E ,

TRYKOTAŻE.

R o g a liń sk i, Z arem b a i S-ka
W arszaw a, m io d o w a  n r. 6 1 p o d w a le 1 nr. 3, t e l e f o n  n r  152-20.

ODDZIAŁ: POZNAŃ, SZEWSKA,11: TELEFON 50-41,
UW AGA: Również wykonywamy ubrania męskie l damskie z obranego 

materjaiu pg, miary, . . .103

Krwawy napad bandytów. W kolonii Leśniczów
ka, W pow. chełmskim trzech bandytów uzbrojonych 
w rewolwery dokonało napadu. Ofia.Ł, napadu padli: 
Bracha margulieś (zabita na unejscu) Abraiii Tiukiei- 
satajn i Lud wik Patzer (ciążko ranni), oraz August Pa- 
tzer, Łaja Marguiies, i Chaja Akkerman (iżaj ranni) 
Bandyci zbiegli.

Ujęcie i  sajki bandyckiej. Od kilKli dni grasowa
ła w okolicach ICowla szajka bandycka, ukrywając się 
w Jasach, któi a miała na swem „zbójeckiem" sumieniu 
9 napadów rabunkowych i 4 morderstwa.

Urządzono obławę w ókoiicćnych lasach. Przy
trzymano z tej szajki 4-ch bandytów: Paliw odę, Rndre- 
siuka. Patriarcha i Siczkarka, których aresztowano. 
Aresztowanych odstawiono do Kowla. Reszta bandy
tów zbiegła.

Ujęcie bandyty w „Erautenadzić" Dn. 4-Vl f. b. 
około godziny 5-ej rano w kawiarni „Triauon'* w Pro
menadzie wynikła awantura i bójka wskutek czego 
przechodzący patrol policyjny 16 kom. sprowadził kil
ka osób do komisaijatu. Po przeprowadzonych ducho- 
dzehidch, okazało się, że jeden 2 powyżst>ch Wityń- 
skl Wacław, będąc skazany na kait: śmierci, zbiegł 
z więzienia w cytadeli, drugi zaś, Nakruszewski Jan, 
jest poszukhbany przez władze sądowe i Urząd śled
czy. Dochodzenie w dalszym ciągu prowadzi 16 komi- 
sarjat.

Ujecie i'aLasiów. Dnia 9-go czerwca 1, b. do 
sklepu Konstancji Bednarskiej przy Ui, Kopernika Nr. 
19 przyszły dwuch osobników, którzy zażądali wody 
sodowej. Korzystając, że właścicielka byia samą senwy- 
cili ją pod gardło, zanieśli Jo sąsiedniego pokoju 
i powalili na ótomanę. Osobnicy ci zażądali wydania 
pieniędzy, bijąc Bednarską i zadając jej rany nożem. 
Poszkodowana wskazała im* gdzie są pieniądze, które 
napastnicy w sumie 50Ó.000 marek skradli jak również 
złoty zegarek i takąż dewizkę Napastników v  miesz
kaniu podczas napadu zastał Kazimierz Objćhowski, 
króry wszczął alarm i |cdnego z-nich Pfotra Biegano w- 
skiegc schwycił w czasie, gdy ten wybił dwie szyby 
w dubeltowych oknach i chcląi zbiedz. Drugi osobnjk 
zbiegi. Schwytany Biegjnowski wydał wspólników 
Kajetana Niedźwiedzkiego, który wspólnie z nim mor
dował Bednarską, oraz trzeciego Józefa Grzelaka, któ- 
ly podczas napadu stat na siraży przed sklepem. 
Ranną Bednarską pogotowie ratunkowe przewiozło 
W stanie groźnym do szpitala. Wieczorem tegoż dnia 
został schwytany drugi wspólnik Józef: Grzelak. Obaj 
schwytani złoczyńcy do napadu przyznali sie, oraz do 
tego, że po skończonym rabunku mieli' zabić Bednar
ską, gdyż ta ich znała. Ze zrabowanymi pieniędzmi 
t biżuterją zbiegł Kajetan Niedżwiedzki, który aotąd 
nie został schwytany.

Ujęciu jednego a bandytów mokotowskich, Wła
dza policyjne otrzymały w tych dniach wiadomość, 
iż bandyci, którzy dokonali niedawno mordu ną 3-cf, 
dozorcach w więzieoiu mokptowskiem, znajdują się 
abecnia ria Górnym Śląsku!. Z' irnych źródeł do
noszono, iż gfasują oni na Śląsku Cieszyńskim Za
wiadomione w tych miejscowościach władza śledcze 
I policyjne, zarządziły ścisłe obserwacje i obławy.

Wynikiem czujności władz było ujęcie w Biaiej 
(województwo kr&KCjwskie) jednego z czterech zbieg
łych żbrodniarzy—Antoniego Dębisza, lat Ż5, piekarza, 
rodem z Piotrkowa. Był cn skazany na 10 ląt, iecs 
już odbył dwa.

Za pozostałymi zbrodniarzami zarządzono dalszą 
obławę i pościg, t?

Państwo we Za kła »y Graficzne
ogłaszaj a

konkurs na dbsiawę: 
mntecioliiii/ insialncylno-eEcKtrolecłiniczflycli.

Rafiektanćf na wyżej wymjcniouą dostawę megą 
otrzymać szczegółowe wyszczególnienie w V<YDZ(ALE 
GOSPODARCZYM PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW GRA-
FiCZNYCH W,M. ALEJE JEROZOLIMSKIE żi i ałoryć 
oferty odpowiednio ostemplowane.

Termin SKiadania ofert ęlo dnia 30 czerwca r, b. 
Bliższych in fo rm a c ji  udziela Dziai Zakupów, te

lefony: Z30-08 i 146-15. 190

PAŃSTWOWE ZAKŁADY GRAFICZNE
ogłaszają

konkurs nu sprzedaż:
i s j t i i  i u i s p i t i .
Refiektanci na kupno m ogą otrzymać wyszcze

g ó ln ie n i i próbki papieru w WYDZiRl.E GOSPO
DARCZYM PAŃSTWOWYCH ZAKlADOW Cr?A- 
FiCZNYCH W/M. ALEJE JEROZOLIMSKIE 9) 
i ziożyć oferty odpow iednio  ostem plow an e pod 
powyższym  adresem .

Termin składania cferfc do dnia 1-V1I b. r.
Bliższych informacii udzieli: tei. 203-06 i 130-26.
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POPULARNA
K onstytucja (dokończenie). Państwo prze

lewa sw e prawa jjjirwałe' na każdoczasnych  
swych posłów . Zasadniczym yjarunkięjn stwier
dzenia praw społeczeństwa jest wolny wybór 
jego przedstawicieli do ciał' parlamentarnych. 
Miedzy przedstawicielstwem narodu a rządem  
państwa musi za istn ieć, taki rozdział włada
nia, względnie taki stosunek działalności, 
aby prawdziwa, rozsądna, istniejąca trwale 
wola narodu, by}a o  ilo m ożności jak naj
silniej zagwarantowana, aby wo!a jednostki 
(grupy, stronnictwa) nie m ogła przeciwstawić 
się tejże woli narodu, Aby dojść do  tego  
celu trzeba przekazać i pozostawić rozstrzy
gnięciu przedstawicielstwa państwa  (np. Sejm) 
przeważną część w ładzy ustawodawczej', oraz p ra 
wo nakładania w latkaiu, opłat i danin  państwo
wych; zaś prawo zarządu  czyli toltfdzę admini- 
strewyjną przekazać i pozostawić każdoczesnem u  
rządowi z  tem  jednak ograniczeniem, że obok  
tych dwuch czynników, ■mdszą istnieć także or
ganizacje państwowe, ■upraionions do kontroli i ma
jące prawo pociągania do odpowiedzialności. Obok 
władzy ustawodawczej (Sejm) i administracyjnej 
(Rząd) musi tedy istnieć odrąbny niezawisły 
eutorytet, rozstrzygający wypadki sporne lub 
wątpdwe. Tym czynnikiem są nieodzownie 
w każdym ustroju konstytucyjnym — niezawi
sła Sądy  i  Trybunały.

Ouinją publiczna równoznaczna, (choć nie 
zawsze), z rozumną ’ woią ogółu musi mieć 
W ustawach zasadniczych zapewnioną swobodą 
rozwoju i m ożności sw obodnego wypowiadania 
sią. W iadomości o  zdarzeniach, co  do których 
opinja publiczna ma prawo i obew iązek wypo
wiadania się winny sią co d o  niej przedosta
wać bez obsłonek i w form ie. niesfałszowanej, 
Z tej racji wypływa konieeźność jawności posta
nowień rządowych i- icohwścś prasy.

Dalsze, nieodzowne v.r każdym ustroju kon
stytucyjnym, czynniki są;

prawo każdego obywatela do uczestnict
w a w korzystaniu z niaterjalnych i moruinych 
dóbr, przysługujących wszystkim obywatelom  
z racji kh  przynależności państwowej,

prawo do ustawowej i Sądowej gwarancji
osobistej wolności, '

prawo do gwarancji osobistej własności rów
ne I dostępne: dla wszystkich obywateli, prawo 
do .obejmowania posad rządowych i godności pań
stw ow ych, równy dia wszystkich obowiązek pod- 
dbania się przepisom ustaw, danin i opłat pań
stwowych, w czem  rozumiemy i t. zw. podateic 
krwi czyli obowiązek służby wojskowej.

W dalszym ciągu uprawnień konstytucyj
nych znajdziemy również, jako nieoazówny wa
runek, prawo swobody w yzhm m w ej, (o  ile ona 
nie wynracra przeciw ogólnym zsssaom  praw
nym, obyczajności, porządkowi i bezpieczeństwu  
publicznemu), i prawo swobodnego przenoszenia 
się z  imiejsca na miejsce, eros emigracji.

państwach Konstytucyjnych winna usta*3 
wa zasadnicza wyszczególnić nieodpowiedzial
ność naczelnika państwa, oraz odpowiedzialność 
urzędników wszystkich stopni (nie wyłączając 
ministrów, posłów  zagranicznych i t. d.), za ich 
postępow anie, które powinno nyć zgodną,z kon
stytucją. . \

W szyscy .ci funkcjonarjusze są bowiem  
Obowiązani wykonywać wiernie i zgodnie z usta
wą zasadniczą powierzoną im władzę.

Natom iast nie możne czynić odpowiedzial
nymi posłów , ci bowiem  wygłaszają tylko swą 
niftżawiśłą cpińję, Swe zdanie, i współdziałają 
przez głosowania w powzięciu uchwał, sami jed
n a k  nie wykonują władzy-. N ieodpow iedzialność  
posłów  ogranicza się do ich działalności jako 
posiów , reprezentujących Cały naród, wypowia
dający przez nich sw e życzenia i swą wolę.

Konstytucja Polska 3  maja, którą św ięci
m y obecnie dorocznie, jako pamiątkę historycz
ną nie weszła w życie —• zdusiły ją Sąsiednie 
mocarstwa rządzone absolutnie. O becnie ma
m y Konstytucję z dnia 1? marca 1921 r. opar
tą na sżaroUkh zasadach demokratycznych.

Główne zss?dy Konstytucji polskiej są:
Naród Polski posiada władzę zwierzchnią 

czyli suwerenną.

ENCYkLOPEDJA
Państwo Polskie jest Rzeczypospolitą.
W ładze dzielą się ,na: ustawodawczą, wy

konawczą i sądową.
W szystkie władze są organami Narodu. 

System  pariamentaitiy j e s t  dwuizbowy, a władzę 
ustawodawczą sprawuje Sejm i Senat, jednak 
nie mający prawa inicjatywy ustawodawczej, 
która zaś spoczywa w reku Sejmu i Rządu. 
Posłowie do Sejmu i senatorzy są wybierani 
w  głosowaniu powszechnem , tajnem, bezpo- 
średniem, równam i stosunkow em , z tem, że  
do Sejmu m ogą być. wybrani, obyw atele oboj
ga płci z ukończonym 2 5  rokietn życia, do S e
natu zaś z ukończonym 40 rokiem życia. Po
słowie do Sejmu muszą zam ieszkiwać w okrę
gu, z którego są wybrani 1 dzień, do Senatu  
zaś jeden rak (wyjątki -art. 36). W ojskowi nie 
m ogą wybierać* m ogą być jednak wybrani. 
Wybierać posłów  m ogą mężczyźni i kobiety, któ
rzy ukończyli 21 rok życia, do Senatu—30 rok.

Ilość posiów  normuje ustawa (ordynacja) 
wyborcza (patrz ordynacja wyborcza).

Bez wiedzy Sejmu ustawa nie m oże wejść 
w życie. Uchwała Sejmu musi być przedłożona 
Senatowi i staje się ustawą dopiero, jeżeli Se
nat do dni 30r|u na nią się zgodzi, lub w tym  
samym terminie nie podniesie zarzutów.

Jeżeli Sen^Ł postanow i zm ienić uchwałę 
Sejmu, winien to  ^ p ow ied zieć Sejmowi cło 
dni 30-tu, a w ciągu dalszych dni 30-tu przedło
żyć projekt zmian, a Sejm pow eźm ie decyzją 
ostateczną kwalifikowaną większością.

Uchwały ogłasza Prezydent Rzeczypospo
litej, który zwołuje tak Sejm, jak i Senat (otwie
ra, odracza i zamyka). Sejm ma prawo kontroli 
nad administracją skarbową państwa, decyduje 
c  utrzymaniu lub zniesieniu stanu wyjątko
w ego, interpeluje Rząd 1 wreszcie pociąga  
do odpowiedzialności konstytucyjnej tak człon
ków Rządu jak i Prezydenta Rzeczpospo
litej (patrz Trybunał Stanu). Sejm i Senai tw o
rzą Zgromadzenie Narodowe. Oba ta  ciała w y
pierają swoich Marszalków, ich zastępców  se 
kretarzy i komisje.

Marszałek Sejmu reprezentuje Państwo 
w chwilach, gdy nie ma Prezydenta jako jego  
zastępca. Uchwały Sejmu i Senatu by były 
prawomocne muszą być pow zięte najmniej 
przez Vs posłów. Zmiana konstytucji, rozwiąza
nie Sejmu postawienia w stan oskarżenia człon
ków Władzy W ykonawczej, w reszcie zgoda 
w Senacie na rozwiązanie Sejmu przez Prezy
denta, wymaga najmniej s/b ustawowej liczby 
członków. Uchwały zapadają większością gło
sów . Od tego  postanowienia są wyjątki kws- 
lifik. większość do odrzucenia proponowanej 
przez Senat zmiany projektu ustawy wymaga 

. k/ao? postawienie w stan oskarżenia członków  
władzy wykonawczej ®/8; uznanie urzędu Pre
zydenta za opróżniony "i usunięcie członków  
Najwyższej Izby Kontroli 8/a; do rozwiązania 
Sejmu % ; do zmiany konstytucji 2/a (w obu 
Izbach); da rozwiązania Sejmu przez Prezy
denta V5-

Prezydenta wybiera Zgromadzenie Naro
dow e (Sejm i Senat) pod-przewodnictwem Mar
szałka na iae 7.

Prawa posłów  {patrz Poseł).
Władza W ykonawcza spoczywa w ręku 

Prezydenta Rzeczypospolitej. Akta rządowe Pre
zydenta muszą być konnasygnow ane przez 
Prezesa Rady Ministr, i właściwego Ministra. 
Prdzyd. reprezentuje Peństw o na zewnątrz, 
przyjmuje i wysyła przedstawicieli dyplomatycz
nych i zawiera umowy z innemi państwami, 
które są ważne i b e z  zgody Sajmu. dn iow y  
obciążające Państwo, lub obywateli muszą rr.śeć 
zgodę Sejmu. W ypowiedzenie wojny i zawarcie 
pokoju również. Ministrowie są odpowiedzialni 
przed Sejm em. Postępowanie przeciw nim'pro
wadzi i Orzeka Trybunał Stanu;

Państw.o dzieli się administracyjnie na 
województwa, powiaty i gminy? miejskie i wiej
skie. Konstytucja zapewnia ludności szeroki 
zakres samorządu terytorjalnego. v ..

Obck samorządu terytorjalnego ustaia 
Konstytucja samorząd gospodarczy, wykonywa
ny przez Izby Handlowe, Przemysłowa, Rolni
cze, Rzemieślnicze, Prący.najamnej pod zwierzch-

POLITYCZNA.: -V l
(Ciąg dalszy).

i 1
nictwem Naczelnej Rady Gospodarczej- jako 

, władzy centralnej, której ustawy osobne mają 
przyznać wpływ na inicjatywę ustawodawczą.

Gospodarka skarbowa. Sejm uchwala budżet 
(p. budżet) państwa i kontrolują długi, oraz 
coroczne zamknięcia rachunków. Badanie ra
chunków powierza Konstytucja Najwyższej ?zb»e 
Kontroli Państwa (p. Najw. Izba Kontroli P.).

’ Wojsko. Na- czełe stoi Prezydent Rzeczy
pospolite;. Ża ąkty władz wojskowych jest 
przed Sejm em odpow iedzialny Minister Spraw  
Wojskowych tak w czasie pokoju, jak i wojny. Za 
Naczeinego Wodza ponosi odpowiedzialność Mi
nister. Sejm uchwala kontyngent rekruta, normu
je stan liczebny wojska, uchwala ustawy o  sądach 
wojskowych i o  stanie wojennym. W czasie woj
ny Prezydent nie m oże być naczelnym w odzęm .

Sądy są niezawisłe. Konstytucja normuje 
jawność rozpraw, sądy przysięgłych, ustanow ie
nia Sądu Najwyższego, unormowanie sądow 
nictwa wojskowego, wreszcie kreowanie Trybu
nału kom petencyjnego dla sporów o kom pe
tencję między Sądami, u władzami admini
stracyjnemu

Wyznania (religja) Są równouprawnione, 
keligja rzymskó-katolicKa jest wyznaniem ha- 
czeinem.

Wychowanie, Państwo ma obowiązek op ie
ki wobec dzieci zaniedbanych. .

Szkoła. Nauka jest obowiązkowa dla w szyst
kich w zakresie szkół pdczątkowycn. W szystkie 
szkoły są pod nadzorem państwa. Młodzież d o  
lat 18 musi pobierać obowiązkov/o naukę re- 
Jigji (w edle wyznania).

Mniejszości narodowe mają prawo do au
tonomicznych związków.

.W łasność Państwa i prywatna je st uzrfina.
O bywatelskie prawa (patrz Obywatel).
Rewizja Konstytycji musi być obow iązko

w o przeprowadzana co 25 lat.
Zmiany konstytucji m ogą nastąpić zawsze, 

wymagają jednak kwalifikowanej większości 
i kompletu posłów  (art. 125 ust. 1),

K onstytuanta, zgromadzenie przedstawi
cieli narodu, ceiem  uchwalenia dla obywateli 
ustaw zasadniczych, czyli Konstytucji.

Korporacjo (z łać.) =  stowarzyszeniec
Kosmopolita (z greek.) ==• człowiek, sta

wiający dobro całej ludzkości ponad interesy  
sw ego narodu.

Korpus (z łać. wzgl. frauc.) —  ciało zbio
rowe. Korpus dyplomatyczny == zbiór w szyst
kich reprezentantów dyplomatycznych, uwierzy
telnionych przy danam państwie.

K ryzys (z greek.) ~  zwrot, przewrót, mo
m ent rozstrzygający, czas łub położenie nie
pewne, niebezpieczne.

Kultur Kamyr wyraz niem iecki oznacza
jący walkę państwa niemieckiego p rzeew  Koś
ciołowi Katolickiemu.

Kurja (łać.) == pierwotnie część rzymskie
go  -obywatelstwa (klasa) — później oznacza 
Kurja w życiu politycznym klasę społeczną n.p. 
Kurja wielkiej i małej własności ziem skiej, 
miast, przemysłu i t. d. Kurja rzymska ozna
cza dwór i urząd papieski.

Lawirować (z hoiend.) —  krążyć, okrążać. 
Wyraz oznaczał w marynarce żaglowej sztukę 
płynięcia V  iinji zygzakowatej, by m ódz zdążyć 
w kierunku prżeciw wiatrowi. W znaczeniu po
litycznym oznacza lawirowanie um iejętność zdą
żenia cio danego celu, nia wprost. Lawirowa-3 
nie polityczne nie oznacza zasadniczo stosow a
nia m etod nieuczciwych.

L egislatyw a (z łać.) — zebranie ustaw o
dawcze no. Sejm w przeciwstawieniu do e g z e 
kutywy czyi: władzy wykonawczej.

Legislatora (z  fe-') =  ustawodaw stwo  
(jako pojęcie oderwane), względnie m oc usta
wodawcza.

Lbx (łać.) =  prawo. W polityce oznacza 
krótkie określenie ex lex stan, w którym legi
slatywy m sńia.

L iberalny (z łać.) wolnom yślny, p ostęp o
wy, w-przeciwstawieniu d o f konserwatywnego. 
Ostatnim wyrazem liberalizmu Jest radykalizm , 
który uznaje wszelkie ostatnie zdobycze p o stę
pu za niewystarczające.

D r, K , Szczep,

5)
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V II.

„Cóż jes t ściana gruba, cóż powietrze zgniłe, 
i  rooactwo i kraty i ciemnica, 
kiedy biją dzWc.iy niebieskie na Alleluja  
i  otwarta — o d a  winnica".u.
„Cdi są sądzie, kuty w trybunale 
i krwawe na sali pachołki, >
gdy Chertib stanął u raju. bram t-Jenikniąfycii 
i  skrzydłami drzeu) przesłania wierzchołki..,*’
,,Kałusze sią rajskie jezioro, 
igra złotemi łódkami; 
anioły wodą biorą 
i  chusty przeczyste piorą 
przezroczysiemi palcami.
I  zn iża  sią krzew kaliny 
i  malina z  leszczyną sią spiera, 
d arii jagoda, r.i orzech, ni kwiat, ani atak 
przenigdy nie umiera,
I  powietrze rajskie zaśpiewa
zatłumi się i zaludni,
gdy się zejdą bestje łagodne, by pic
z  koryta u rajskiej studni". \
„O Cóż nm> oszczercze słowo,
0 cóż nam sławo kłamliwe.,.
Jedno jest tylko Słowo cd poęząiku do końca świala
1 tO jest wiecznie żywet",
„J cóż nam odbierzecie —  
kielichy.- monstrancje? wota?
N a d  nami jeden sędzia *— B óg  
pioruny ib otchłań mioia!"
„1 którąkolwiek drogą
pognacie nas na tby gnanie 
—  co my zawiążemy ta na ziemi, 
zawiązanym w Niebie zostanie">
...„N ie zniknie nasza władzy, ni części,
Choć nie stanie stuł, ni monstrancji...
Sędziowie! my pójdziemy wasz wyrok wnieść 
do najwyższej w Niebiosach instancjiI1’

V II I .  ,

i popsłzła taka gadka wieczorowa
śród czerwonej straży, gdzie trudno o mądre słoWp:

„ W yszed ł Fama, żołnierz czerwony, s  sali, 
szed ł do cara z  raportem, ja k  mu kazali, 
szed ł do Lenina.
P óźna  była godzina.
S z e d ł z  brauningiem i bagneiem 
ja k  zawsze przedtem.

W  sieniach drzemały cudzoziemski? doktory, 
kładli palec na ustach:
„Cicho stąpaj, śpi chory". i.\

W szed ł żołnierz do sypialni
kłakiem miarowym
obaczył, ja k  śpi Lenin car
snem niebardzo zdrowym;
cały w plamy czerwone po wierzchu,
pali się ja k  lampka z łu  o zmierzchu.
A ch , ja k że  sią zrobiło ża l Fomie, ja k  rzewliwie, 
stanął, stoi i patrzg, czy chory jeszcze żywię

Z b u d ził sią Lenin półmariwy 
tą połową, co jeszcze  dotąd żywa, 
patrzy by sitem okiem, 
na żołnierza chudą ręką kiwa 
i mówi: „Ach Fama mój, 
ach wiemy i wierny sługo, 
cóżeś tak nic przybywał 
t  raportem do mnie długo.
Czekam od godzin wiela 
od śmiertelnie nudnej chwili, 
wiadomości piln ej ja k  tam 
zbrodniarzy, duszegubuW osądzili.
Powiedz, a nie łż y j  wiele,
ja k i wyrok wydali sędziowie, moi przyjaciele?"
IM ■ ii"
I  Wyprostował się Fama 
i  rękę i*  czapki przyłożył:
„ Ż y j długo, carze gołąbku, 
obyś i setnych lat dożył!
T q k  ci ka za ł powiedzieć Cze-za,
ż e  na śmierć dwuch i ńa ęiężĘie więzierie
trzynastu osądzili, jakó  m ieli polecenie".

Odetchnął Ciężko Lenin car 
i  bliżej Fomę przyu-ołuł,
aż sią jedną ręką dźwignął 
i trochę usiąść zdułał.
1 pyta sią: „A widziełżeś ty, Fumo, zbrodniarzy? 
„Czemu nie, Foma na to,
„Jak Ciebie —  twarzą u twarzy". *
I  jeszcze sią dźwignął car 
i  pyta: „ C zy bardzo trwóż,re"?
„Nijak n h , batiuszka Włodzimierzu lLjiczu, 
śpiewają pieśni pobożne",
„ A  jak  arcybiskup ich,
Łzy chodzi boleścią zdjęty?
„Nijak nie, batiuszka carze, 
słucha spowiedzi świętej".
„ A  drugiż ten skazaniec- 
czy pisze do k^w nych  listy"?
„Nijak nie; batiuszka car 1
modli się do P rsczyslej!“
I  ja k  wspomniał sobie Foma ich twarze, 
aż się rozognił i k lękn ą ł przy carze:
„Mówię tobie, batiuszka car, W łodzimierzu Ujiczu,

2)

że  widziano nad nimi anielską straż 
oblicze przy obliczu, 
jak  przemawiał ostami raz na sali 
tówdfiszcz prokurator Krytenko, 
nad polskim biskupem anioł stał 
z  kwitnącą śo ręku Wisienką, 
a przy prałacie,
sam Widziałem, —-Wielki światły Święty w z zer Wo

jny m ornacie, 
zaś nad reszta, nad bożymi prawiednikami, 
sam B óg najwyższy powietrze nupełnił rzadkietni

[kwiatami!!"

1 byłby mówił dalej Foma,
alt się dźwignął strasznie ąółmertwy Lenin car,
za  bagnet schwycił ręko,na; 1
i lirę zdą ry ł  żołnierz czerwony skończyc o tem,
c jakich kwiatów były święte kobierce,
a ju ż  żelazny, morderczy grot
otrzym ał w samo serce.

Więc wynieśli Jnni żołnierze Fom ¥
W  drogi dale$e, w podziemia niewidome, 

a  gadka krąży po Rosji i krążyć nie przestanie 
V krwawym carze, niewiadomo ju ż  —  o Leninie„ 
> [czy o Iwanie.

IX .

A  dlaczego posmutniały krzyże  w KrasłaWiu nade
[drogą?

4  dłaężego ry bitwy na Dźwinle zapłakuły nad wodą? 
B rzózy stoją po gościńcach całe deszczem 'Spłakane, 
płoty ntzhb poklękty, czują żałość i  stratę; . 
i  prasek się przesypuje między kohjaitit, 
u tem, skąd ta boleść, płynie szeptam radzi; 
stau) jeszcze lodu całkiem pod most' rzeczułką

[nie zrzucił,
cały się w niebo zapatrzył, cały się do nieba obrócił.

W  grobie lęży święte ciało Chrystusowe, 
całe w biały całun upowile, 
schodzą się do niego prości ludzie 
niespokojni, żałośliwi, Upuszczeni.
A  wieczorem s  poklasziornych białych ganków  
Wolno idą popod lipy starzy księża, 
starzy księża, sdche dziady, ślepe babki, . 
poslnkują, pokaszlują, biedę czują; 
szepcą pacierz ze  skazanych W Moskwie księży 
pod figurą świętych Rocha i Donata; 
szepcą pacierz za  prałata Budkiewicza, 
znajomego niegdyś chłopca w jasnych włi

(Dok.
włosaęh.

naśt.)

JU LIU SZ IttiDEN BrIMDROWSKI, 2)

N a la k i  ś w ia t ,  w  l a k ą  n o c .. .
(Ciąq dalszy).

. .— :oi—
Leń zaświecił elektryc|pą latarkę i po

wiedział:
— Można znieść, iz«* ktc-ś jest głupi, ale 

jeżeli jest jeszcze chory do tego?!—Wstawaj!
tt. Nie m ogą. Tam w krzyżu mam caią 

gwiazdą bólu. Zawsze mnie tak łapie po kon
nej jaździe i żołądek m iętosi.

Czekałiśmy, drepcząc po  ̂ rozrośniętych  
szeroko pniacn, głodni, zmarznięci, niespodzia
nie na tą siwą skroń lasu zabłąkani.

Leń zauważył, i e  służalcze uleganie bólo
wi "namionuje niskie pochodzenie.— Tylko ludzie 
z gminu poddają sią tak łatwo...

— Dlatego, żem ci jeszcze w pysk nie 
dał, jestem  z g m in u ,—• stękną! Kujon, wybału
szonemu oczyma wodząc po śniegu.

Latarka zgasła. Objąła nas ze.vsząd szu
miąca ciem ność lasu.

— Dawnobym sob ie w łeb strzelił. —  pra
wił łagodnie Leń, — gdybym  tak cierpiał,

—  W ięc nawet czosnek cl nie pomógł?
W iedziano bowiem  powszechnie, że na owe

bóle, pochodzące wedle doktora pułkowego 
z robaków, ,brał Kujon lewatywy z czosnku, 
sławne dla sw egć zapachu w e wszystkich trzech 
bnraljonsdi.

O statecznie ruszyliśmy naprzód, Kujon 
wlókł sią za nami, oddech nieznanego ostępu  
napełniając żałosnem  skuczeniem . Na skraju 
zarośli ciopadły nas pierwsze wątłe blaski, któ
re, wydostawszy sią z pom iędzy rozpędzonych  
cnmurjjj potarły cieniem  zmarzniętą grudą i w szę
dzie pod rąadkiemi drzewami legły mroczną 
ostoją.

—  Dalej, prosto, r.a kierunek, — zachę
ca i Leń.

Znów ciem ność zaległa szczelniejsza, tak 
gruba, żeśm y całkiem prawie widzieć przestali. 
Pewnern jednak już było, że  na jakięjś drodze 
jesteśm y i w pobliżu ludzkiego obejścia* Zie
mia się układała pod nogami cel owo i rozsąd 
nie, jeżelfś zbaczał, to cią zawracały z powro
tem  chrupkie szpalery krzewów, w myśl ładu 
logicznego rozsadzonych. Nawet sam oddech  
wezbranej nocy miarkował sj$ m iędzy porząd
kiem roślin i zsgonów , rozszczepiony na głosy  
łagodniejsze i miększf!.

flle  tu nan; znowu Kujon „zlegj51.
—  Tylko dlatego leży, — wściekał sią 

Leń,—żeśm y na płot natrafili Całe życie ma
rzył, żeby zdychać pod płotem. Zielsko ci tu 
w e łbie wyrośnie, a potem  będziesz udowadniać, 
i e  to jemioła. Wstawajl Jesteśm y parą kroków  
od dworu.

D csiedłiśm y koni na wypaaek domowych  
pieseczków  i aby o  gościną ładniej z siodle  
prosię,* Kujon się z nami porównał, trzaśnięty 
z bólu przez pół. Pieseczków nie napotkaliśmy, 
tylko oasieka się  nam po drodze przydarzyła, 
kupy chrósłu, wielkie kurhany kartoflisk, flż  
c tc  widzimy nagle dwa ziote prostokąty z czar
nej ściany w ciem ność idące.

— Dwór,—sapnąłem uszczęśliwiony.
'Podjechaliśmy ostrożnie, żeby, czoło przy

łożywszy do pachnącej mrozem grzywy koń
skiej, zaglądnąć w padarzone okna. Widać bie
loną izbę, która kołuje w potrząsach lampy 
naftowej. Zj* stołem  siedzi dwoje starych ludzi. 
Czarna odzież futerkiem lamcwana podobnym i 
ich czyniła do ptaków.— Miicżą.

Tera’ on wysunął ku towarzyszce bron* 
zow e czoio, z pod którego nos krogulczy wy
stępują jak dziób.

Milczą.

Opowieść o Moskiewskim Męczeństwie.
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Teraz ona powiewa nad stołem , jakoby  
dłońmi, chustką, ramionami, lecz nie ramiona
mi i n ie dłonią, bo ruch się żmięszaJ i zaplątał.

Gospodarz podnosi się nieskładnie.
Tak wygląda drzewo złamane, gdy Je ktoś 

sztorcem stawia. Jedne konary i gałęzie dźwi
gają się jeszcze, lecz drugie znowu ku ziemi 
zwisły i nic ich już nie podniesie..

Trudno usłyszeć przez szyby wśród wichru, 
co mówił, 'lęzkie jednak musiało być słow o, 
przed którem wargi w ostry trójkąt rozpękały, 
a skronie przewiązała pętla żył.

— Sumują sob ie w cieple, —  zaskućzał 
Kujon,—a ja tu zdycham.

Gdy nagle starzec sztychem czarnego ra
mienia uderzył przed się. Potom oburącz Siły 
jakieś brakujące, jakoby czerpał z bladego po
wietrza izby i zamknąwszy w dłor.iaćh kości
stych, ciskał m  siwą głowę towarzyszki.

Stropieni, naraz zapukaliśmy do okien.
— Kto?! —  wołają.
— To my, — odpowiadamy.
—  Jacy my?!
— Polscy żołnierze.

•Ppniosło starych ku oknu, żeśm y Ich twa 
r ie  brónzowe mieli tuż za szybami, a glos zda 
się , w promieniu naszych oddechów . Ukazy
wali nam drogę dokoła domu.

— Siedźże teraz prosto Kujonie,—Zalecał 
Leń,—żebyś reprezentowali

Jakże to biją kopyta o grudę i szkarp 
zmarznięty, kiedy ku chętnym progom dążąl

U oodjazdu czekał gospodarz, wiatr mu 
rozwiewał poły, a śnieg przymnażał siwizny. 
Przekreśliła nas cieniem  żelaznego okucia, sta
ra, w ysoko uniesiona latarnia podczas gdyśm y  
zsiadali. Uzdy odebrał stróż nocny, potwór 
w czarnych kożuchach, który stę był nareszcie 
wyłonił z bocznych wrót i już m ięszał utyski 
powitalne z owsianym zapachem koni.

Poznajom iliśmy się  z nazwiska nie na 
porijeźdzle, ani broń Boże w e drrwiąch, by nie 
przez próg, lecz w obszernym przedpokoju, 
gdzie nas odrazu ciepło objęło i skora, czuła 
uprzejmość.

, — Jestem  Płoński, a to  moja żona Płońska.
Był wielkiego wzrostu, zwarty, twardy, ona 

drobna, spłoszone, blada w czarnych chustecz
kach, okryciach, pomponach, niby w ciemnej 
ntoce drżący siwy zalążek mrozu.

Zaczęło y ę  od wieszania zgrabiałych futer, 
oraz „względem zmiany przemoczonych butów"— 
i którędy? to błądziliśmy i jakiem! nas lasami 
poniosło na taki św :a: w taką noc, czyli m oże  
najlepiej odrazu ciepłej herbaty? Powstał wielki 
rozgardiasz. Równocześnie wypadł z czeluści 
korytarza inny twór polskiej przyrody, żeński, 
ze s iu  rumiany, spódnicami szeleszczący i kolejno 
npg: nam podrywał, wycierając cholewy szmatą.

Pan Płoński czuwał nad tem i staraniami, 
zagajenie rozm owy ochotnie rozcierał w szero
kich dłoniach,—tylko pani domu obcą się wy- 
dała całej sprawie, jakoby przecząca głową 
wszystkiem u, co się  w uprzeimem przywitaniu 
odbywało.

— Nic z  tego  wszystkiego nie będzie, a ja 
chcę leżeć, —  skuczał między płaszczami Ku 
jon, — lepiejby było do chłopa gdzie wstąpić 
na m leko. Wygoda i zdrowotność!

W prowadzono nas dp jadalni.
— Innego pokoju nie niatn dla gości, żev  

by jakiś salonik, albo w tym rodzaju. —  Pan 
Płoński wziął się pod boki i ze skargą w gło
sie: — Bo to nowy dwór panowie, stary obok  
stoi, ale spalony.

Nie dobrze się wybiera, kto do nas na' 
skargę idzie! Skórę mamy tyło razy garbowa
ną, żeśm y ludzie niewybredni i z  nieszczęściam i 
łatwą zgpaę czynić zwykli. I

— Stary spalony, nowy zapewne prost
szy, — wycedził Leń uprzejmie,— ale niezgorsza 
przecie siedziba?

Pozdrowiliśmy ją zaufanem spojrzeniem, 
ujęci wonią dworku, w całej Polsce jednaką, 
na którą się składa wapno, Chleb, stara beczka 
i su szon e ow oce.

W m yśl wskazania gospodarzy obsiedliś- 
m y. pod piecęm  stare, roflate pufy. Nikt na 
razie nie wiedział, jak prowadzić rozm owę i cał
kiem nieoczekiwanie cisza zapadła.

Ręce brzękną z nagłego ciepła, powiek! 
człowiekowi osładza łagodne światło naftowe, 
wiatr wodzi się z szronem po polach, oliskie 
krzewiny szeleszczą, podczas gdy oddech dale
kich lasów przypływa z rzadka.

Słychać -wszystkie k łopoiy  wiatrem wstrzą
sanego 'domu. Tarr. haczyk jakiś kołata- tu 
tynk dygoce, ówdzie okiennica się zerwała 
t klaszcze oo nocy.

Nagle milknie okiennica, haczyk się  ustat

kował, tylko w  białym piecu połatuje cienki 
kosm yozek g łosu , sam otny i w esoły  za żela- 
znem i drzwiczkami.
a —  Go z teg o  masz —  przypomniał sobie  
Leń z uśm lecnem  — co z tego  masz Kujonie?

Na có Kujon w odpowiedzi do Płońskich:
—- Wojna wojną, ale jak państwo tu ma

cie zaćisznie! Taki spokój zn-jleść w dzisiej
szych czasach naprzykład)

Nie odpowiedzieli. On się: osunął jeszcze 
głębiej t długie ręce splótł na chudych kola
nach, ona rzoeby można, i i  spróbowała uśm ie
chu. Lecz uśmiech się nie udał, cienie po nim 
zostały wśród zmarszczków nie zebrane.

Z dużą wprawą zapełniliśmy tę  chwilę 
opowiadaniem n naszych wojennych Kolejacn.

— Zadanie m łodości — zbył nasza dzieje 
łaskawie pan Płoński — uganiać po św iecie. 
A co nam, £tarym pozostaje? To sam o, co  
starym psęm  —  pilnować!

— Owszem . — Leń doskonale wchodził 
w  koleiny powszechnej w ów czas rozmowy o  
wytrwaniu, cierpliwości, nadziei. — Słow o „pil
nować" nie oddaje całkowicie tej rzeczy. Bo 
przecie o ileż więcej dokonaliście! Był dwór 
spalony, a tym czasem  już w nowym tu jesteśm y. 
Można powiedzieć, że  jak feniksy z popiołów...

— F. ją powtarzam, pilnować. — Pan 
Płoński wyprostował grzbiet, na zeschniętej 
szyi głowę ku górze podźwignął, jak to Czynią 
wyżły, gdy łagodnemi oczym a szukają cierpli
wie w niepojętej przestrzeni oczekiwania. — 
Być na miejscu. Być ciągle — bez przerwy.,. 
Tak. Krokiem nie ruszyliśmy się  stąd nigdzie. 
Bo przychodzi czas na człowieka, że musi być 
wiatrem, a przychodzi czas późniejszy, że musi 
być kamieniem.

— Kamieniem? — urwał Kujon.
— Panowie śm iejecie się, a kamieniem  

nie łatwo być. Zdaje się, że tylko leży, nic 
nia robi, — pani Płońska rozejrzała się uważ
nie — ale jeżeli pom yśleć, te  wszystko się po
ruszyło, pobiegło, odleciało, a on  tu został 
i leży sam?... (Ć. a. n.).

■ 1 . . ." 
O TflNCCI l BALECIE.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Warszawie 
na korzyść Bratniej Pom ocy Uczniów Szkoły 
Sztuk Pięknych przedstawienie eurytmiczne ze
społu Wig! Siedleckiej.

Nie wchodząc zupełnie w ocenę teg o  przed
stawienia, tembardziej, że było ono pierwszą pró
bą, pierwszym tego rodzaju przejawem artystycz
nym na polskim gruncie, należy istotę eurytmji 
wyjaśnić. Żadne bowiem z pism teg o  nie uczy
niło, a eurytmja jako nowa sztuka porusza 
wiele zagadnień z dziedziny sztuki teatralnej 
i z dziedziny wychowania publicznego. Słowo  
eurytmja pow stałe w Grecji i oznacza ono „dó- 
skoudłość w rytmie i przez rytm objawiającą 
się w człowieku." Wierzono w Grecji w har
monijny rytm w ruchu ciał niebieskich, wierzo
no w harmonijny r,ytm ruchu człowieka i jego  
pracy. Rytmika pomagała w zbiorowej pracy, 
Epaminondas budował mury m esjańsk ie przy 
dźwiękach fletni beockich, grających silnie ryt
miczne pieśni Sakadasa i Promosa; przy pieś- 
niacn burzył Lyzander mury portu Pirreus, a Ty- 
reńczycy wszelką pracą zbiorową wykonywaii 
przy pieśni, przy miarowym jej rytmie. Z ciała 
przenosiła się eurytmja do duszy i stawała się 
najpiękniejszym z jej objawów. #  Grek staro
żytny euryttnicznym był w swej m owie, chodzie, 
gim nastyce i tańcu. Z eurytmja łączył* się 
heironomja czyn sztuka poruszania rękoma, uży
wana przez chóry w tragedjl, polegająca na uży
waniu znaków, zawartych w  ruchach rąk i pal
ców, tłumaczących poezje, a zrozumiałych dla 
widzów, zalegających amfiteatr ńa uroczystych 
przedstawieniach.

Z • upadkiem cywilizacji starożytnych euryf- 
mja poszła w zapom nienie, . Dopiero czasy 
odrodzenia, zadumane nad klasyczną sztuką, 
poczęły dążyć do wznowienia tragedji greckiej, 
dó połączenie na scenie poezji, muzyki i tańca. 
Wiemy, i e  usiłowania te  nie doprowadziły do 
Zamierzonego celu, lecz z czasem  wytworzyły 
operę i balet nowoczesny.

W najnowszych czasach zajął się proble
m atem  chórów w tragedji greckiej R. Steiner 
i jego badania doprowadziły go do zapoczątko
wania newej sz tuk i, którą nazwał Ł urytm ją. Po
lega ona na kształtowaniu ruchem ciała w prze
strzen i obrazu rytm icznego, odpowiadającego  
brzmieniu wyrazów i rytmice wiersza, lub for
mom muzycznym. Kąidn zgłoska ma swój so 

bie właściwy gest, słofru mówionemu odpo- 
wL J ł złączony gest poszczególnych zgłosek, 
ą różnórodnej rytmice wiersza odpowiada roż- 
noródue stąpanie, Na tej zasadzie powstają 
now e kształty w pizestrzeni, które zakreśla tu - 
enem rąk, chodem lub biegiem eurytmiczłca sa
mu lub w grupie, a figury te  tworzę rJyniH 
i żywą architekturę, odpowiednią architektonice 
wiersza tak formalnej, jak i wewnętrznej, W ten  
sp osób  zpudówany obraz eurytmiczny staje się  
równorzędną utworowi poetyckiem u kom oozy- 
cją, zbliżoną do tańca i do gestu mimicznego, 
lacz nie będącą nimi w zupełności. Nie chodzi 
w nie; bowiem  o radość ciała w  geście i rytmie, 
lecz o  form ę czystą ku odcieleśnieniu gestu  
i ruchu zmierzającą, gdzieś z kraju goetow skich  
macierzy zaczerpniętą.

Dążenie do czystej fermy ruchu, sprowa
dza za sobą pew ne wymagania co  do kostjci- 
rnu, musi ;om być tak skom ponowanym , aże
by jak najmniej uwydatniał linię kształtu cie
lesnego, a zbliżał postać c o  form prostych, ja
kiem! posługuje się  sztuka primitywna. Są to  
więc szaty zwykłe obszerne, białe, przepasane 
w uiodrach sznurem, na nie narzuca się  szale 
muślinowe TÓżnobar\vne, odpowiadające wraże
niom kolorystycznym wiersza lub utworu mu
zycznego. Szaty te ośw ietlone różnokoloro
wo wchłaniają barwę światła i tonują się har
monijnie.

Muzyka do eurytmji kom ponowana Jest 
zwykle ne podstaw ie z góry Określonych form  
eurytmięznych, nie jest iVięc źródłem obrazu 
tanecznego, wytworzonego przy słuchaniu utwo
ru m uzycznego, lecz towarzyszy ona form om  

•i kom pozycjom  eurytmicznym powstałym u* 
przedmo. t

W ten sp osób  powstawały korowody ta
neczne; chórów układane przez Eschilosa, w ten  
sposób  kom ponow ał sw oje widowiska baleto
w e SaIvatorc Vigano. Zasad«S ta nie jest jed
nak bezwzględną w eurytmji, czerpie ona rów
nież sw oje kształtowania z istniejących utwo
rów muzycznych, jak to czyni przy utworach 
poetyckich,

Eurytmja, poza swoją sam oistną twór
czością na scenie, poza swem i przedstawie
niami czysto  eurytmiCznemi, * m oże "stać się  
źródłem nowych form inscenizacyjnych tak 
w dramacie, jak i w balecie. W inscenizacji 
dramatycznej dorzuca do gestu  1 uczuciowego  
i op isow ego, gest formalny odpowiadający 
brzmieniu i rytmice słowa. Tancerzowi szuka
jącemu nowej fo rm y  tanecznej wskazuje na 
nowe ruchy indywidualne odpowiadające tonacji 
i turmom muzycznym, a w kompozycji baletów  
stuje sfą nieprzebraną skarbnicą dla nowych 
zgrupowań, kół, korowodów, podaje nowy zu
pełnie rysynek biegów , wymijań, łączeń i figur.

P faW fssM  Sitidlecki,

FRANK NORRIS. Foliya GieMy. Tłumaczyła z ang. 
Bronisława Neufeldówna, Zamość—Warszawa, Zygmunt 
Pomarar.ski i Spółka.

. Frank Norris jest Amerykaninem. Tak iak i dla
1 ondęna, tylko człowiek silny przedstawia dlań war
tość. Mięsień, żelazna wola, rzutkość,.. Tego człowieka 
znajduje v(r królestwie mamony—na giełdzie Zbożctwa 
giełda w Chicago, państwo/w państwie— pot.ęga.

Człowiek Londona sfiłą mięśni walczy o prawa 
białego człowieka, potęgą (swego ęenjuszu i nieugiętą 
wolą uiarżmia dziką północ. Przez trud i walkę w ty
taniczny*., n zapasach z przyrodą sięga po złoto. Frank 
Norris dńje odmienny typ człowieka, typ Amerykanina, 
dla któregt pomnażanie majątku jest zasadniczym, 
lecz nie jedynym celem. Jego człowiek stacza walkę 
na innej płaszczyźnie, w innych warunkach psycholo
gicznych. Początkowo walka toczy, się o sam pieniądz. 
Ale stopniowo w miarę zwycięstwa, walka o pieniądz 
przeistacza się w pragnienie zniszczenia, zdławienia 
wrogów, tych wszystkich, którzy ośmielają się zazdro
ścić:. Tak-samb} jak w polityce. Począikowo zwalcza 
się ideje — pótem pomijając ideje, walczy się tylko 
z ich propagatorami — z człowiekiem. Wir giełdy pory
wa, wznosi na-chwilę, a potem strąca w otchłań. Słaby 
ginie, mocny podnosi się zwolna i staje znów do 
wałki. Na rem tłe śmiertelnych, zapasów stoi kobieta, 
Chóć Wyje się w cieniu, w buduarach dalekich od raz-
g.varugiełdy r -  o nią właściwie tu -chodzi, ona nie
świadomie-kieruje valką. Nie ceł walki, o którym 
nie wlef fjlp. idea, nie jej motywy, lecz sam mężczyzna, 
jego ohwlf .̂we zwycięstwo stanowi o oddaniu kobiety. 
Norris szczęśliwie używa kontrastu. Potężny gieidiiaiZ 
Jadwin i cichy artysta Cortheli a między nimi ko
bieta. .Chwilowy kaprys przechyia szaię powodzenia 
to ńa jedną .tp nâ  drugą stronę, ale jednak zwycięża 
zawsze tilńy. Pomimo, iż miękkość artysty odpowiada 
nieraz: bSrdżiaj naturze kobiety.

• Powieść ta, część druga niedokończonej tryiogjl, 
pociąga przedewszystkiein czytelnika ś :e amerykań
skim -tempem, opisywanego w niej życia. Przekład, jak 
wszystkie zresztą przekłady Bronisławy Neufcldówiłtf, 
barczc poprawny, cc,
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OBOK ŻYCIA.
POW IEŚĆ.

— :o:—•

Frzystat-ą* na rogu i bystro rozeslrzał się  
w  chi? strony. Upewnił się, że  przystanek 
h ainw ajow / jest naprzeciwko i uśmiechnął się 
swej pamięci, wiążącej .go z życiem wolriem,

Nie śpieszył się jednak; było jeszcze cp ść  
w cześnie i mógł się dowoli nasycać każdą se 
kundą wolnągo życia, nąpęczniąłego treścią in
dywidualną. Kołysał się Deztrosko ną palcach, 
pogwizdując coś niezdarnie, a oczy h taiy  mu 
nienasycenie, ucząc się na pam ięć bylejakich 
szczegółów , w szystkie cn e  były zaprzeczeniem  
jędnos tajności więziennej, w szystkie św ięte mu 
były swą różnością.

Dobrze - jest, że  ten szyld spłowiał na 
oeszczu, e  tam ten ąż rżnie oczy rarpkowym 
błękitem; dobrze* żę przy tym domu są schodki, 
v  tu tylko brama i dobrze, ochl dobrze jest, 
że każdy z ludzi jest najzupełniej inny,

A już przechodzili pojedynczy przechodnie: 
mężczyźni i kobiety, w zniszczonych i dqstal* 
nich ubraniach, różnego wieku, różnego wy
glądu.

W szystko, w szystko jest inne — rozćwier- 
kało się  w duszy Mąciążką i uśm iechał się  
przyjaźnią d o  ludzi, szyldów i brąrn—'wolnym,, 
spacerowym  tem pem  postąpił jescęze kilką 
kroków.

Tuż ?a w ęgłem  rozsiadła sią na niskim  
stołeczku rozlewna jejm ość, mająca pi zad sobą 
wielki kosz przyrzucony wilgotną szmatą. Właś
nie umacniała ostatecznie swą galaretowatą 
postać na wiotkim stołeczku, co uczyniwszy, 
niechętnym  ruchem ściągnęła mokrą ścierkę. 
Maciążek zamarł w najtaneczniejszym półobro 
cśe ciała, wypatrzywszy się ku odsłoniętemu, 
koszowi: byty to różę, pyszne, nieskalane róże.

Ich bezw stydne piękno, przechodzącą siły 
odwaga purpurowej barwy i kształt jedyny  
oszołom i: włóczykija w ięziennego. Tu po raz 
pięrwszy kształt piękna ucieleśnił mu się z m o
cą  rysującą przemożnie swój kontur w oczach  
I duszy. Z gorejącego krzaka płom ienistych  
kwiatów przemówi* do szarego człowieczk^' —- 
B óg. Przemówił siłą śm iałego piękna do oczu, 
jego , zasypanych starannie sza rem popieli sk rem 
m ętnej I brudnej barwy. Nie dziw tedy, że, 
oczy tę  nia zaraz opjęiy i pom ieściły w sobie 
ogrom rzeczy doznanej. Nte dziw, że Maciążek 
stał ogłuszony i oślepiony, nię widząc r.ic 
wkoło, krom tego  strzelistego kształtu.

Po dobrej chwili dopiero uśm iech niepew
nego  zrozumienia rozlał mu sią w zmarszczkach 

' cieniutkich koło pętu:
— Że też jest taka rzecz na świacie!... Co 

tam  mur, cela, korytarz! J est sobie taka róża 
I nikt jej nic,.. C zerwona, krwi młodej pełna,

krwi czerwonej. W ilgotnym, słodkim zapachem  
dysząca. J est sob ie taka róża... i już.

Tryumfująco zaśmiał się, zwróciwszy twarz 
urągliwą w stronę, skąd przyszedł:

— J est sobie taka róża! — powiedział ko
muś w tamtej stronieJ

Patrzył znowu ną kosz, przechyliwszy gło
w ę w niezdarnem rozczuleniu:

— Ech, wy kwiatuszki moje! — śmiał się 
do ruch i naraz do kieszeni sięgnął szybkim  
ruchem ** A moje!

Podchodził zwolna ku babia, która już od 
dawna ostrpżu&m spojrzeniem wymacywała je 
go  chudopaęholską figurynkę? Podchodził zwol
na łykąjąc ślinę, niepewny tego głosu, którym  
miał się  na w olności odezw ać. Odwykł od  lu
dzi „rozmaitych"; tyle wszak czasu gadał jeno 
ż szarym i. kjijftanąnd... Tu też zdawało mu się, 
że głosu sw ego umiarkować nie zdoła, że w tej 
wolnej przestrzeni dziwnie szerokium echem  
odezw ie się  glos jego:

— Do sprzedania? — wymamrotał n iespo
dzianie cichym szeptem .

Baba ruszyła w ąsatą wargą, wydęła się  
i beknęła pomrukiem niewyraźnym.

Stropił s ię  wiecej jeszcze Maciążek nie
fortunnym początkiem  rozmowy. Zaporonid  
widać... a m oże znać po  nim, że... Wyrwał sią 
tedy fałszyw em , a w ysokiem  pisknięciem;

y  Po (l'e?
Jejm ość poruszyła się wyraźniej i uczuła 

się w obowiązku odpowiedzi, jednocześnie jed
nak nachyiita się, poprawiając co ś w koszyku, 
żeby jń o sKwapłiwosć riife posądzono.

Z&wałiał się sekundę1 Maciążek fenzed wy
soką ceną, ale ,była to  tylko chwila, bardzo, 
bardzo, krótka enwila. Gdzie mu tam do licze
nia się! Później — wiadomo... Ter,aż jednak 
był tak pełen radosnej lekkom yślności, jak ucz- 
riiąk nć wąkacjach. Co rńu tam! Ku zdumie
niu baby, z kieszeni poszargarych porcląt wy
płynęła odpowiednia suma. Ńaiyut tam ować 
się nie raczył Maciążek.

W yzwoliwszy najbardziej ognisty kwiat od  
galaretowatej baby, ujął go  Maciążek w ob ie  
dłonie, niby monstrancję najświętszą i w olno' 
niósł do twarzy.

Zanurzył się w rJej do zapamiętania i ch ło
nął czar przedziwny. Rozkos-.ował się  bez
sprzeczną m ożnością sycenia swej pustki' prze
bogatą, czerwoną treścią w onnego kwiatu.

Silny aromat przymknął mu oczy słodką  
przemocą i twarz szarą muskał czerwonem i 
powiewam i. Zwiędłe, blade usta przysunął Ma- 
ciążak do połyskliwych aksamitnie płatków  
i chłonął, nozdrzami rozdęterr.', woń jedyną, 
ppd o tzy  przymknięta w sysał czar ksztaitów  
olśniewających śm iąłpśdą, zesębłem i zmarszcz
kami c&łej twarzy przejmował bogate piękno  
kwiatu.

Pieścił nlezpającerm pieszczot ustami de
likatną gładkość płatków, przesuwał zastygłą

w upojeniu twarze po skroranem zwarciu ko- 
rony...

Kręciło mu się w głowie tak bardzo, iż 
zatoczywszy Sie w bok, potrącił kogoś i oparł 
s ię  &z o  sztachety.

—- 01 — usłyszą! oburzony głos potrąco
nej „paniusi", która zar&2 wszczepiła się  w r.ie- 
go kłótliwym jazgotam:

— W idzicie wy, moi ludzie, dzień ooży  
dopiero się zaczął, a ten już piianyl N o sły
szane rzeczy, moi ludzie..

Oderwał się  siłą od sztachet i opiąwszy  
energicznym rzutem palto na piersiach, uciekał 
na druga stronę ulicy od  ujadania baby. D o 
leciał go jeszcze ponury bas kwiaciarki, która 
oznajmiała, że „to jakiś taki... nie tego .. "

Próbował się uśmiechnąć pobłażliwie: „co  
tam on« wiedzą"... Nią układała mil się wszak
że  twarz w dobroduszną m askę, m iąśńie opa-- 
dły mu powoli, cierpnąc i kurcząc skórę.

Zapiął palto na jedyny guzik i ostrożnie 
wsunął w zanadrze różę. Teraz dopiero poczuł 
ranny ziąb, który wstrząsał nim r-d środka, 
zakradłszy się do jago zbiedzenngo ciała pod
stępem  zdradzieckim. Postawił kołnierz palet
ka. Drobnym, więziennym kroczkiem podrep
tał do przystanitu tramwajowego.

Gromadka oczekujących, lekko odsunęła  
się  od niego skupiając się  obronnym, a podejrz
liwym ruchem. Grubas cm okczący karpiemi 
wargami cygaro, m scnął go lepkiemi ślepiami, 
panienka nieznacznie skrzywiła podm aiow ane 
usta i podebrała sukienkę, a nawet robociarz 
w  zaszm eicowape] marynarce pchnął go  ponu
rem spojrzeniem zm ęczonych oczu,

Maciążek skurczył sie w sobie i mirr.owołi 
głasnęł po nięgolonej zdąwna szczecinie, aie 
wraz otrząsnął się  l hardo wraził łapy w kie
szeń paietka: czeka na tramwaj, jak każdy in
ny. To jago prawo i koniec. Przysunął się 
nawet do słupka ze  strzałką: ńia płaci za bilet, 
czy co? Unikał tylko rybich oczu grubasa sa
piącego przez cygaro. Zdawaio mu się, że je 
go  chuderiawość Jest wyraźnem przestępstw em  
w obec lojalnej i solidnej tuszy tam tego.

( s -  d. n.)

O C i b O I  e i N I A
P O W O D Y  ZAGUBIONE:

Zgubiono dowód.osobisty KowaIs.de] 
Marjanny, Marszałkowską $3»Ą 1629

Zgubiono dowód osobisty Bonieckie
go Franciszka, PozneiUka 23 lfi'10 

Zgubiono kartę demobiiizacvjną 
Wojtkiewicza Walentego, Lopaćzewska 42 

i 1631
Zgubióno dowód osobisty Giwero 

Efraima Judasza, Pawia 2ę—13 1G32
Skradzione legitymacją P. K K. ?. 

i dowód osobisty Balickiego Michała, 
Wspólna 79—17 1633

Skradziono dowód osobisty Balickiej 
Józefy, Wspólna 79—17 Iń34

Zgubione- dowód osobisty l kurtę 
zwoi a', .nin Kraińskiogó Jai:a, Łesa- 
no 10U io35

Zgubiono dowód osobisty fldąmielc-' 
klej /eginy Marji, Litewska ,5—37 1636 

Zgubiono dowód , osobisty i kartę 
źwolriUuik- Brzezińskiego Władysława, 
Pieką.ska 5 1637

-Zgubiono dowód osobisty Kon Stu
bien? Abrąma, Narewki 15 1630

Zgubiono dowód osobisty Mi.ica 
Jankia, Kruęza 3S 1039

Zgubiono dowód osobisty. Kotasiń 
skie^j Kązimferza. Zajęcza i 2 164U

Zgubiono cłowód osobisty, Kurieri- 
dęrą A.Mama, Dzika. 24 1641

(Zgubiono dowód osobisty I kartę 
wojskową Walewskiego Józefa. Łaskawy

znalazca zachcą zwrócić. Ogrodowa 61, 
za, nagrodą mk. 50,000 1642

Zgubiono dowód osobisty Kopczyń
skiego Jana Feliksa, Szopena 15—14 1643 

■ Skradziono książkę wojskowa Wie
czorka Ludwika, Pobużaik+kagn ićt(4 

Zgubiono dowód osobisty Goldfar- 
t-owej Goldy Perłl, Ciciir. 75 1645

Zgubiono dowó£ osobisty Bregmą- 
Mósssn, fhmieiną 43 1346

Zgubiono dowód ospbisty Męruyksą 
Moską Mendla. Franciszkańska 32 1347 

Zgu^onó dowód osobisty Bajrajte- 
ra Franciszka, Dobra 62—1£> 1643

Zgubiono w Modlinie na stacji 13 b. 
m. wieczorem dokumenty na samochód 
osobowy „Chewrolet" 15366 wraz z ra
chunkiem, wystawionym ńa nazwisko 
Pęchernkiego I Włoćzewskiego. Łaskaw/ 
znalazca zechcę zwrócić za nagrodą 
: l.i tysięcy pod adresem: Bednarska 10 
Włoczewski 1649

Dnia 15-yi wyszedł z domu I nie 
wrócił Skarżyński Jarf, lat 12, blondyn, 
rogi trochę krzywe, boso w siwym swe
terku i marynarce i czarnych spodniach, 
Brurinowska 16 165Q

Zgubiono dpwód Osobisty Rychfąra 
kka_,"iaj3ra, Strzzlscka 22 1651

Zgubiono dowód osobisty i tymcza
sową kartę zwolnienia Wajnkranca Dr- 
włda .; Ostrołęki 7652

Zgubionó dowód osobisty Kurkie- 
wiczr V,'iktóra Karó.a, Stare Miasto 21

1653
Zgubionu książkę wojskową Fran- 

•towsklego Adama, /nowosielska 8 1654

Zgubiono douródosobisty Dmowskiej 
fldeii, Złota 29—5 !S55

Zgubiono dowód osobisty Franciz/su 
Czajki Krak.-Frzedm, 7U 1655

Zgubiono dorożkarski Ns 1679 Len-
dzioria Michała, StolsYsUa 11 1657

Zgubiono dowód osobisty ł ks'ąikę 
wojskową ćarko Szccepana, Hciwo- 
grodzka —36 ' 1658

Zguljlorm (}QWó<j[ osobisty Wyszyń
skiej Rojzy, Gęsią 19: 1659

Dnia 16-Vi b. r- na dworcu v.łschód-. 
ńicn został mi skradziony portfel zawie
rający 850,000 mk. goi, i 8 weksli na 
sumę cłziąwięalu miljonów, wystawionych 
przez JosKć t-jbermaiia, zam. w Paleni
cy, żyrowanych przez jego matkę, oraz 
dswód osobisty na imię Józefa Frąckie
wicza, Upraszam o zwrot waksll I do
wodu osobistego, pieniądze proszę za
trzymać. Resztę odesłać pod adres: 
Wijcza Nr. 54 ni. 47, Józef Frąckiewicz

1660
Zgubiono dowód osobisty Galińskie

go Mieczysława, Krak.-Przadm, 26—43
1651

Zgubiono kartę demobilizacyjną ł re
jestracyjną Komosiaka Jana. Zaciszna 8 

. 1662 
Zgubiono legitymację wspóiuracow- 

rika G. F. P. f referenta Wydziału Pre- 
zydjalnego Gł. K-dy Pol. państw. Zy- 
tomirsklego Zygmunta Augusta 1663 

Zgubiono Itarię pobytu, wydmą 
prze.- Komiserjot Rządu na rn. st. War
szawę Druta Walerjana, Szopena 10 ,16C4

Zgubiono dowód osobisty, wydany 
przez Komisariat Rżąd.u m. st. War- 
saawę na Imię Berka Reichera, zamieś? 
knlego przy ul. Królewskiej 31 1665

Zgubiono tymczasowy dowód oso
bisty Feliksa Klenckięgo Dolna 16 i66C 

Zgubiono do .ród osobisty I Dozwo
lenie nd rower Salamonawlczu Francisz
ka, Siedlecka 8 1667

Zgubicnb dowód osobisty Rywkl 
Gutmau, Hoża 41 1668

Zaginął paszport 16-X| IC22 r. okup. 
władz, niemiccklcn aa Imię Wyszo- 
mirsklego Jdua, Morsiałkowsaa 51—26

1669
Zgubiona świadectwo dorożkarskie 

Nr. 1Ó27, Kamińskiego Pawła. St. Siaiv 
słąwa 8110 1670

Zgubiono książkę djputatu 'opało
wego Uręzialca Józefa, Kawęczyńską 28

1671
Zgubiono dowód c-cobisty Ssulewi- 

CZa Moszka Mordki, Elektoralna 31—1
.572

Zgubiono ucwód osobisty Hany 
Szułewicz, Elcktorsinu 31—1 15/3

Zgubiono dowód rsabisty £z\va c- 
kcpfa Micheia Lejby, Zimna A 1674 

Zgubiono kartę demobilizacyjną 
Duckiego Jana, Żytnia 12 1675

Zgubiono kartę $emdt>illzacyjną1 
Klausa Władysława, polno 5 167ó

Zgubiono dowód osobisty t kurtę 
powoiania Gurfinkla Szył, Żelazna 8—4

1677
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SWt t i  3 1 * ! ! MOZG WAŻKI!
Z dniem 1 czerwca b. r. starostwa poczęły wydawać ha podstawie affidawitów ostem - 

plowanyćh przez Urząd Emigracyjny paszporty emigrantom ha wyjazd do AM ERYKI.

Ba LIYCKG-AMERYKAŃSKA LINJA myw. wszystkich emigrantów,
chcącyćh jechać do AM ERYKI, by w e własnym interes a natychmiast przysłali dó biura 
E. f \ .  L. W WAKS7AW1E, MARSZAŁKOWSKA 116, lub do jednego z biur niżej wymienio
nych, swój affidavii, c&lem przedstawienia go do Urzędu Emigracyjnego dia ostemplowania;

IT O S A : Urząd fnslgfć yiay nie m y M e  ujiirosi od emigrantów.

Wprost z Polski wn M k  do flinergRi i kanony.
Najprędzej! w Najtaniej! i Najwygodniej!

BAŁTYCKO-AMERYKAŃSKĄ LINJĄ
CENTRALA: WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA li©

B IURA  PROW INCJONALNE:
RUCU5TÓW, Długa 6, 
BIMLYS'rOK, Lipowa 17, 
81<ZE5C-'JT. 3  Maja 23, 
BRRfiMOWiCZE, Wileńska 10, 

. CZY ZEW, Mazowiecka

GRODNO. Zamkowa 2, 
KOWEL, Łucka 126, 
KRHKÓW, Lubicz 3 ,7  
ŁÓDŹ, Piotrkowska 139, 
LUBLIN, Zamojska 33, 

WILNO, SadóWa 1.

LWÓW, Na BLmia 2,
PIŃSK, flibrećhtowska 6, 
RÓWNE, patrz Kowei, 
STANISŁAWÓW, Sapieżyńska 10, 
TARNOPOL, Gołuchowskiego 19,

159

PO W SZE C H N A  
SZK O Ł A  KORESPONDENCYJNA

FAŁATYM
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 36. TEi.. 230-75.

NIGDY N5E JEST PÓŹNO N A  NAUK Ę  
UCZYĆ SIĘ MOŻESZ W  DOM U  
W  CZASIE W OLNYM OD ZAJĘĆ.

Języki — polski i angielski* Arytmetykę 
i Sprzedawnictwo Sklepowe, przystępną 

m etodą, W domu, bez nauczyciela. 
Prospekt i warunki — za nadesłaniem na 
porto 500 mk, w znaczkach poczt,—-wysyła

ie r a c iu s e  Szkoła K c rs^ c s& irjjn a  
„ P A L A T Y N ”

W ARSZAW rt, NOWY-ŚWIAT 36/4.
SPEC JA LN E ZNIŻKI d ia  ? . P. fu n k cjo -  

aarjuszy  P olicji P a ń stw o w e j, 92

L E T N IA  SC E N A
operetka

„W ODEWI L"
NOWY-ŚWIAT 43.

Początek 8.30 wi&cz. 
pod dyrekcji WL. SZCZAWiNSKlEGO.

„ S Z A L O N A  L O L A ”
operetka w 1 alitach H, tlirscha 

(tlifm. W. Raoacki, syn). W roli tytułowej '
K. N I E W I A R O W S K A .

V/ rolach głównych: J. SCKaLCłWSKA. P. RE- 
LEWICZ. RUFIN MOROZOWI CZ, J. REDO, WLACt.

SZCZAWiNSKi I E, HOR3K!. 
Przedstawienia odbywają się bez wzglądu iia

pogodę. Ib0

Czekolada Deserowa
WEDLA

mało *cukrzona nieporównana w smobu

E. WEDEL tu Warszawie, Szpitalna 3.
107

ilgstj Stelę In
i agi Buli. Mkiijfll
kfdrzy. w biurach ( urzędach swoich Dashigują s!ę rod
nych rozmiarów d ru Z a r iiiiiiiu  bm riiW o-kd itce"  
laff-yjnumi „ r .  Ł lu 1' orzekli, że

druharnEe tóBM -M flcatóryins „ F  r e S o“ ,
są wielkim krokiem postępu w pracy wszelkich biur 
i kancelarji urzędowych. 1

S z y b k o ś ć  — do 1,000 egzemplarzy na godziną. 
v iy s ' .o Ś 3  — drukuje bez faro.
N ie z a le ż n o ś ć  — v/ każdej chwili 11 siebie w biurze. 
E k o n o m ia  — druki własne kosztują okoio 10 ra

zy tuniej niż wykonywane w drukarniach. 
Dr Warnia „Fretio’ wykonywa wszeikie druki w zakres 
biurowości wchodzące aż do najbardziej złożonych ru
bryk óUchaJteryjoych i t. p, Różnor-rdnoś.C pisma 1 barw.

Najlepsze jakie egzystują czcionki drukąrsk/e z an- 
fymonu cyn 'u i ołowiu. Mosiężna lińjatura. Cen
niki, katalogi i o ferty  ną pierwsze żądanie. KB

P o l s k o > 0 x e c h o s l o w a c k i 6  
T o w a r z y s t w a  H a n d l o a n e  S p .  z  e .  o .

W a r sz a w a , M a z o w ie c k a  lii, t e le f o n  1-44.

BACZNOŚCI!! BACZNOŚĆ!!!

(J|migranci i Reemigranci!!
OMIJAJMY PORTY' NIEMIECKIE!
Liga żeglugi polskiej przypom ina , uchwały 
sejmu ustawodawczego z  dn. 19 marca !920 r. 
oraz obwieszczenie ministrów przemysłu i han
dlu i pracy i opieki społecznej, ogłoszone 
w „Munitorza Polskim’4 z  dn. 6  sierpnia 
1920 t. i z  dn. 21 lipca 1921 r„ o potrzebie 
skierowania całego wychodzclwa z  Polski 
Wyłącznic przez porty polskie, a na razie 

)  przez Gdańsk-

n a t u r a l n y m  p o r t e m  13o l s k i  
JEST CDAŃSK.

 J   ■‘70

D© mycia głowy
poleca o w. Akc. Fr. Karpiński 

Elektoralni: 35, w Warszawie

mydło w  proszkii EUNICE 
i mydło płynne SAPOPIX.

__________    ~ 130

Zgubiono tymczasową kartę zwolnię; 
nia Lopuskiego Michaia. Bibszków ]6/8  

Zgubiono dowód osobisty Szulmana 
Jojny, Kupieckfi 10 1679

Zgubiono dowód osobisty Rosiewi
cza Stanisława, Fabryczna 28 1680

Zgubiono dowód osobisty Wieli- 
szewskiej ireny, largowa -I2--4 1681

Zgubiono dowód osobisty Jakubo
wicz Leółtaflfj; Radna / —15 1682

Skradziono dowód o sobisty oaku- 
oowicz Benona Jerzego i Eugabji 
Radna 7—15 ^683

Zgubiono dowód osobisty Canowie- 
ckiego Kazimierza, Nowogrodzka 34—9

1664
Zgubiono dowód osobisty Janiny 

Gujger, Góro Kaiwarja _ v 1685 
i Zgubiono dowód oSobisty Ylach- 

niews-:iej Wandy, Solec 61 _
Zgubiono dowód* osobisty Marji 

Rejs, 'starościńska 1 ’ 1687
Zgubiono dowód osobisty 3 kartę 

zwoinienia Mirkowskięgu Zygmunta, 
Przemysłowa 11

Zgubiono (łowód osobisty Marji 
Dąbek, Bagatela i5 '689

Zgubiono dowód osobisty Kozłow
skiej Franciszki, Szpital Ujazdowski 1690

II.
Zgubiono dowód osobisty i książkę 

wojskową Kąwiberga Rachmlla, Bura
kowska B-A 1377

Zgubiono -Jowód osobisty Pejsacho* 
wa Samuela, Nowolipie 65 1573

Zgubiono kartę po wołania Bermana- 
Jankia, Biaia Podlaska 1579

Skradziono tymcz; świadectwo de
mobil. 1 książkę wojskową Staszczyką 
Józefa. Grzybowska 19 1380

Zgubiono, dowód osobisty Kraw
czyńskiej Antoniny, Tamka ż9—22 1531 

Zgubiono książkę wojskową, książkę 
związkową kelnerów Leona ‘ Szyszko. 
Nowolipki 51—21 1582

Skradziono książkę wojskową i do
wód osobisty, WaleskwiCza Franciszka, 
Krak.-Przedmieście 68 1533

Zgubiono dowód osobisty Przyby- 
łowskiej Marji, Szosa Radzyminska 5

1584
Zgubiono dowód osobisty Kutnera 

Menachema, Pawia 27 1585
Zgubiono dowód osobisty Miesza 

Lewa. Woikówysk, Nowa 8 1586
.Zgubiono dowód osobisty .Cado Ed

warda, Krucza -34 15s /
Zgubiono kartę wojskową Cyrkle- 

wieza Dawida, Wołyńska 27 *538
■ Zgubiono paszport do Ameryki 

Necby Lisman, Nowolipie 31 1589
Skradziono kartę wojskową, Bara

niaka Jtanio-awd; Dobra o3 1590
Zgubiono dowóu osobisty Tieudinga 

Józefą, hoża 37 ’15yi
Skradziono dowód osobisty 1 książkę 

wojskową, BefelerO Berka, Ghiodna 15
1532

Zgubiono książkę wojskową Turlej- 
skiego Józefa, Kamińsk 1593

Zgubiono książkę wojskową i patent 
handlowy lii kat. Majchrowsitiago Woj. 
ćlecha, Kamińsk *594

Zgubione kartę powołania, kstą. 
żeczkę wojskov/ą, paszport i bilet wolnej 
jazdy furmańskiej. na imię Jana Ja- 

1 sińskiego, Rybaki 7 1595
Zgubiono dowódosobistyŁukaszczy ■ 

ka Jana, Strzelecka 29 1596
Zoublońo dowóa osobisty Zofji 

Łłtwald, Srr.ocża ć 1397
Zgnbioiio dowód osobisty Glogow- 

skiego Adama, Bagatela 15 1599
ZgUbiono dowód osobisty Stanisła

wy tsogus, Kopernika 30—25 1 ty- 1600 
Zgubiono kartę demobil. Kutnickie- 

go Edwarda, Targowa 77 1601
Skradziono czy zgubiono portfel 

w tramwaju, Nr. 5 dn. 7-Vl r.-b. w któ. 
ryn były 2 koncesje na restauracją 
1 na wyroby tytoniowe, gotówką 28Ó.G00 
mk. Zaciewskiegg Andrzeja w Kaczym

Dolą, Łaskawy znalazca zschca odesłać 
pod powyższy adres. Pieniądze, które , 
s-ię zuajdowcly w portfelu jako nagro
da. O co proszę i błagam. lSQ2

Zginął wilk. ciemny. Odprowadzić 
*a wynagrodzeniem w godzinach biu
rowych. Senatorska 22 m. 44 1603

Zgubiono dowód osobisty Jagielaką 
Marcelego, Pańska 3 1604

ZguDiono dowód osobisty Trajdosa 
Szczirpąna. Soięc1 20-A i605

Zgubiono dowód osobisty Szymań
skiego Aleksandra, Bieniewicke 6 1605 

/gubiono dowód osobisty Ruchli 
Mendelson, Sienna 90 1607

Zgubiono dowód osobisty Liber,na- 
na Froima Icka, Gęsią 10—29 1608

Skrądziono dowód osobisty i legi
tymację kolejową Bałabana Kazimierza, 
Crńnielna 83 1609

Skradziono książkę wojskową i le
gitymację kolejową, Kulczyka Stanisła
wa, Karoikowa 18 * • 1610

Zgubiono dowód osobisty Bieło- 
wickiego Eiigenjusza, MamaikowsKa 9|

1611
Zgubiono dowód osobisty Bieto- 

wickip.j Heleny, Marszałkowska 91 ibi2 
Zgubiono dowód osooisty Bą<ii 

Kirsztein, Ogrodowa 52 16iJ
Zgubiono dowód osobisty Hirszen- 

beig Feiicji, Leszno 13 1S14
Zgubiono dowód osobisty Za’eskiej 

Kazimiery, Marszałkowska 60 1615
Zgubiono dowód osobisty Róży 

tj/yszkop, Prosta 8 16:6
Zgubiono dowód ocobisty i książkę 

wojskową Kucharczyua Antoniego, 
Chłodna 31 16!7

Zgubiono dowód osobisty Łątkio- 
wicz Heleny, Pruszków 1618

Zgubiono paszport okup. niem., kartę 
Wojskową i różne -twity Włodarskiego 
Michała, Chmielna 21 16l9

Zgubiono dowód osobisty Sznajdma- 
r.S M-ijera. Dawid-Gródek J6ai

Zgubiono dowód osobisty Szlifier
skiego Jpzefa, No wy-Świat 1 1621

Zgubiono dowód osobisty Szwagco- 
rUsa Józefa, Bracka 17 1622

Zgubiono dowód osobisty Kaziów, 
skiego Wojciecha, Krucza 9 1623

Zgupiono dowód osobisty Roguskiej 
rtatalji, Żórawiar 10 1624

Zgubiono dowód osobisty Wierciń
skiej Jadwigi, Żórawia 24 1625

Żgubiono dowód osobisty Jajkow- 
skle, Zófji, Kredytowa 5 1626

Zgubiono kartę na pravy-o azylu 
iw Polsce, wydaną przez St. RownieńskiS 
za Nr. 457 ze skierowaniem do miejsco
wości W&icunfnJ na iniię Stery Bunin i627 

Zgubiono przepustkę, wydaną przez 
Poselstwo Rosyjskie dn. 30-V 1923 r. za 
Nr. 97 na powrót do 8os;i, oraz paszport 
zagraniczny, wyd. orze i  Lyrekcję Policji 
we Lwowie, Awerbuch Ita, Miła 41 1628

iii
Zgubiono dowód osobisty Mostow

skiego Jankielt; Icka, Niska 39. 1520
Zgubiono książkę. v/ojsk. Piotrow

skiego Rocha, Szwedzka 17, 152|
Zgubiono kartę wojskową Leonarda 

Cywińskiego, wydartą w 3erlinie, ui. 
Smolna 12. 1522

Tymczasowe zaświadczenie demobi- 
lizaCyjne Szwadronu Zapasowego 5 p. 
utanow. wydane 8. 8.22 r. L. 45k'-22-E.A
Zygmuntów*' Kozłowskiemu, zostało z a - •
gubione w dniu 18 rnaja r. p. w m. Oku- 
mew. pow. warszawskieg0_ .> je,ę,3 

Zguoiono dowód osobisty Jurzy.i- 
skiej Julji, Nov/y Świat 42. 1524

Skradziont) 2. kiatki na podwórza 
suczkę czarną z białym ourtkeikiem na 
piersiach, pięć tygodni. Nagr. Mk. 1COOC0 
do Mechanika Kiiera, Długa 43. 1525

Zgubiono ksrtę zwolnienia Skoro- 
bogątowa Eugenjusza, Piwna 13. 1526

Zgubiono tymcz. Zaświadcz. Demob. 
Pilachowskiego Stanisiawa, Lescno, pow. 
Błonie. 1527

Zgubiono dowód osobisty, kartę re
jestracyjna. i 2 kol. św. wolnej jazdy 
Kiersąkowskiegc Romana, Z.elr.a 34. 1529
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Zgubiono odrocz. wojsk, Kacpei 
skifego Slfetana. Soleę 51. 1530

Zgubiono dowód osobisty Antonia
ka AleKsandrs, Czerniakowska 149. 1531 

Zguoionó dowód osobisty Mindli 
Soi. Miła 19 [ 1532

Zgubiono dowód osobisty Rywki Ai- 
berman. Nalewki 26. ’ >534

1 Zgubiono dowód asouisty Janiszew
skiej Jadwigi, Towarowa 25. 1535

Zgibiono dowód osobisty Rucnli 
Kanarek, Sienna S4. lo3ó

Zgubiono dowód osobisty Frajndli 
Kanarek, Sienna 84. 153/

Zgubiono dowód osobisty Nowakow
skiej Janiny, Brzeska 6 - 2. 153L

Zgubiono ćówób osobisty B'.a«eckie.- 
go Piotra, Krucza 4—22. 1539

Zgubiono dowód osobisty Honoraty 
Zanćr Wronia 43—21. 154Ó

Zgubiono dowod osobisty Gintowt 
Dziewanowskiego Władysława, Ujazdow
ska 39—Ś, 1541

2gubiono dowód osobisty Bartosie
wicza Władysława Maksymiliana, Mo
czydło 12. 1542

Zgubiono kartą wojskową Słowika 
Andrzeja, Błędawo, pow. Grójec. 1543 

Zgubiona dowód osobisty Senen- 
berg Anna, Cicha 4, 1545

Zgubiono dowód osobisty Polań
skiej Zofji, Państw. CIrz. Skarbowy, 1546 

Zgubiono dowód osobisty Jarosiń
skiego Franciszka, Celestynów, pow. 
warszawski. 1547

Zgubiono dowód osobisty Falków 
skiej Żofji, Wschowska 3. 1548

Zgubiono dowód osobisty Falkow
skiego Hipolita.. Wschowska 3. 1549

Zgubiono dowód osobisty Marjanny 
PolrLIę Moralna 19 155fe

' Zgubiono dowód osobisty i książkę 
wojskpWą i  1898 r. Taca Juska, Mufa 
liowśka 42. 1551

•Zgubiono dowód osobisty i kartę 
odroczenia Czesława Ufy, Nowolipki 55.

1552
Zgubiono dowód osobisty Me.idit 

Rytńer, Żyrardów. 1553
Zgubiono paszport zagraniczny do 

rtremitc Jai.iny Grynblat, Twarda 7.1554 
Zgubiono dowód osobisty Spina!- 

skiegb Wacława, Sr.ityka 4 1555
Weksel na Mk. 300000.—płatny2-Vi, 

wystawca Kutnowski na zl, Krywina Sp- 
’ i si, Leszno 56 _ 15.56 .

Zgubiono paszport zagraniczny Jo 
Ameryki Sznajdermana Ówsieja, Dawid- 
gródek, pow. Stolin. 1557

■Zgubiono dowód osobisty SzpaKcw- 
skiego Jana, Dzielnti 93. 1558

. Zgubiono dowód osobisty i ksią
żeczkę wojskową Michalaka Stanisławą, 
Murat, o ws ko 25. 1559

Zgubiono indeks słuchaczki P. J. D. 
łfs 81 Temy Lipkiu, Nowolipie 50. 1560 

Zgubiono dowot osobisty Stanisła
wa Bukszy, Stawki 19. 1552.

Zgubiono dowód osobisty Szajnbrotu 
Joskó, Żabia 5. 1563

Zguoiono zaświadczenie demobiliza
cji Nowótczyńskiego Mariana, Siera
kowska 5. 2564

Zgubiono kartę demobil Urbaniaka 
Józefa, Śniadeckich 25. 1565

Zgubiono kartą zwolnienia Osiaka 
Zygmunta, tyłeś honty Czernickie. 1566 

Skradziono co vćd osobisty Anny 
Kaba, Przemysłowa 242 1567

Zgubiono dowóJ osobisty l.eokadji 
Schmalz, Solecka 10. 1 '68

Zgubion j dowód osobisty Otgi Ran- 
genan. Niska 32. 1569

Zgubiono co wód osobisty Różyckie
go Stanisława, Pańska 16. 1570

Zgubiono dowóu osobisty Hervngo- 
wej Jadwigi, Twarda 30. 1571

Zgubione dowód osobisty Krygsma- 
na Berka, Pańska 35. 1572

Zgubiono jo  wód osobisty Gurwicza 
Zalika, Wolkowysk. 1573

Zgubiono dowód osobisty, kartę 
powołania i Książką wojskową. Uoldge- 
w ich ta Srula, Pl. Parysowski 7. 1574

Zgubiono tymczasowy dowód oso
bisty Rafała Roma, Howoiipie 7. 1575

Zgubiono dowód osobisty Roten- 
sztein Ides, Nowolipki G- 1576

Radomsk.
Zgubiono kartę powołania, wydaną 

przez P. K. 43. Radomsk na imię Lupy 
Stanisława z Krosna, gm. Przerąb.

Zgubiono książeczkę wojskową, wy
daną przez komisję przeglągową w gm. 
Przerąb'ra imię Ludkiewicza Ludwika,

Zgubiono kartę powołania, wydaną 
przez P. K. Ci. Radomsk, na imię Kło- 
pocika Władysława z Radomska

Zgubiono paszport 1 uoku,wenty 
wojskowe, wydane' pi żaz Ff K/U. Piotrków 
na imię Szymali Józefa zę wsi Łabędź.

Gm, Stężyca, pcw. uarweuński.
Jan Pawelec z gm. Stężyca zagubił 

tymczasowe zaświadczenie demobili- 
zacyjne.

Jan Zfęcina z gm. Stężyca zgubił 
-tymczasowe zaświadczenie demobili- 
zacyjne. 184,

Kielce.
Zgubiono książkę wojskową, wydaną 

przez komisję kontrolną, kartę demo- 
bilizacyjną, wydana przez 2 p. iegjcnów 
i dowód osobisty, wydany przez gm 
Bodzentyn na imię flbiama Szafira, żarn 
w Kielcach. ' 185

Końskie.
Skradziono książeczkę powołania 

1893 r- Michała P!eca w. Pjahów, pow. 
Końskie, 173

Opole.
Zgubiono dowód osobisty Muszkat™ 

Diita Wigdora Majera, pów. Puławy. 174

W WARSZAWIE, UL. KOPERNIKA 30
ORttZ ODDZIAŁY: *

W GARWOLINIE, GRODZISKU, GRÓJCU, KOLE, KUTNIE, 
ŁĘCZYCY, ŁOWICZU, ŁOMŻY, MAKOWIE, MIŃSKU MA
ZOWIECKIM, NASIELSKU, PŁOŃSKU, PUŁTUSKU, RYKACH, 

SOCHACZEWIE, WŁOCŁAWKU I WYSZKOWIE

DOST ARCZA WSZELKIE ARTYKUŁY, WCHODZĄCE 
W Z A K R E S  N A S T Ę P U JĄ C Y C H  DZ1AŁÓW 3

ARTYKUŁY BCIDOWLMHE I TECHHIC/.HF, MASZYNY 
I NARZĘDZIA ROLAiCZE, NAWOZY, HASIOM A, ZBOŻA 

I PASZA, ORAZ MOTOKCJLTURA.
' 183

187

WAPNO i KAMIEŃ BUDOWLANY
szybks i tanio w najlepszych gatunkach^ dostarczają tylko wagonowo

„Piece sasieaaa w U l i i i ,  ifewili p r
Biuro sprcecbśy: Wilcza 1 1 ,  in. 19, telefon M20-28.

HURTOWNIA IMPORTOWA
BRONISŁAW PRZYBYLSKI I S-ka

(s. z. er, p.)

ŁÓJ TECHNICZNY DOS M A L E C  A M E R Y K A Ń S K I,
SŁONINA AMERYKAŃSKA WYROBU MYDŁA, KALAFONJA, 

W LADUNKnCH WAGONOWYCH I W MNIEJSZYCH ILOŚCIACH.

W A R S Z A W A , K O PERNIK A 13.
TELEFONY:. 117-00, 171-67. 169

Najtańsze czesk ie
K O VARIK A iniwiarki 

„AO RIAN CE" amer. żniwiarki
M h tc a r r a ie  a z e r-o k ia ru ic itn e  C A Ł O Ż E L - A Z K E . ajr&t. W aS b eŁ .

M aneis, pługi, wialnie i wszelkie narząd Ga dia m n iejszej własności.

T. Czarlińskt i K. Swinarski
(wł. J, RaJoński)

Nowy-Zjazd 5, telefon 38-02, Warszawa. 141

S P R O S T O W A N I E .
W ogłoszeniu „ Z o n k u r s  a a  dosfcaw ę P a ń s tw o w y c h  Z ik la -  

d ń w  fipałiCKSJjfoh1'* zamieszczonem w Nr. 25 naszego i-isma  ̂ błędnie 
wydrukowano „S sztuk silników" powinno byń „ 8  s s iia k  i  lo ik ó w 1* co 
niriiejszem prostujemy- 189Mffi Wjłwóniia .Galiteji SmiBi i l i t o w i

Spółdzielnia z odp. udz.
W WARSZAWIE

FABRYKA: ul. H ipoteczna 3. ZARZĄD: A lejs Jerozolim ska 9/12,
Kupujcie tylko zabawki Wytwórni Inwalidzkiej! Dzieci polskie bawią się  najchętniej 

zabawkami, wykonanemi lękoma inwalidów wojennych.
Pcplerajcle pracę inwalidów wojennychi Popierajcia przemysł rodzimy!

JEDYNE BEZKONKURENCYJNE BIURO DETEKTYWÓW

? J
P ! N  K E R I  O  N <s

Śniadeckich Ks 11. Telefon 194-84.
Kauc‘ronowaae ł zatwierdzone przez Ministerstwa Spraw Wewnętrznych

i Przemysłu i Handlu.
Zorganizowane ne wzór zagraniczny, pod kierownictwem sil- prawniczych, 

oraz b. wyższych funkcjonarjuszów P. P.
wywiady, informacje, obserwacje, ochrona mienia, insty

tucji, sklepów. 106

CENY O C t O SZ  Efi: (Kolumna 6-cio szpaltowa) wiersz milimetrowy przad tekstem mk. 1200, (tylko udzędowe) •“  w teki
ostatniej stronicy mk. 102G, — paśzportc wr (,'i-krotiie), z podaniem tylko nazwiska i adresu mfh 10.000, — o zagubieniu innych der 
« . . .  . “ Ł ’ Źa terminowy diuk ogłoszeń rtdmfnlstracja riia odpowiada-

ustępstwa są wykluczone.

’T

Ogłoszenia firm zagranicznych o k'0:J droisżfe.
. ' i /Fc-v -.

tekście mk. 1600 —■ drobne mk. 900 — rifa 
dowodów wiersz mk. 8000 (trzykrotnie). — 

Ceny powyższe są ustaicne jako netto. Wszalkie

k o m i t e t  r i . d h k A ' J N Y s «<•
CELłCHOWSKl,REDAKCJA lfiDMlMISTUR.: Wfl»SZftWa.-DLUGft38. ?

I M. BORZĘCKI. H. CEDERBAUM, Dr.
REDAKTOR HAĆŁ PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 DĘBICKI,. GRASOWIELKI W. HENSZEL. W..HO-

-r.'wW,s«. Kr rh • J SZOWSKI, Z. HGEBNER; J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI,
lhLtI UN 5,>73. . i J. KCICZYNSKI, K. LENC, K. MLOOZiAKOWSKi, T. MO-

I DRZEJEWSK1. S. CiRBAfiOWlCZ. ________

8 PRZEDPŁATA: 9000 MK; DLA URZĘDÓW QRAZ 
■ FUNKCJONARJUSZY PAŃSTW, i KOMUNALNYCH 

8000 MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES. POCZTOWĄ 
KONTO CZEKOWE F. K. O. Hi 30192.

CENF. NUMERU POJEDYNCZEGO 2500 MflRLłC. 
ADMlNiSTR. OTWARTA OD 10 R .-2  PP- TEL. 511-25.

REDAKTOP- t- aSABOWłECKi, Drukarnia Policyjna, Oiuga 38.

CAFE MIGNON
M AR SZAŁK O W SK A 14 1

TARAS OTWARTY
od 6-ej do 12 ej w. 

Przygrywa Irio koncertowe


